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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu zamianowało pra­

ktykanta pocztowego, Tadeusza P r z e w ł o ­
c k i e g o ,  konceptowym praktykantem przy 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Lwów, 17 listopada.

W dniu, w którym zwłoki cara Ale­
ksandra przywieziono do Petersburga, został 
ogłoszony okólnik wystosowany przez p. Gier- 
sa do przedstawicieli dyplomatycznych Ros- 
syi zagranicą. Oświadczono w nim, że car 
obejmując w całej pełni spuściznę po swoim 
zmarłym ojcu, ma wolę niezbaczania z kie­
runku pokojowej, lojalnej i silnej polityki, 
że wprawdzie zdecydowany jest rozwijać da­
lej bez przerwy te środki, które mają na celu 
wzmocnienie potęgi i powagi caratu, przy 
tern wszystkiem jednak pragnie utrzymywać 
ze wszystkiemi mocarstwami przyjazne sto­
sunki. Chociaż okólnik p. Giersa nie zawiera 
nic takiego, coby zasługiwało na podkreśle­
nie, a ton jego jest w głównej rzeczy taki, 
jakim bywa zazwyczaj w dokumentach ogła­
szanych z okazyi zmiany tronu — to przecież 
ma on tyle cenną wartość, że po odczytaniu 
jego wynosi się to wrażenie, iż młodemu

władcy zależy widocznie na tem, aby świat 
nie był ani na chwilę w wątpliwości co do na 
wskroś pokojowych tendencyj nowego pauo- 
wania. Okólnik rozświetla przeto i to w spo­
sób dodatni przyszłe drogi zagranicznej po­
lityki rossyjskiuj, co już dla tego samego 
ma znaczenie, że opinia publiczna posiadała 
dotąd nadzwyczaj niedostateczne informacje
0 istotnem usposobieniu nowego cara. Gdy 
po wstąpieniu na tron cara Aleksandra III 
wiedziano natychmiast, że w otoczeniu jego 
wezmą stanowczą przewagę żywioły reakcyj­
ne, panslawistyczne, że minął okres liberal- 
niejszyeb wewnątrz reform ń  źe w stosunkach 
do Niemiee i Austro-Węgier nastąpić musi 
prędzej łub później oziębienie, przedstawiano 
Mikołaja II, który jako następca tronu nie- 
odgrywał nigdy wybitniejszej rob i w ogóle 
mało był znany szerszym kołom, to jako 
przyjaciela, to przeciwnika Niemiec, to zno­
wu jako zamkniętego w sobie i niedostępne­
go dla wpływów zachodnich „russkiego", to 
wreszcie jako „przyjaciela Zachodu". Przede- 
wszystkiem we Francyi przywiązywano wiel­
kie do niego nadzieje, wyrobiła się tam bo­
wiem legenda, że panujący monarcha pała 
nienawiścią do Niemiec, którą umiała rzeko­
mo w nim zaszczepić matka, z domu księ­
żniczka duńska.

W edług wiadomości, jakie nadchodzą z 
kół mogących posiadać dobre informacje, to 
jedno jest pewnem, że stosunek do Niemiec
1 Austro-Węgier, który po zawarciu trak ta­
tów handlowych począł coraz lepiej się 
kształtować, nie tylko się nie zmieni, lecz 
może stać się jeszcze przyjaźniejszym, że 
platopiczna serdeczność z Francyą trwać bę­
dzie dalej, choćby dla tego, aby dać F ran ­
cuzom jakiś dowód uznania za ich czołobi­
tność i łzy, wylewane po zgonie „wiel­

kiego" Aleksandra III Do występowa­
nia szorstko wobec Anglii Rossya nie ma 
powodu, zwłaszcza teraz, gdy ma być zała­
twioną kwestya pamirska a na Wschodzie 
pozostanie prawdopodobnie wszystko po da­
wnemu.

Konstelacja polityczna R-ossyi jest w 
ogóle w tej chwili tak wygodną i pomyślną, 
iż nie ma najmniejszego powodu powątpie­
wać o szczerości zapewnień pokojowych za­
wartych w okólniku p. Giersa. Do zmia­
ny dotychczasowej zagranicznej polityki zmu­
siłyby chyba Rossye niezależne od niej oko­
liczności, inne ukształtowanie się ogólnych 
stosunków politycznych. Na razie jednak nie 
nie zapowiada takiej ewentualności. Przeci­
wnie naw et, o ile sądzić można z ostatniej 
mowy kierownika polityki angielskiej, lorda 
Rosebery’ego, przygotowuje się wytworzenie 
lepszych stosunków z Anglią , a więc z mo­
carstwem, które słusznie uchodzi za najgro­
źniejszego przeciwnika interesów rossyjskich 
w najdrażliwszym ich punkcie t. j. Azyi 
środkowej.

Sprawy parlamentarne.

W sprawie reformy wyborczej pisze* 
Neue fr. P resse: Jak się dowiadujemy, ze 
wszystkich narad, które się w ostatnich 
dniach odbyły, okazało się, że projekt, aby 
tylko z robotników przemysłowych zorganizo­
wać nową g-upą wyborczą, uważają za nie- 
«!.' ^ c z a ją c y .  Natomiast coraz większe po­
parć^  zyskuje myśl, ażeby także nieupra­
wnionych dotychczas urn-* głosowania prż1̂ 
wyborach, a opłacających podatki, oraz tych,

Jednorazowe inseraty onliezają się po 7 eentów# 
kilkorazowe po 6 tentów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohn;', 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłaeznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 his.

którzy opłacają podatek bezpośredni niżej 
pięciu złotych, odpowiadają jednak wyma­
ganiom nieco wyższego stopnia wykształce­
nia, złączyć razem z robotnikami przemy­
słowymi w nową kuryę wyborczą. Samo 
przez się rozumie się, że w tym razie liczba 
mandatów dla nowej kuryi musiałaby się 
zbliżyć do owej cyfry, którą projekt rządowy 
oznaczał na 48, podczas gdy wniosek wy­
borczy dep. Barnreithera dla klasy wybor­
ców, mającej być utworzoną z robotników 
skupiających się w kasie chorych, określał 
liczbę mandatów na 20. Z tego ostatniego 
wniosku, który w październiku z. r. odesła­
no do komisyi wyborczej, ma być w każdym 
razie przyjętem dc nowej ustawy postano­
wienie, iż wybory z nowej kuryi odbędą się 
wkrótce po sankcyonowaniu ustawy. Wnio­
sek Barnreithera proponował, aby wybory u- 
zupełniające odbyły się w trzy miesiące po 
ogłoszeniu nowej ustawy. Na jeden z najbliż­
szych dni (— jak wiadomo już z wczo­
rajszej depeszy, Fremdenblatt zapowiada, iż 
duiera tym jest niedziela, 18 b. m. P. P ) 
zamierzoną jest ponowna konferencya Panów 
Ministrów z przewodniczącymi klubów i s ą ­
dzą, źe na konferencyi tej powiedzie się do­
prowadzić do porozumienia na podstawie wy­
żej przytoczonej zasady. W ten sposób wy­
pracowany projekt będzie jednak przedłożony 
klubom tylko w celu poinformowania się. 
Jeżeli skoalizowane kluby zgodzą się nań, 
wówczas Rząd natychmiast przystąpi do wy­
pracowania projektu reformy wyborczej na 
powyższej podstawie, aby reformę tę możli­
wie szybko poddać pod obrady parlamentu i 
aby mógł poczynić przygotowania do prze­
prowadzenia wyborów z nowej Kuryi.

— Nowo wybrany zarząd zjednoczonej 
lewicy niemieckiej ukonstytuował się już.
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ZYGMUNTA GLOGERA.

(Dokończenie).

Najwięcej żubrów przebywa w strażach; 
Augustowskiej, Hajnowskiej i Krukowskiej. 
Obliczanie żubrów odbywało się z dawnych 
czasów, raz do roku, podczas każdej zimy, 
jednego dnia w całej puszczy. Uskutecznia­
no to łatwo i dość dokładnie. Stada bowiem 
podczas zimy trzymają się pewnych obrę­
bów w pobliżu zdrojów, rzek i stogów siana 
a każdy strażnik posiada świadomość dokła­
dną, gdzie w jego obrębie znajdują się 
stada i ile chodzi pojedynków. Ponieważ zaś 
żubry z pierwszym brzaskiem dnia opuszczają 
nocne legowisko i ruszają na żer po lesie, 
na początku więc zimy, po pierwszym wię­
kszym śniegu spadłym w nocy, o godzinie 11 
z rana, każdy ze stu przeszło strzelców u- 
trzymywanych w puszczy^ obowiązany był 
obejść każde stado i granice swego rewiru 
z dwoma kijami, dłuższym i krótszym, zaci­
nając na jednym karby oznaczające sztuki, 
które wyszły z danej miejscowości i rewiru, 
a na drugim te, które przjbyły lub pozo­
stały, co po liczbie tropów na świeżym śnie­
gu łatwo mógł poznać. Około południa po­
dążali wszyscy z tymi kijami do Białowieży, 
gdzie dopełniano obliczenia i zapisywano do 
ksiąg cyfrę, w której pomyłka zaledwie o 
kilka sztuk zajść mogła.

Były dla żuł rów czasy bardzo ciężkie, 
gdy w latach 1795—1807, granica tak na­
zwanych , przez lat 11 istniejących „Prus 
nowo-wschodnich" biegła zachodnim brze­
giem puszczy. Wtedy to w wioskach przyle­
głych od zachodu do puszczy, ale położonych 
już w pruskim zaborze, potworzyły się z wło­
ścian podlaskich całe bandy zbrojnych kłu­
sowników, które wpadły do puszczy, celem 
zdobycia zwierzyny, bardzo licznie w poprze­

dnich czasach zahodowanej. W owych to la­
tach liczba żubrów miała się zmniejszyć z 700 
na 800, co, gdyby stan podobny potrwał 
dłużej , groziło żubrowi zupełnem jego wy­
tępieniem. Podług obliczenia z r. 1821, za­
tem po 15 latach troskliwej znowu opieki, 
naliczono żubrów 732 a w tej liczbie sam­
ców 331, samie 258 i cieląt jednorocznych 
93. W roku 1829 ogólna liczba żubrów wy­
nosiła 711, zatem o 21 mniej. W roku 1883 
było ich 567, a w roku następnym tylko 383. 
Od roku 1885 zaczęła liczba znowu powoli 
wzrastać i powiększyła się do roku 1888 z 
411 na 440.

W ogóle warunki bytu żubrów pogor­
szyły się w czasach nowszych. Jakkolwiek 
bowiem niedźwiedzie i wilki zostały w pusz­
czy wytępione, ale za to w kilkunastu wio­
skach puszczańskich przybyło znacznie lu­
dności i bydła rogatego. Pastewniki leśne 
(dla tego bydła wynajmowane za opłatą pół 
rubla od sztuki) zajmują znaczne przestrze­
nie, a są prawdę wszędzie żerdziami puogra- 
dzane. Zdarzają się jednak kolizye między 
domową i dziką rogacizną i wypadki, że żubr 
napotkawszy domowego buhaja lub wołu (dla 
krów jest obojętnym sąsiadem), wpada w 
wściekłość, bierze go na rogi i przerzuca 
przez siebie.

Rzeka Narew, mająca swoje źródła na 
wschodnim krańcu lasów białowieskich, roz­
dziela przylegle do siebie dwie puszcze, a 
mianowicie Białowieską obeejmującą 22 
kwadratowych i Swisłocką 5 mil kwadrato­
wych. Puszcza Swislocka, dawniej przywatną 
własnością Tyszkiewiczów będąca i od ich 
miasta Swisłoczy tak nazwana, od lat 60-ciu 
do Białowieskiej przyłączona, jest siedliskiem 
kilkudziesięciu sztuk żubrów, które podobno 
nigdy z sąsiadami białowieskimi nie komu­
nikują się.

Podczas jednej z moich wycieczek przy­
byliśmy. tu około południa do osady leśnej, 
zwanej Zarszezyzną, o której słyszeliśmy, iż 
leży w miejscowości ulubionej przez żubry. 
Tuż za chatą „stróża żubrowego" Michasia 
Bołkota, zaczynał się gęsty liściasty ostęp. 
Udawszy się z dwoma przewodnikami do tej 
kniei, nie uszliśmy więcej tysiąca kroków,

gdy przewodnicy ukazali nam świeże lego­
wisko dwóch żubrów. Czarna jak węgiel, 
pulchna, wilgotna, nie zarosła trawą, bo w 
cieniu gęstych lip i dębów ziemia, rozgrze­
bana była racicami i przedstawiała dwie 
wklęsłości, jakby dwa gniazda,z odciskami 
dwóch ciężkich zwierząt. Odór w rodzaju 
piżma świadczył, że dwa stare żubry spo­
czywały tu przed chwilą i muszą znajdowaś 
się nisdaleko, Na' grzązkim czarnoziemiu 
świeże były tropy, w ślad których udaliśmy 
się za żubrami, powstrzymując oddech, aby 
najmniejszym szmerem me zdradzić naszej 
obecności. Niebawem bystre oko „Michasia 
Bołkota" dostrzegło o sto kroków pasące się 
zwierzęta. Jeden był średniej wielkości, drugi 
stary olbrzym. Długimi i gładkimi lecz 
zakończonymi bujną kitą ogonami, opędzały 
się przed tumanami dokuczliwych much i 
komarów. Gdy się oddalały od siebie, jeden 
z nich wydawał czasem głos ponurego kró t­
kiego mruczenia, podobnego do chrząkania 
świni Przewodnicy objaśnili nas, że żubry 
nigdy nie ryczą jak bydło domowe, ale wy­
dają jedyny ten glos, dający się podczas ci­
szy słyszeć w odległości dwustu kroków, 
którym odszukują się i nawołują.

Ukrywszy się w gęstwinie, wysłaliśmy 
obu strzelców, aby okrążyli żubry \) spło­
szyli je od strony przeciwnej, napędzając 
ku nam Przewodnicy znikli w ostępie, z 
kundlem, którego Michaś na sznurku, przy 
sobie prowadził. Zostałem sam z moim to­
warzyszem wobec żubrów, nie poruszając się 
prawie i śledząc tylko wzrokiem zwierzęta, 
które nie domyślały się naszej obecności. Mi­
nął cały kwadrans głuchej ciszy, po którym 
posłyszeliśmy nagle szczucie psa i krzyki o- 
bławnicze. Kundel rzucił się na żubry, a te 
poskoczyły galopem prosto ku nam. Widok 
był prawdziwie królewski i niech żałuie, kto 
go nie widział. Przez dziewiczą knieję i zwa­
liska potężnych drzew, z łoskotem łamiących 
się gałęzi i drżeniem ziemi, sadziły lekko 
dwa ogromy, bryzgając tylko czarnem bło­
tem dokoła. Tak wspaniałego obrazu pier­
wotnej przyrody, nie zobaczycie już nigdzie 
w Europie. Żubry, nie widząc nas ukrytych 
za drzewami, tuż obok przebiegły w szalo­

nym pędzie i znikły w gąszczu kniei, a ty l­
ko słychać było jeszcze za nimi głuchy tę­
tent drżącej zieini i łoskot leśnych łomów, 
tworzącyeh tu na każdym prawie kroku od­
wieczne barykady, nieuprzątane przez nikogo.

Wieczorem, gdy przy gościnnem ogni­
sku Michasia Bołkota zajadaliśmy smaczną 
jajecznicę, gospodarz opowiadał nam z całą 
wieśniaczą szczerością swoje 30 letnie sto­
sunki i zajścia sąsiedzkie z żubrami kniei, 
do której dotykała jego leśniczówka. „Ot 
raz — mówił on — idąc sobie zamyślony, 
spotkałem się o trzy kroki oko w oko z tym 
samym starym, co tak przed naszym łyskiem 
dziś uciekał. Ja  na bok, a on do mnie, ja 
za sosnę, a on koło sosny. I tak zaczęliśmy 
tańcować, ale widzę, że nie dam rady, więc 
rzuciłem mu w oczy moją torbę borsuczą, a 
on się jeszcze gorzej rozezłował. Widzę, że 
się mu nie wykręcę, więc padłem jak długi 
na ziemię, gdzie było najniżej. A on gwał­
tem chce mnie wziąć na rogi, tylko, że pod­
sadzić rogów pod leżącego nie może Ja mó­
wię pacierz jeno przeżegnać się nie mogę, 
żeby mnie pod rękę nie zaczepił, a ten dziad 
brodaty maca mnie po łopatkach rogami, ze 
aż mi burnę na plecach podarł. Aż potem, 
gdy duchu długo nie dawałem, myślał, że 
już mnie dokonał i dał mi w końcu spokój. 
A co baba moja naklęła brodacza potem, że 
popruł mi burkę na plecach, bo była z no­
wego samodziału jej roboty!..."

Michaś Bołkot opowiadał nam o calem 
tem zdarzeniu, nie jak o tragicznym wypad­
ku, w którym mógł łatwo życie postradać, 
ale jak o przygodzie zwykłej i zabawnej.j

A gdzież są nasi maiarze? — pomy­
ślałem sobie — którzy pocą się nad wyszu­
kaniem banalnych i bezmyślnych tematów 
dla swego pędzla, a nie spożytkowali dotąd 
bogatych motywów puszczy białowieskiej, ży­
cia jej ludzi i zwierząt. Choć bowiem puszczę 
niektórzy malowali, to prawie żaden nie w i­
dział jej w naturze i nie przeczuł wyobra­
źnią jej charakteru odrębnego.



Do komitetu wykonawczego skoalizowanych 
stronnictw wysłano dep. Dumreichera, Kuen- 
burga i Russa, którym zarazem powierzono 
przewodnictwo klubu ; przewodnictwo to będą 
sprawować na przemian po sobie. Dep. dr. 
Russ, który w czasie przejściowym kierował 
sprewami klubu, będzie je na razie dalej 
prowadził, aż do zebrauia się Izby deputo­
wanych na sesyę wiosenną w roku przy­
szłym. Sekretarzem zarządu wybrano deput, 
Marcheta.

— Izba dep. odbywa dzisiaj posiedze­
nie, na którem prócz dokończenia rozprawy 
generalnej nad projektem skróconego postę­
powania przy obradach nad reformą proce­
dury cywilnej, przystąpić ma także do obrad 
nad przedłożeniem ustawy o uregulowaniu 
wysprzedaży (Ausverkaufe).

KORE SPONDEICYE
Poznań, 15 listopada.

(Antagonizm narodowościowy i założenie towarzy­
stwa anti-polskiego. — Głos Niemca o ludzie 
polskim. —  Wybory do Rady miejskiej. — Wy­
bory deputowanych na walne zebranie ziemstwa

poznańskiego. — Zjazdy i zebrania).
(# :) Od czasu słynnej pielgrzymki 

Niemców poznańskich do ks. Bismarcka, daje 
się dostrzegać i w naszej dzielnicy coraz sil­
niejszy antagonizm narodowościowy, który 
podsycać wszelkimi sposobami wzięły sobie za 
święty obowiązek pewne osobistości, przepeł­
nione oddawna żółcią i nienawiścią do swo­
ich polskich współobywateli. Wyrazem tego 
nieszczęsnego ruchu było w pierwszym rzę­
dzie zawiązanie w Poznaniu wkrótce po po­
wrocie pątników z Friedrichsruh, Towarzy­
stwa ku obronie niemieekości „na wscho­
dnich kresach" którego działalność ma 
być nasamprzód ograniczoną na W. Ks. 
Poznańskie, może być jednak rozszerzoną na 
Prusy Zachodnie i Górny Szlązk jeżeli tego 
życzyć sobie będą Niemcy z tych dzielnic. 
Do zarządu wybrano 15 osób z Poznania. 
Bydgoszczy i Prus Zachodnich. Według sta­
tutów ma Towarzystwo zajmować się wszyst- 
kiemi ważnemi kwestyami i wypadkami w 
dziedzinie narodowej, stać na straży intere­
sów niemiecko narodowych w życin publicz- 
nem, mianowicie zaś wobec usiłowań prasy 
polskiej, dalej pośredn czyć w sprowadzaniu 
Niemców jako nabywców gruntów, dalej nie­
mieckich rzemieślników, przemysłowców, o- 
berżystów, kupców, lekarzy, adwokatów, u- 
rzędników i robotników. Szczególnie ma się 
zajmować Towarzystwo wzmocnieniem nie­
mieckiego stanu średniego w miastach i po 
wsiach przez zapewnienie im wystarczające­
go koła odbiorców i udzielanie kredytu w ra­
zie potrzeby. Wreszcie ma zajmować się u- 
rządzaniem zebrań celem wzmocnienia ducha 
niemieckiego i popierania cywilizacyi nie 
mieckiej.

Niemiecka prasa liberalna i konserwa­
tywna powitała „ten nowy objaw żywotności 
Niemców na kresach ojczyzny pruskiej14 z n ie­
zmiernym entuzyazmem, nie wątpiąc, że ta ­
kie połączenie się żywiołów niemieckich bę­
dzie znakomitem poparciem głównego dzieła 
bismarckowskiego, t. j. komisyi kolonizacyj- 
nej. Tylko nieliczna garstka trzeźwo myślą­
cych i posiadających poczucie sprawiedliwo-

wości Niemców, odważa się podnieść głos 
przeciw szowinizmowi niemieckiemu w Po- 
znańskiem i wykazywać, iż łudzą się ci, któ­
rzy mniemają, że powiedzie się tak łatwo 
przeprowadzić tendencye germanizacyjne. 
W tym duchu odzywają się takie znakomi­
tości jak Delbruck, Rickert i inni. Pos. Ri- 
ckert w mowie, wygłoszonej na zebraniu wy­
borców tak n. p. wyraził się o ludzie pol­
skim: „Lud polski przychodzi teraz coraz 
bardziej do samowiedzy narodowej i budzi 
się szybko z uśpienia, w którem był pogrą­
żony przez wieki. A dzieje się to głównie 
skutkiem rządów bismarckowyeh. Chłop wi­
dzi dobrze, do czego rozporządzenia i prawa 
wydane w okresie 1870—90 zmierzają. Wi­
dzi, że Bismarck przyłożył siekierę do sa­
mych korzeni bytu narodu, więc poczuł we­
wnątrz, w głębi duszy niechęć i odrazę nie 
tylko do bismarczyków, ale do Niemców w 
ogóle, a serce jego zapałało miłością ku pol- 
kiej mowie i ku polskim obyczajom.

„Więc skutek rządów bismarckowskich 
jest wprost dla niemczyzny zgubny. W praw­
dzie komisya kolonizacyjna wyrugowała kil­
kudziesięciu polskich szlachciców z majątków i 
osadziła kilkaset rodzin niemieckich na pol­
skich łanach, lecz za to masy ludu, które 
dotychczas drzemały, stoją dziś pod chorą­
gwią polską narodową. Nabytek ani w setnej 
części nie równoważy strat, gdyż milion chło­
pów, którzy do niedawna jeszcze byli pod 
względem narodowego poczucia martwą bry­
łą, a nawet w znacznej części do barwy 
czarno białej się przyznawali, nieskończenie 
więcej znaczy, niż wyrugowanie kilkuset 
szlachciców. Dziś lud polski gromadnie gar­
nie się do obozu narodowego. Przeto szczer­
by i wyłomy, które Bismarck w szeregach 
przedstawicieli i szermierzy idei polskiej po­
czynił, wypełniają się szybko, a wypełniają 
kosztem niemczyzny. Dawniej mógł rząd na 
polskiego chłopa liczyć, dzisiaj natomiast 
zmienia się wszystko na niekorzyść niem­
czyzny, dzięki zacietrzewieniu Bismarcka...."

W Księstwie odbywają się obecnie gru­
pami wybory deputowanych na przyszłe wal­
ne zebranie Ziemstwa poznańskiego, na któ­
rem ma być zdecydowaną sprawa podniesie­
nia pożyczki Ziemstwa aż do 2/s wartości 
taksy i inne zmiany statutu. Antagonizm 
narodowy podsycany coraz gwałtowniej przez 
szowinistów niemieckich, przejawił się jaskra­
wo także w czasie wyborów tych deputo­
wanych w Poznaniu. Wzięło w nim udział 
7 Polaków i 12 Niemców. Niemcy, lubo 
byli w większości, chcieli w interesie zgody 
wybrać starym obyczajem 4 ze swego grona 
i 2 Polaków. Lecz osławiony aranżer piel­
grzymki do ks. Bismarcka, Kennemann, nie do­
puścił tego. Wydał hasło, żeby nie uwzglę­
dnić żadnego Polaka. To podziałało i wyborcy 
/niemieccy oddali swe głosy wyłącznie na 
samych Niemców. Tym sposobem po raz 
pierwszy w Poznaniu nie przeszedł ani je ­
den Polak.

Wkrótce odbędą się w mieście naszem 
wybory częściowe do Rady miejskiej, w któ­
rej zasiada obecnie 15 izraelitów, 16 Niem 
ców, a tylko 5 Polaków. Wybory odbywają 
się podług cenzusu podatkowego i tern się 
też tłómaczy, że 6000 żydów wybiera 15 
członków rady, a 45.000 Polaków zaledwie 5 ! 
Tym razem ustępuje w myśl regulaminu 16 
członków, a między tymi 2 Polaków i w ich 
to miejsce przyjdzie wybrać innych człon­
ków. Odbyte wczoraj walne zebranie wybor­

ców polskich postawiło listę swoich kandy­
datów.

Ponieważ w pierwszej klasie, czyli w 
grupie najwyżej opodatkowanych, na 150 gło­
sujących jest tylko 15 Polaków, przeprowa­
dzenie tedy tutaj kandydatury polskiej jest 
stanowczo wykluczone, przeto zaproponowa­
no, aby komitet polski zawarł kompromis z 
Niemeami. Kompromis tarti zresztą już istnie­
je i to o tyle, że komitet niemiecki wolno- 
myślnego stronnictwa ludowego zobowiązał 
się z powodu pomocy, udzielonej mu przy 
ostatnich wyborach do Sejmu, nietylko za­
pewnić Polakom wybór dotychczasowych ra­
dnych, ale także dopomódz do zdobycia je ­
dnego jeszcze mandatu. Ciekawem jest, czy 
obietnica ta zostanie dotrzymaną!...

Zgromadzenie wyborców było bardzo 
liczne i odbyło się na szczęście w porządku. 
Mówię na szczęście, bo zachodziła obawa, iż 
garstka warchołów, którym chodzi o łowie­
nie ryb w mętnej wodzie, może wywołać na 
tern zebraniu podobne awantury, jakich do­
puściła się ku zgorszeniu wszystkich, powa­
żniej myślących, na pierwszem zgromadze­
niu. Chciała ona koniecznie obalić dawniej 
ustanowiony komitet miejski i w jego miej­
sce złożyć komitet z osób skrajnego obozu, 
a gdy się to nie powiodło, doprowadziła do 
rozbicia zebrania Komitet wyborczy prowin- 
cyonalny tedy, chcąc przywrócić porządek, 
tak pożądany w interesie zbliżających się 
wyborów miejskich, rozporządził, że stary ko­
mitet miejski ma tak długo zatrzymać wła­
dzę w ręku, dopóki miasto nie załatwi się 
z wyborami.

Wczoraj odbył się w Poznaniu pierw­
szy zjazd kupców polskich z Wielkopolski i 
Pius zachodnich, zwołany w zamiarze zało­
żenia osobnego związku kupieckiego. Ponib- 
waż w Poznaniu istnieje od lat 800 przeszło 
korporacya kupiecka oparta na przywilejach 
królów polskich: Zygmunta Augusta, Stefa­
na Batorego, Władysława IY, Jana Kazi­
mierza, Michała Korybuta i Jana Sobieskie­
go, przeto postawiono wniosek, aby założyć 
się mający związek kupców polskich połą­
czyć z poznańską korporacyą w ten spo­
sób, aby korporacya rozciągnęło swą dzia­
łalność na wszystkie ziemie polskie pod pa­
nowaniem pruskiem. Wniosek ten wywołał 
ożywioną dyskusyę, a ostatecznie uchwalono 
polecić mającemu się wybrać zarządowi, aby 
wszedł w pertraktacye z korporacyą kupiecką 
o ewentualne połączenie się w jedno ciało. 
Do związku kupieckiogo zapisało się na miej­
scu stukilkadziesięciu uczestników wiecu.

Dzisiaj odbywa się drugi zjazd preze­
sów polskich Towarzystw przemysłowych.

Z nad S e k w a n y .

Paryż w listopadzie.
(Wielkie magazyny paryskie: Le Bon Marche, 
Louyre, La Belle Jardinióre i inne. — Z dziejów 
spirytyzmu. — Popularność Zoli i artykuł Je­

rzego Bodenbacha).
Jedną z największych osobliwości Pa­

ryża, która zwłaszcza przy zbliżającym się 
sezonie noworocznego ruchu handlowego za­
sługuje na uwagę, będą zawsze wielkie jego 
magazyny i sklepy Dzięki panu d’Avenel, 
który zajmował się nimi w Bevue des deux 
mondes, — znaną nam jest historya tych

wielkich magazynów paryskich. Wszystkie 
one powstały z drobnych zaczątków. Najwię­
kszy magazyn le B on Marche, powstał ze 
sklepu towarów bławatnych p. Vidau, który 
osiągnął obrót roczny w kwocie 480.000 fr. 
W r. 1852 przystąpił jako współwłaściciel 
do tego przedsiębiorstwa Boucieant, pomo­
cnik handlowy z Petit Saint Thomas. On to 
był pierwszym, który wprowadził stałe ceny, 
dzięki czemu rozszerzył prędko zakres swych 
klientów. Jednało mu ich to także, że po­
zwalał klientom swym wymieniać kupione 
towary na inne, lub zgoła napowrót odda­
wać. Pomocnicy sklepowi otrzymywali jako 
płacę pewien udział w cenie sprzedanych 
towarów, czyli tan tyem ę; — było to dla 
nich zachętą, aby z całą pilnością oddawali 
się interesowi, aby byli dla gości grzeczny­
mi i nawet nadskakującymi. Ponieważ Bou- 
cicant obniżył zarazem ceny towarów, — nic 
przeto dziwnego, że interes jego znakomicie 
się powiększył. W roku 1863, gdy Yidau się 
wycofał, obrót roczny w le Bon Marche wy­
nosił 7 milionów franków; w r. 1869 wyno­
sił on już 21 m ilionów; w roku 1877 67 mi­
lionów ; w 1893 r. 150 milionów, wyraźnie 
sto pięćdziesiąt milionów franków rocznie ! 
D’Avenel zapewnia, iż cyfry tej nigdy je­
szcze nie osiągnęło żadne z przedsiębiorstw 
świata. Koszta administracyi i inne wydatki 
wynosiły w roku 1893 okrągło 24 milionów 
franków, czysty dochód 8 milionów franków, 
a 118 milionów franków wydano na nabycie 
towarów sprzedanych. Z ośmiu milionów 
franków czystego dochodu przydzielono jeden 
milion do funduszu rezerwowpgo, który obe­
cnie wynosi 27 milionów; 200 000 franków 
wynosi wkładka do funduszu asekuracyjnego 
od ognia (cały ten fundusz wynos: obecnie 
6.112 milionów), — a resztą, t. j. 6,800.000 
franków i 400.000 fr., które przyniosły w 
procencie papiery wartościowe, podzielili się 
właściciele przedsiębiorstwa. Są nimi — od 
śmierci Boucicanta i jego żony — wszyscy 
dawniejsi i obecni pomocnicy i urzędnicy 
Bon Marche. Tworzą oni rodzaj rzeczpospo­
litej z prezydentem na czele i dwunastu do­
radcami , których wybierają wszyscy współ­
właściciele. Jest ich 300. Inni subjekci i pomo­
cnicy otrzymują tylko swoją tantyemę (udział w 
cenie sprzedanych przedmiotów), oraz ewen­
tualnie procent od włożonych przez nich do 
przedsiębiorstwa funduszów. Le Bon Marchó 
nie potrzebuje jednak wielkiego zapasu po­
dręcznej gotówki, sprzedaje bowiem towary 
lylko za gotówkę, pieniądzmi swymi obraca 
zatem wielokrotnie w roku, — Bon Marchó 
wydaje rocznie na wyżywienie swych ludzi 
2 miliony fr.

Magazyn au Louvre założyli Chanchard 
i Heriot, pomocnicy sklepowi obecnie już 
nieistniejącego handlu bławatnych towarów 
„Pauvre Diable" i „Yille de Paris". Kupiec Fa- 
ret zaliczył im kwotę 100.000 fr., wycofał 
ją jednak już po upływie roku, przyniosła 
bowiem procentu zaledwie 1500 fr. Utwo­
rzono zatem Towarzystwo z udziałami po 
5000 fr. Udziały te spadły później na 500 fr., 
w poprzednim roku jednak każdy z nich przy­
niósł 19.000 fr. dochodu. Louvre miał w z. 
r. czystego zysku 8,360.000 fr., co przy obro­
cie 120 milionów tworzy 6 90 setnych. Ma­
gazyn ten spotrzebowuje rocznie samego 
sznurka do wiązania pakunków z zakupio­
nymi przez gości towarami za 40.000 fr. ; 
musi codzień wyżywić 3000 osób, do których 
należą już także stangreci, parobcy i zajęci 
w magazynie robotnicy.

?)

PRZEZ NIEMEN.
Albert Yandal ogłosił niedawno w Pa­

ryżu cenną pracę p. t. „Le Passage du Nie • 
m en“, która naprzód (drukowaną była w 
„Przeglądz'e Dwóch Światów". Praca ta 
opiera się głównie na źródłach rękopiśmien­
nych, przechowywanych w archiwach dyplo­
matycznych i wojskowych, z których wiele 
dotąd nie było nigdzie ogłoszonych. Nadto 
autor korzystał z pamiętników jednej o osób, 
której nazwiska nie podaje, lecz która zajmo­
wała pierwszorzędne stanowisko w general­
nym sztabie Napoleona i w ciągłej z nim 
była styczności. Oprócz tego autor powołuje 
się na pamiętniki późniejszego generała Ly- 
autey, dotąd nie drukowane.

Praca p. Vandal z wielu względów 
interesująca, ma dla nas, Polaków, niemałe 
też znaczenie, dla tego też pozwalamy sobie 
przytoczyć niektóre z niej ustępy.

D. 10 maja 1812 le M oniteur , organ 
urzędowy, ogłosił następującą wiadomość z 
datą dnia poprzedniego: „Cesarz wyjechał
dzisiaj na inspekcyę Wielkiej Armii, zgroma­
dzonej nad Wisłą. Najjaśniejsza Pani towa­
rzyszyć będzie Cesarzowi do Drezna, gdzie 
też spodziewa się powitać swą dostojną 
rodzinę. Powróci najpóźniej w lipcu". Napo­
leon urzędownie wyjeżdżał do Drezna i War­
szawy a okrycie do Moskwy. Pod pozorem 
podróży oficyalnej i wojskowego przeglądu, 
m iał objąć dowództwo olbrzymiej armii, któ­

rą utworzył na Północy i która czekała tyl­
ko na jego hasło, aby wkroczyć do Rossyi. 
Złożona z dwudziestu narodowości, z F ran ­
cuzów, Niemców, Włochów, Szwajcarów, Po­
laków, Hiszpanów, Portugalczyków, armia ta 
była wspaniała i pełna zapału ; ci nawet ze 
sprzymierzeńców, których Napoleon rekruto­
wał przemocą, ulegali urokowi i czuli się du­
mnymi, iż walczyć mogą pod takim wodzem. 
We Francyi i we wszystkich częściach ce­
sarstwa znużenie było wielkie, jarzmo cię­
żyło, nędza wzrastała; handel ustał, chleba 
brakło, w dwudziestu prowineyich panował 
g łód ; w Normandyi wybuchły rozruchy krwa­
we wśród rzesz zgłodniałych, na wszystkich 
punktach państwa, glosy urzędowych po­
chlebstw mięszały się z głuchym szmerem 
narzekań wycieńczonej ludności. Napoleono­
wi nie był wcale obcy ten  stan rz-eczy i nie 
łudził się on bynajmniej co do doniosłości 
tych wypadków, chciał jednak usunąć to złe 
zwykłem swojem lekarstwem : zwycięstwem. 
Mówił on sobie, iż nagłe i potężne natarcie 
skierowane ku Północy, zadając pogrom Ros­
syi, pozbawi zarazem Anglię wszelkiej na­
dziei znalezienia posiłków na kontynencie i 
tę nieuchwytną dotychczas nieprzyjaciółkę 
odda na jego łaskę lub niełaskę. A wówczas, 
panując bez podziału nad unieruchomioną E u­
ropą, byłby w możności pofolgować nieco 
sprężynom naciągniętym już do ostateczno­
ści, dać odetchnąć Francyi i światu i wznieść 
wreszcie w Paryżu na wyżynach Montmartre, 
wedle ułożonego już planu, „Świątynię Po­
koju," jako pendant do wzniesionej już „Świą­
tyni Sławy."

Dawny ambasador Napoleona przy dwo­
rze carskim, generał Oaulaincourt, przedsta­
wiał mu wszakże w kilku rozmowach, z któ­
rych jedna trwała siedm godzin, iż znajdzie 
w Rossyi, Hiszpanię, straszliwszą jeszcze od 
niej, że znajdzie niezmierzone przestrzenie, 
wśród których zatonie jego armia, znajdzie kli­
mat surowy, a zarazem nieprzyjaciela, który 
cofać się będzie zawsze, a nie podda się ni­
gdy. Cesarz słuchał z uwagą, niekiedy mo­
cno poruszony, a wówczas wpadał w długą 
i głęboką zadumę. Lecz następnie poczyna! 
znów obliczać swe armie, rozpromieniał się 
nadzieją, a ten optymizm podzielano w około 
niego. Świetna młodzież, należąca do pierw­
szych rodów, pogodzonych z nowymi rząda­
mi, zaczynała już zapełniać sztab główny i 
przygotowując się na wojnę, pragnęła odbyć 
ją wygodnie i z olśniewającym zbytkiem. 
Zamawiano wspaniałe ekwipaże, a wyobra­
żano sobie, że ta wojna będzie — wyprawą 
na polowanie, mającą trwać kilka miestęcy. 
Słowa generała Oaulaincourt uważano za o- 
bjaw rozstrojonej i posępnej wyobraźni i szy­
dzono z nich powszechnie.

Wojna jednak — czego agenci francu­
scy w Petersburgu nie dopatrzyli — była 
rzeczywiście nieuniknioną. Pragnął jej zaró­
wno car Aleksander jak i Nepoleou; zapra­
gnął jej nawet pierwszy. Już w początkach 
1811 roku chciał on zaatakować Francyę z 
n ienacka; przygotował już był wszystko, aby 
zająć Księstwo Warszawskie i wywołać ruch 
w Niemczech, podczas gdy siły francuskie 
były w innej stronie zaangażowane. W osta­
tniej chwili dopiero wstrzymał się wobee

I przewagi niezależnych od jego woli okoli­
czności , ale myśli wojny się nie wyrzekł, 
ułożywszy sobie tylko taki plan stanowczy: 
nie atakować, lecz wywołać natarcie, uchy­
lać się systematycznie od wszelkich układów, 
lub przedstawiać niemożliwe do przyjęcia wa­
runki a w ten sposób skłonić Francuzów do 
najścia i przeciągnąć wojnę na swoje teryto- 
ryum tak trudne do przebycia dla armii N a­
poleona. W ten sposób, oczekując cierpliwie 
nieprzyjaciela, zamiast go wyzywać, spodzie­
wał się car Aleksander pozyskać piękną rolę 
w oczach Europy, a na współzawodnika swe­
go zrzucić całą odpowiedzialność za zaburze­
nie pokoju. Wyrachowanie to było widocznie 
trafne, a jeżeli nie zupełnie złudziło współ­
czesnych, to niewątpliwie w ciągu lat ośm- 
dziesięciu utrzymywało w błędzie potomność 
i historyę.

Do pewnego stopnia złudziło ono na­
wet samego Napoleona. Mniemał on, iż Ale­
ksander chwieje się pomiędzy obawą wojny, 
a zachciankami zaczepnemi. Lękał się też, 
aby Rossyanie, widząc wojska franeuskie zbli­
żające się ku granicy przez Niemcy, nie 
zajęli stanowiska zaczepnego i nie rzucili się 
przedtem na Księstwo Warszawskie i Prusy 
Wschodnie, które miały być podstawą za­
czepnego działania Napoleona i punktem 
wyjścia najazdu. — Zdecydowany na wojnę 
w Rossyi, nie chciał zmieniać swego planu 
i przenosić widowni walki gdzieindzej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Trzecim z rzędu co do wielkości maga­
zynem paryskim jest la Belle Jardiniere, 
który tę nazwę odziedziczył po małym skle­
piku bławatnych towarów przy placu, na 
którym odbywa się sprzedaż kwiatów. W ła­
ściciel sklepu Parisot, rozpoczął w r. 1826 
po raz pierwszy sprzedawać gotowe ubiory. 
Zrazu były to tylko ubrania dla robotników. 
W r. 1856 lokal sklepu okazał się już za 
szczupłym, chociaż Parisot zakupił jeden po 
drugim 25 wówczas małych jeszcze domków 
w najbliższem sąsiedztwie. Później sprzeda­
no to wszystko a dziedzice Parisota wy­
budowali nowy „Hotel-Dieu“ ; — jest to wielki, 
doskonale urządzony dom narożny nad Se­
kwaną. Obrót magazynu tego wynosił w r. 
1893 88 milionów, z czego 2,400.000 fr. czy­
stego zysku, t. j. 6 31 prc. Belle Jardiniere 
sprzedała w r. z. 300 000 sztuk surdutów i 
paltotów, 280.000 par pantalonów, 180.000 
kamizelek....

Magazyn Printemps, założony w roku 
1865 przez Jaluzofa, jest obecnie własno­
ścią Towarzystwa akcyjnego, posiadającego 
kapitał zakładowy w kwocie 35 milionów fr 
Czysty zysk wynosi 2,400.000 fr. — M aga­
zyn towarów bławatnych, Samaritaine, miał 
w r. 1879 obrotu 21/* milionów, w 1888 r. 17 a 
w 1893 r. 35 milionów fr, obrotu. W łaści­
ciel Cognerg, gdy w r. 1873 zakładał to 
przedsiębiorstwo, posiadał zaledwie 30.000 fr.

Jak widzimy jednak z czystego zysku, 
który magazyny te właścicielom swym przy­
noszą, biorąc rzecz bezwzględnie — zysk ten 
nie jest wysokim w porównaniu z obrotem, po 
największej części nie przenosi bowiem jego 
siedmsetnej części. Ceny sprzedawanych to­
warów, muszą być wedle możności jak naj­
niższe, by ściągały jak najszersze koła kupu­
jących. Z tej samej przyczyny niektóre to ­
wary bywają sprzedawane nadzwyczaj tanio 
jako środek wabiący gości do magazynu. W 
szczególności ma to miejsce z ręk -.wiczkami, 
których magazyn au Bon MarchS sprzedaje 
rocznie 1,500.000 par za cenę 5,400.000 łr. 
a ma na tein zaledwie 4 od sta zysku 
brutto, podczas gdy koszta ogólne wynoszą 
16 do 17 od sta. Ostatecznie jednak wielkie 
magazyny dodają wiele do ceny towarów 
tak samo, jak zwykłe sklepy. Gdy n. p. 
Bon Marche sprzedaje za 150 mil. fr. to­
wary, które go kosztują l i 8 mil., to dodaje 
on ze swej strony do ceny towarów 32 mii. 
czyli 21 na sto. Przy takim dodatku do ce­
ny fabrycznej, każdy chyba interes może się 
utrzymać. Co prawda, ogólne wydatki — w 
tym wypadku wynoszą one, jak wiadomo 24 
mil. — są w każdym razie większe, niż w 
mniejszych zakładach. Tak n. p. Bon Mar- 
cM wydaje kilka mil. rocznie na ogłosze­
nia, anonsy, cenniki, wzory próbek etc. 
sprzedaje zaś taniej niż inne sklepy, bo pła­
ci gotówką i robi u fabrykantów wielkie za­
mówienia, a wskutek tego otrzymuje od nich 
możliwie najniższe ceny. Płacenie gotówką 
jest zatem główną podstawą takich wielkich 
magazynów.

Przechodząc do innych tematów, należy 
zauważyć, iż w Paryżu nawet teraz, wśród 
„żałoby" po carze Aleksandrze III, wśród o- 
gólnego zajęcia, jakie wzbudziła „sensacyj­
na" sprawa kapitana Dreyfussa, wśród n a­
miętności wywołanych obradami parlamentu 
i akcyą socyalistów przeciw powadze p. Ca- 
sirair-Póriera, wśród wreszcie uczucia pewnej 
niepewności, jaką budzi zamierzona wypra­
wa na Madagaskar, -— dość jeszcze mają 
czasu, aby zajmować się sprawami drobniej­
szemu Tak n. p. interesuje Paryżan sprawa, 
która mocno wzburzyła sfery tutejszych zwo­
lenników spirytyzmu. Oto najliczniejszy ich 
odłam, złożony przeważnie z przedstawicieli 
htgh-lifeu, został wywiedziony w pole przez 
słynne medium amerykańskie, na które od 
la t paru uwaga Europy była zwrócona. Cho­
dziło w roku zeszłym o panią Mary Williams, 
reklamowaną zawzięcie przez prasę londyń­
ską. Pani Williams w towarzystwie swego 
„managera" miała odbyć „tournee" mediu- 
miczną po Europie. Spirytyści liczyli na te 
seanse, jako na środek skuteczny rozkrze- 
wienia’ swych doktryn. Trzeba dodać, iż pani 
Williams należy do rzędu „medyów mate- 
ryalizujących,“ to jest służących duchom do 
przybrania postaci ludzkiej, aby się ukazać 
oczom śmiertelników. Produkcje odbywały 
się wśród ciemności zupełnych , przy akom­
paniamencie śpiewów i muzyki na bębnie 
„managera" p. Mac Donald. Pierwsze dwa 
seanse pani Wiliams, dawane przed kilkuna­
stu dniami, wzbudziły wśród publiczności za­
chwyt i podziw. Medyum w ciemnym zupeł­
nie pokoju zasłonięte było od widzów firan 
ką, aby, wedle twierdzenia „managera," o- 
chronić je od zetknięcia się z publiką, „co 
mogłoby wywołać w niem zaburzenia ner­
w ow ej Ukazywały się widma świetlne wsze­
lakich rozmiarów; widzowie poznawali w 
nich: ten o jca , ten matkę, ten przyjaciela 
lub krewnego. Powstawały nawet spory. 
Jeden naprzykład tw ierdził, że widzi ojca 
swego, angielskiego lo rda, w długiej peru­
ce ; inny znowu dopatrywał się w widmie 
postaci swej matki. Poważne wątpliwości po­
wstały jednak w umyśle jednego z widzów, p. 
Leymarie, człowieka bardzo poważanego w gro­
nie spirytystów. Ten wraz z kilku przyjaciółmi

„Gazeta Lwowska" z dnia li

postanowił uchwycić „duch? " i przekonać się 
z jakiej utworzony jest „materyi." Przed paru 
dniami, podczas seansu, w chw ili, gdy z 
ciemności zaczęło się wyłaniać widmo świe­
tlne, p. Leymarie rzucił się nań. Zaczęło 
się szamotanie, wreszcie „duch" uchwycił 
za gardło swego napastnika i cbciał go 
udusić. „Manager", zrozumiawszy o co cho­
dzi, uderzeniami pięścią na prawo i lewo 
próbował odwrócić uwagę widzów. Lecz przy­
jaciele p. Leymarie przytrzymali go. Zapa­
lono światła ; przy blasku ich okazało się, że 
„duchem* jest pani Williams, przybrana w 
trykot ż maską fosforyczną na twarzy. Su­
knia jej leżała za firanką. Znaleziono tam 
jeszcze worek, w którym pani Williams u- 
krywała, pod spódnicą zapewne, trzy białe 
szaty duchów, dwie czarne, trzy peruki i 
parę wąsów. Spirytyści zmusili oszustkę do 
oddania pieniędzy za bilety. Pani Williams 
wraz ze swym „managerem" odpłynęła z po­
wrotem do Ameryki zaniechawszy wycieczek 
do innych miast niewdzięcznej Europy.

Objawem charakterystycznym, godnym 
zanotowania, jest fakt, że Emil Zola od cza­
su napisania Lourdes, — stracił nawet we 
Francyi na swej popularności. Dowodem te ­
go może być artykuł Jerzego Eodenbacha, 
zamieszczony w Figarze (p. t. „Pan Zola w 
Rzymie"). Ceniony we Francyi pisarz i kry­
tyk, nietylko potępia surowo upodobanie, ja­
kie Zola ma do wywnęirzania się przed re­
porterami z zamiarów i planów swoich, ale 
także poddaje ostrej krytyce całą jego dzia­
łalność literacką. Zdaniem p Rodenbacha, 
Zola niepotrzebnie zabiera się do napisania 
„Rzymu", skoro istnieje już powieść o Wie- 
cznem Mieście, Madame Genaisais braci 
Goncourfów; po takiem arcydziele pisarz ar­
tysta zawahałby się podjąć ten sam temat. 
To samo i z „Paryżem", — zamierza 
stworzyć dzieło o stolicy Francyi i dać opis 
zwyczajów rewolucyjnych, kiedy istnieje już 
BilaUral i Marc Fane J. H. Rosny’ego. P. 
Rodenbach utrzymuje, że jakkolwiek Zola 
ma talent, bo inaczej nie zajmowałby się 
nim przecież, jest w gruncie tylko un vul- 
garisateur enorme. Przyznaje mu nieeo poe- 
zyi; dar przedstawiania mas, pewną siłę, ale 
twierdzi, że przepisuje swoje dokumenta, 
niby jednostajną kaligrafię literacką. Zda­
niem p. Rodenbacha, Zola materyały brał 
od poprzedników swoich, zwła»zcza od Bal- 
zac’a, który mu dostarczył „kamieni do jego 
budowli." ; nie dbał jednak o ich obrobienie,
0 nadanie budowlom fasad artystycznych. 
Jego romanse, to gmachy mocne, wzniesione 
według jednego planu, w których żyje dużo 
ludzi. Zbudował w ten sposób w literaturze 
„ulicę Zoli", która przedstawia wielki nakład 
pracy, która wymagała wiele wysiłków i lat
1 wartą jest wiele pieniędzy. Była już słyn­
na w swoim czasie ulica Eugeniusza Sue, 
oraz kilka innych ; dzisiaj są one już — za­
pomniane. Wszyscy przechodzą przez te uli­
ce, znają je. Ale bywają one po latach dwu­
dziestu burzone, dla zrobienia miejsca in ­
nym, niemniej efemerycznym. „Niewielu da- 
nem jest zbudować św. Kaplicę poezyi — jak 
Baudelaire’owi, albo Louvre szlachetnej pro­
zy — jak Ohateaubriand’ow i, jak Flau­
bertow i. Ci jedyni, wymieniam tylko zmar­
łych, trwać będą długo. Bo przyszłość za­
stępuje jedne nieruchomości drugiemi, a za­
chowuje tylko pomniki. Niechaj p. Zola za­
stanowi się nad tern. Wobec tego musimy 
wszyscy milczeć o sobie, jeśli nie być skro­
mnymi". Taką przestrogą pod adresem au­
tora „Germinala" kończy p. Rodenbach swój 
artykuł. Artykuł wywarł ogólnie wielkie wra­
żenie.

Zmiana tronu w Rossyi.
Car Mikołaj przyjmował we środę człon­

ków rady państwa i wystosował do nich na 
stępującą przemowę: „Z woli Wszechmocne­
go ciężka troska spadła na nas wszystkich, 
Drogi mój ojciec umarł przedwcześnie. Zga­
sły monarcha nie mógł mi przed śmiercią 
przekazać swej woli co do podziękowania 
członkom rady państwa za ich wierną służbę, 
ale wiedząc, jak mój niezapomniany ojciec 
był zawsze zadowolony z prac rady państwa, 
mogę śmiało wam podziękować w imieniu 
zmarłego. Oby Bóg mi dopomógł, abym mógł 
podołać ciężkiej służbie państwowej, przed­
wcześnie na mnie włożonej. Ufam panowie 
w wasze współpracownictwo."

Podczas przyjęcia generał - adjutantów 
i adjutantów przybocznych w pałacu Ani- 
ezkowskim, rzekł cesarz: „Dziękuję wara w 
imieniu mego ukochanego ojca za wierną i 
uezciwą służbę i proszę was, abyście uczu 
cia uległości i miłości na mnie przenieśli."

Z Petersburga piszą do Koln. Z tg . : 
Car Mikołaj II zamianował, jak wiadomo, 
swego dotychczasowego osobistego adjutanta 
porucznika br. Woroncowa - Daszkowa adju­
tantem przybocznym. Dziedzictwo tej wyso­
kiej godności dworskiej przechodzi z ojca na 
syna, tak, jak było to już raz w rodzinie 
hr. Adlerbergów. Minister domu carskiego, 
br. Adlerberg, był najserdeczniejszym przy­
jacielem cara Mikołaja I ;  syn jego objął to
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samo dworskie i przyjacielskie stanowisko 
przy Aleksandrze II. Myślano nawet, że wnuk 
utrzyma się na tej samej posadzie przy oso­
bie Aleksandra Ili. Ten jednak spostrzegłszy, 
że Adlerbergowie nadużywają swoich stano­
wisk dla osobistych korzyści, odsunął ich od 
wszelkiego wpływu, tak, iż obecnie nikt już 
w Petersburgu nie wspomina nazwiska Adler­
berg. Aleksander III zamianował ministrem 
dworu carskiego przyjaciela z lat młodości 
hr. Woroncowa-Daszkowa. Karyera hrabiego 
była wyjątkowo szybka i świetna. Mając lat 
26 został generałem a la suitę-, w 36 roku 
życia otrzymał stopień generała - porucznika 
i generała-adjutanta. Hr. Woroncow posiadał 
pełne zaufanie swego monarchy, który nie 
dawał wiary dochodzącym ciągle do jego 
uszu mniej korzystnym dla hrabiego pogło­
skom. Syn hrabiego, zamianowany najprzód 
adjutantem następcy tronu, czyni pierwsze 
kroki śladem k&ryery ojca. Minister ma o- 
becnie lat 54 i zamierza zatrzymać swój u- 
rząd dopóty, dopóki syn nie będzie mógł ob­
jąć pełnego po nim spadku. Zresztą mówią 
tu, że w najbliższym czasie wiele wysoko po­
łożonych osobistości ustąpi ze swoich stano­
wisk, które były dla nich ciężarem ze wzglę­
du na ich wiek i stan zdrowia. Car Aleksan­
der III niechętnie zmieniał swoich urzędni­
ków; przez cały czas jego rządów panowała 
wielka stałość na wysokich stanowiskach. 
Oto lista tycn , których ustąpienie jest obe­
cnie prawdopodobne: przedewszystkiem cho­
roba uniemożliwia utrzymanie się ministra 
Giersa i generała Hurki, a minister wojny 
Wannowski oraz komendanci okręgów woj­
skowych Moskwy i Wilna, generałowie Ko- 
standa i Ganecki, wszyscy trzej przekroczyli 
70 rok życia. Równocześnie z nimi usunie 
się wielu komendantów korpusu. W kołach 
wojskowych żywo omawiane jest pytanie, ja ­
ką rangę nada sobie car Mikołaj, który do­
tychczas jest tylko pułkownikiem i przybo­
cznym adjutantem zmarłego cara. Wszyscy 
jego poprzednicy, wstępując na tron, byli już 
generałami i generał-adjutantami. Car Ale­
ksander III przez całe życie nosił odznaki 
generał-adjutanta cara Aleksandra II. I car 
Mikołaj zatrzyma zatem prawdopodobnie od­
znaki adiutanta przybocznego; chodzi tylko 
o to, czy zaraz nada sobie rangę generała. 
Car obejmie nadto naturalnie stanowisko 
szefa wszystkich tych pułków, których sze­
fem był jego ojciec.

Ślub cara naznaczony został na dzień 
23 b. m. Bezpośrednio po pogrzebie ogłoszo­
ny ma być wielki akt amnestyi dla polity­
cznych przestępców.

K R O I I K A
Lwów, 17 listopada.

— Fundacya Najd. Arcybsięcia Al­
brechta. Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza postanowienia aktu fundacyi, zdziałanej 
przez Najd. Arcyksięcia Albrechta na rzecz 4 
pułku dragonów im. cesarza Ferdynanda, któ­
rego to pułku Najd. Fundator jest właścicielem. 
Akt ten rozpoczyna się od słów: „Jako dowód 
mej troskliwości i dawnego przywiązania do 4 
pułku dragonów — w którym służyłem przed 
55 laty — postanowiłem poświęcić nienaruszalny 
kapitał 40.000 koron na utworzenie fundacyi na 
rzecz tego pułku". Dochody z kapitału 25.000 
k. mają być użyte na rzecz fundacyi dla ofice­
rów, zaś dochody od 15.000 k.’ dla podoficerów.

— P . Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
kolei państw, we Lwowie, po powrocie swoim 
z Wiednia, wyjechał w dniu dzisiejszym na 
spotkanie p. prezydenta c. k. kolei państw. JE. 
dr. Leona Bilińskiego, z Którym dnia 18 b. m. 
do Lwowa przybędzie, poezem udadzą się do 
Stanisławowa na uroczystość otwarcia nowo wy­
budowanej linii kolejowej Stanisławów-Woro- 
nienka.

— Pan prezydent miasta Edmund 
Mochnacki, odznaczony krzyżem komandorskim 
orderu Franciszka Józefa, odbierał z tego po­
wodu dziś przedpołudniem gratulaeye licznych 
radnych miejskich, urzędników magistratu i przy­
jaciół

— Wybory do Bady powiatowej
tarnopolskiej z grupy gmin miejskich rozpisane 
na dzień 20 grudnia b. r.

Grupa gmin miejskich wybiera do Repre- 
zentacyi powiatowej dziesięciu (10) członków, 
z których miasto Tarnopol dziewięciu (9), a 
miasto Mikulińce jednego (1) członka wybierze.

Wyborów tych dokona Rada miejska w 
Tarnopolu i Rada gminna w Mikulińcaeh, sto­
sownie do przepisu §. 5 Ordynacyi wyborczej 
powiatowej.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tarnopolu, z grupy 
gmin wiejskich rozpisany na dzień 27 grudnia 
j, r-) _  a dwóch członków tejże Rady z gru­
py większych posiadłości, na dzień 31 grudnia 
1894.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­

nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— W iadomości kościelne. Dyeeezya 
krakowska. Instytucyę kanoniczną na probostwo 
w Rudołowicach, dyec. przem. otrzymał ks. Fe­
liks Stelcel, wikaryusz z Podgórza. Uwolnieni 
od pełnienia obowiązków parafialnych celem po­
ratowania zdrowia: ks. Józef Bobiński, ekspozyt 
w Waksmundzie (na trzy la ta); ks. Roman 
Małeta, ekspozyt w Straconce i ks. Antoni No­
wak wikaryusz w Niegowici na przeciąg jednego 
roku. Przeniesieni ks : Maurycy Rottermund ze 
Szaflar do Podgórza, Józef Kmiecik z Trzebini 
do Szaflar, Michał Krupa z Makowa do Waks- 
munda, Andrzej Szponder z Osieka do Makowa, 
Antoni Sypowski z Raby Wyżnej na ekspozyta 
do Straconki, Andrzej Murzański z Rychwałda 
do Raby Wyżnej, Stanisław Pilchowski z Mora­
wicy do Niegowici. Konkurs na probostwo w 
Grójcu ogłoszono z terminem do końca grudnia 
b. r. Pozwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
na „Polaniewski" otrzymał z e. k. Namiestni­
ctwa ks. Bartłomiej Boba, wikary w Wieliezce.

Dyeeezya tarnowska. Zamianowani: ks. dr. 
Ignacy Maciejowski, proboszcz w Łapczycy, 
egzaminatorem prosynodalnym; ks. Antoni Łęt- 
kowski, proboszcz w Żabnie, wicedziekanem dą- 
browsKim; ks. Józef Ręgorowicz administratorem 
w Słopnicach. Przeniesieni: ks. Andrzej Konie­
czny z CiężKowic na ekspozyta do Ochotnicy, 
ks. Jan Babula z Kamionki małej do Ciężkowic, 
ks. Marcin Brożonowicz z Maehowej do Kamion­
ki małej. Konkurs na probostwo w Słopnicy 
rozpisany do 8 grudnia, na posadę katechety 
przy szkole ludowej w Ropczycach do 15 gru­
dnia.

— Pani Helena Modrzejewska wy­
stąpi dnia 28 b. m. w „Mazepie" Słowackiego 
w roli Amelii, na dochód funduszu emerytalnego 
dla wdów i sierót po literatach i artystach. Po 
przedstawieniu odbędzie się w Kole literacko- 
artystycznem przyjęcie dla znakomitej artystki.

— Bocznica U n ii brzeskiej. Ruski 
organ duchowny, Duszpastyr donosi: W nie­
dzielę, d. ł  b. m. i w  następną d. 11 b. m. 
zaprosił ks. Metropolita znaczne koło Rusinów 
lwowskich, tak duchownych, jak świeckich, dla 
przygotowania prac około 3 00-letniego jubileuszu 
Unii brzeskiej. Zebrani wybrali ze swego łona 
komitet, któremu polecili przestudyować liczne 
nadesłane już projekta co ao święcenia tej uro­
czystości i na tej podstawie ułożyć program. Ko­
mitet ma wielką pracę przed sobą, ile że celem 
wszystkich nadesłanych projektów — między temi 
głęboko obmyślanego i wykończonego projektu 
ks. P. Krypiakiewicza z Hnilic wielkich — jest 
uczynić to święto świetnem, wszechnarodowem i 
epokowem.

W skład komitetu weszli pod przewodni­
ctwem ks. Metropolity: ks. mitrat Siengalewicz, 
jako prezes, ks. mitrat Bielecki i prof. dr. Sza- 
raniewicz, jako wiceprezesi, księża: Piórko, Ju- 
ryk, Jackowski i W Nawrocki, jako sekretarze; 
poseł Barwińskf, ks. dr. Bartoszewski, ks. kan. 
Baczyński, radca Bereźnicki, ks. Wasylewski, 
poseł Wachnianin, radca Hawryszkiewicz ks. M. 
Hankiewicz, dr. KI. Hankiewicz, D. Kowalki, ks. 
dr. Komarnicki, ks. dr. M. Lewicki, inspektor 
J. Lewicki, ks. Onufry Lepki, prof. Maryniak, 
ks. Pawlików, ks. prałat Petruszewicz, ks. dr, 
Sarnicki, M. Spożarski, ks. A. Toroński, ks. pra­
łat Turkiewicz, dyrektor E. Charkiewicz, dr. S. 
Fedak i radca dr. Drozdowski.

—  Telefony we Lwowie. W sprawie 
komunikacyi telefonicznej w naszem mieście, 
ostatnimi czasy dość utrudnionej, otrzymujemy 
z Dyrekcyi poczt i telegrafów następujący komu­
nikat :

„Uszkadzanie państwowej sieci telefonów 
przez zrywanie przewodów stało się w ostatnich 
czasach poniekąd przedsiębiorstwem włóczęgów 
naszego miasta. Bezprawie to pozbawia abonen­
tów możności należytego korzystania ze stacyi 
telefonicznych, jakkolwiek bowiem c. k. galic 
Dyrekcya poczt i telegrafów zarządza natychmiast 
instalacyę nowych przewodów, to jednak roboty 
instalacyjne trwają w każdym razie co najmniej 
24 godzin. Częstokroć zdarają się wypadki, iż 
naprawione przewody już w ciągu najbliższej 
nocy bywają znowu zrywane. Nie ulega wątpli­
wości, iż wobec zuchwalstwa, z jakiem wystę­
pują włóczęgi, uda- się c. k. Dyrekcyi policyi 
rychło położyć kres bezprawiu.

— Otwarcie lin ii kolejowej Stani­
sławów- Woronienka odbędzie się — jak już do­
nieśliśmy — w poniedziałek, dnia 19 b. m. 
Poaaliśmy cały program i rozkład godzin jazdy 
ze Stanisławowa do Woronienki i napowrót. Do­
dajemy, że pociąg osobny dla zaproszonych gości, 
odjedzie z głównego dworca we Lwowie dnia 
19 listopada 1894 o godzinie 5 minut 40 rano 
według czasu kolejowego (o 36 minut późniejsze­
go od lwowskiego).

— Zgromadzenie mieszkańców i oby­
wateli dzielnicy III. odbędzie się dnia 17 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej, w 
celu powzięcia uchwał nań rozwojem i podnie­
sieniem ekonomicznem przedmieścia Żółkiew­
skiego.

> — K oncert B ellineion i drugi i osta­
tni odbędzie się w sali Domu narodnego w nie­
dzielę, t. j. jutro. Znakomici śpiewacy wykonają 
wspólnie tym razem dwa duety, jeden z „Otella" 
Verdi’egc, drug' z „Amico Fritz" Mascagniego,



Ponadto, Gemma Bellincioni odśpiewa pieśni 
Masseneta, Delibes’a (Bonjour Suzon) lMoszkow- 
skiego, oraz aryę z „Balu maskowego" Verdi’ego; 
Stagno zaś pieśni Denzy i Costy. Początek kon­
certu o godzinie pół do 8 . Bilety nabywać mo­
żna w księgarni Jakubowskiego i Zadurowieza, 
wieczorem w dzień koncertu przy kasie. Urzą­
dzeniem koncertu zajmuje się tym razem Tow. 
muzyczne, co daje gwarancyę większego ładu i 
porządku.

— Koncert. Niebawem odbędzie się w 
sali „Towarzjstwa „Sokół" na dochód budowy 
drugiej sali gimnastycznej, koncert ze współ­
udziałem p. Modrzejewskiej. Program koncertu, 
w którym przyrzekły nadto współudział najwy­
bitniejsze siły naszego miasta, będzie nadzwy­
czaj urozmaicony. Bliższe szczegóły będą podane 
później.

— Z „Gwiazdy". We środę, dnia 21 
b. m., urządza młodzież rękodzielnicza w wiel­
kiej sali „Gwiazdy" uroczysty wieczór poświęcony 
pamięci ofiar w Krożach. Program bardzo pię­
kny. Wstęp od osoby 10 ct. Czysty dochód prze­
znaczony na budowę gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. Początek o godzinie 77* wieczorem.

— W ieczorek M ickiewiczowski urzą­
dza Czytelnia akademicka w niedzielę, dnia 25
b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła". 
Współudział w wieczorku przyrzekły pierwszo­
rzędne siły, a dochód przeznaczony jest na bu­
dowę gimnazyum w Cieszynie.

—  Śluby. W kościele parafialnym w Ka­
linie Wielkiej (w Królestwie Polskiem) pobło­
gosławiony został związek małżeński pomiędzy 
panną Ewą Szczęsnowiczówną, córką pp. Lucya- 
na i Maryi Szczęsnowiczów z Gór Miechowskich, 
a p. Bolesławem Woyniłłowiczem z Radomia.

W kościele PP. Wizytek w Warszawie 
pobłogosławiony został związek małżeński po­
między drem Kazimierzem Kirchmayerem, adwo­
katem, a panną Wandą Matłaszyńską, córką 
ś. p. Juliana i Sabiny z Kowalskich.

Dziś, w sobotę o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w kościele Maryi Magdaleny ślub 
p. Feliksa Zandlera, syna współwłaściciela 
Stillerówki, z panną Jadwigą Krompówną. córką 
dyrektora poczty.

— Z obserwatoryuin c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 17-go listopada. Ba­
rometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 17 listopada b. r., mieliśmy wiatr połu­
dniowo-wschodni o średniej prędkości 3 4  m/sok , 
niebe zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne (93 
procent wilgotn. względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—(-5*0°C., najwyższa - f  6'7°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —}- 3 1  °C. w nocy.

Przez całą dobę była silna mgła.
Zniżka barometiyczna 740 do 745 mm 

znajdowała się nalslandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w środkowej Szwecyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
775 mm.

Prognoza na dobę 18 listopada bieżącego 
roku (od półnoey do północy)- Wiatr będzie 
południowy o średniej prędkości 2 m/sek.; średnia 
temperatura obniży się do —3 °0 ., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 85 proc.; opadu nie będzie.

— Z Przem yśla donoszą, źe delegatem 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego wybrany 
jednogłośnie (28 głosami) dr. Władysław Kra- 
iński, a zastępcą dr. Włodzimierz Kozłowski.

—  Henryk Sienkiewicz. Czytamy w 
K u ry  er ze Codziennym,-. Henryk Sienkiewicz, 
przebywający od pewnego czasu w Champigny, 
pod Paryżem, w uroczej miejscowości nad Mar­
ną, w gościnie u przyjaciela swego, inżyniera 
Abdank-Abakanowicza, uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi podczas przejażdżki na bicyklu. Znako­
mity powieściopisarz, będący wielkim zwolenni­
kiem sportu kołowego, przed paru dniami, ko­
rzystając z ładnej pogody, wyruszył na dalszy 
spacer. Powracając do domu, drogą wiodącą 
wzdłuż rzeki, zawadził przez nieostrożność na 
skręcie o kamień, skutkiem czego bicykl prze­
wrócił się i spowodował upadnięcie jeźdzea na zie­
mię. Wezwany zaraz po wypadku miejscowy 
lekarz, Ferraud, opatrzył chorego.

Początkowo obawiano się, iż wypadek może 
pociągnąć za sobą dłuższą chorobę autora „Bez 
dogmatu". Na szczęście obawy te okazały się 
płonnemi. Jak nam donosi korespondent nasz 
paryski, stan zdrowia Sienkiewicza znacznie się 
już poprawił, a wypadek, oprócz bolesnego roz­
cięcia skóry w paru miejscach na głowie i sil­
nego potłuczenia całego ciała, zmuszającego cho­
rego do kilkudniowego pozostania w łóżku i 
przerwania przez czas pewien wszelkich zajęć, 
innych złych następstw nie powinien za sobą po­
ciągnąć.

—  Z Krakowa donoszą: Wczoraj odbył 
się wybór delegata do zgromadzenia ogólnego 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego z 
okręgu krakowskiego, pod przewodnictwem p. 
Alfreda Milieskiego, jako prezesa wydziału okrę­
gowego i w obecności komisarza rządowego p. 
Wincentego Dobrowolskiego. Komisyę wyborczą 
tworzyli: ks. Teofil Midowicz, hr. Stanisław Ba-

deni i Zygmunt Jabłrzykowski. Wybrano jedno­
myślnie (24 głosami) delegatem dr. Fr Pa­
szkowskiego, który był delegatem także w po­
przednim okresie; zastępcą p. Stanisława Ożegal- 
skiego z Bolechowie.

— Stosunki finansowe Krakowa.
Czas donosi: Przedwczoraj odbyły posiedzenie 
sekcye : ekonomiczna i skarbowa Rady miejskiej. 
Na posiedzeniu sekcyi ekonomicznej główny punkt 
rozpraw stanowiło przeznaczenie na cele gminne 
kwoty 400.000 zł., pozostałej z pożyczki l 1̂ -  
milionowej. Na podstawie wniosków specyalnej 
komisyi uchwaliła sekcya; kwotę 250.000 zł. 
użyć na budowę sieci kanałów w mieście; kwotę
90.000 zł. na położenie nowych bruków, wre­
szcie kwotę 60.000 zł. na budowę nowego za­
kładu Talardowskiego. Wnioski te mają być 
przedłożne pełnej Radzie na nąjbliższem posie­
dzeniu. Na referenta wyznaczyła sekcya swego 
przewodniczącego p. Rottera. Zezwoliła też se­
kcya na wykonanie chodnika w ulicy Topolowej, 
skoro proszący o niego obywatele gotowi są po­
nieść połowę kosztów.

Sekcya skarbowa odbyła drugie z rzędu 
posiedzenie nad preliminarzem budżetu miejskiego 
na r. 1895, dochodzącym do poważnej kwoty
1.020.000 zł.

—  Trojaczki. Żona pewnego stróża domu 
przy ulicy Grodzkiej w Krakowie, została one- 
gdaj matką trojga zdrowych dzieci, dwóch chłop­
ców i dziewczyny. — Matka wraz z potomstwem 
znajduje się na klinice ginekologicznej w Kra­
kowie.

—  Jubileusz. Z Krakowa donoszą, źe 
p. Józef Męciński, od wielu lat poseł na Sejm 
krajowy, obchodzić będzie niebawem 25-letni 
jubileusz pracy swej w krakowskiem Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpieczeń. Wybrany w r. 
1870 do Rady nadzorczej tej instytueyi, brał 
gorliwy i wydatny udział w jej pracy. W uzna­
niu tego wybrany został wiceprezesem Rady nad­
zorczej. Z powodu zbliżającego się jubileuszu 
przygotowują dyrekcya i urzędnicy Towarzystwa 
piękny adres, który będzie wręczony na listo­
padowej kadencyi Rady, rozpoczynającej się dnia 
26. b. m.

— Wystawa ogrodnicza w Krako 
wie. Wczoraj odbyło się w Krakowie, w sali 
Towarzystwa strzeleckiego uroczyste otwarcie 
wystawy złocieni (chrysantemów), uządzonej 
staraniem młodego, ruchliwego Towarzystwa 
ogrodniczego. Aktu otwarcia dopełnił w obecno­
ści delegata p. Laskowskiego, prezydenta miasta 
p. Friedleina, grona radców miejskich, oraz ko 
mitetu Towarzystwa ogrodniczego, prezes prof. 
dr. Janczewski. Na wystawie odszczególniają się 
okazy, przygotowane przez zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców, tudzież okazy przy­
gotowane przez ogrodników pp. Tenglera, Małe­
ckiego i Freege’go, oraz przez zarząd ogrodów 
hr. Potockich w Krzeszowicach.

—  Na karę śm ierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu karnego w Krakowie, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, Ma- 
ryannę Liśkiewiczównę, liczącą 26 lat, niezamę­
żną włościankę z Jawornika pod Myślenicami, 
za zamordowanie własnego, dwa tygodnie liczą­
cego dziecka płci żeńskiej.

— Sprzeniewierzenie. Dzierżawca dóbr 
Pinkas Elias z Waszkowiec, wręczył przed ty­
godniem niejakiemu Ickowi Tannenbaumowi kwotę 
3300 zł. celem wykupna wekslu w filii galic. 
Banku hipotecznego w Czerniowcach. Tannen- 
baum wziąwszy pieniądze, przepadł bez wieści. 
Policya poszukuje go listami gończymi.

—  W stydliwa ekspedytorka. W Pa
ryżu opowiadają o zabawnej przygodzie, która 
zdarzyła się pewnemu malarzowi, p. Henrykowi 
Boutet. Bawił on tego lata nad morzem, gdy 
otrzymał od jednego z wydawców zamówienie na 
ilustraeyę tytułową do jakiegoś zbioru piosnek i 
rysunków. Artysta naszkicował rysunek na kar­
cie pocztowej i zarekomendował ją, nie chcąc, 
aby ktuś przywłaszczył sobie jego pracę. Na 
nieszczęście, na rysunku znajdowała się kobieta 
w kąpieli, która tak zawstydziła ekspedytorkę 
pocztową, że, nie mogąc jej nie wysłać, pona- 
klejała na niej w kilku miejscach gumą kawał­
ki papieru. Wydawca otrzymawszy kartę i po 
wyjaśnieniu sprawy, kazał ją odfotogiafować 
i ogłosił w ostatnim numerze pisma ilustrowa­
nego Plamę jako curiosum. Ekspedytorka miała 
według regulaminu pocztowego, pełne prawo do 
takiego postępowania.

— Konkurs dentystyczny. W sier­
pniu 1895 r. na Maladze (Hiszpania) rozstrzy­
gnięty będzie konkurs na tematy, dotyczące spo­
sobu konserwowania, leczenia, plombowania i 
wstawiania zębów. Przedewszytkiem zajmować się 
na konkursie tym będą tak zwanemi „zębami 
mądrości"; dalej należy nadsyłać na konkurs 
prace z zakresu anatomii patologicznej, diagno­
styki etc. Oprócz tego ważną kwestyę stanowi 
tu chirurgia dentystyczna. Studya o dezinfekcyi 
i antiseptyce jamy ustnej obejmuje program kon­
kursu i na pierwszy plan wysuwa. Znaczenie 
kauczuku, złota, srebra etc. przy plombowaniu 
stanowi ostatni punkt tego zajmującego kon­
gresu.

Warunki kongresu zwykłe. Prace nadsy­
łane być powinny na imię p. J. Denamiel (Hi­
szpania, Malaga); mogą być one pisane we 
wszystkich językach, komitet jednak uprasza,

żeby autorowie zechcieli uwzględnić przedewszy- 
stkiem języki hiszpański, francuski, włoski, por­
tugalski, angielski i niemiecki.

Nagrody są następujące: medale złote, 
medale srebrne i dyplomy, wydane przez muni- 
cypalność miasta Malagi. Wydany zostanie po 
konkursie pamiętnik, który prace nagrodzone 
opublikuje.

Komitet uprasza te pisma, które kongre­
sem się zajmą o przysłanie odnośnych numerów 
pod jego adresem, celem ogłoszenia artykułów 
w Przeglądzie dentystycznym.

Notatki litsro k o -a rty s tm ie .
Z teatru. W nadchodzący poniedziałek 

powtórzoną będzie prześliczna komedya Szekspira 
„Jak się wam podoba" z udziałem Heleny Mo­
drzejewskiej. Przedstawienie to, ze względu na 
mistrzowską grę wielkiej artystki w roli Rosa- 
liny, niewątpliwie sprowadzi znowu tłumy pu­
bliczności.

Pani Helena Modrzejewska ofiarowała je­
dno przedstawienie na dochód „wdów i sierót po 
artystach i literatach". Na ten cel przedstawioną 
będzie tragedya Słowackiego „Mazepa".

Codziennie odbywają się próby z „Panny 
mężatki" i „Fedory“.

W niedzielę wieczór przedstawioną będzie 
sztuka świąteczna, pełna humoru p. t.: „Król 
Tatrów" czyli „Miłość wszystko możeu. Ma w 
niej rolę popisową p. Gasiński.

R e p e r to a r  te a tr a ln y .  Dziś, w sobotę 
„Maekbet“, tragedya w 5 aktach Shakespeare’a. 
Piętnasty gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Dom wa- 
ryatów“ krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa.

Wieczorem „ Król duchów tatrzańskich czyli 
miłość wszystko może", romantyczno-komiczna 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
a w 10 odsłonach Ferdynanda Raymunda.

W poniedziałek „Jak wam się podoba", 
komedya w 5 aktach W. Shakespeare’a. Szesna­
sty występ pani Heleny Modrzejewskiej.

We wtorek „Flirt", komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego, z panią Stachowicz w głównej roli.

We środę „Marya Stuart", tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera. Siedmnasty gościnny wy­
stęp pani Heleny Modrzejewskiej.

We czwartek „Panna mężatka", komedya 
w 3 aktach Józefa Korzeniowskiego. Ośmnasty 
gościnny występ pani Heleny Modrzejewskiej.

Przewodnik naukowy i  literack i,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. Prawo 
zwierząt, studyum socyologiczne, przez dr. Broni­
sława Łozińskiego. — II. Henryk Ibsen, przez dr. 
L. Germana. — III. Upadek państwa Inflan­
ckiego, przez Gustawa Manteuffla. —  IV. Li­
sty Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830 — 1864 
roku. —  V. Pomoc dla rolników w Austryi, 
przez dr. Leopolda Caro. — VI. Kronika lite­
racka. — VII. Przegląd treści 25 tomów Do­
datku miesięcznego do Gazety Lwowskiej i 
Przewodnika naukowo-literackiego (1872 do 
1892) dokonany przez dra Franciszka Krceka.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Sprawozdanie z IV. posiedzenia Izby 
handl. i przem. w dniu 12. listopada 1894 
pod przewodnictwem Wiceprezydenta p. Ja- 
kóba Piepesa.

Na wieść o zamierzonern podwyższeniu 
taryf kolejowych względnie zniesieniu refak- 
eyi przyznanej dla eksportowanego z Ga- 
licyi do Czech spirytusu, zarządziło prezy- 
dyum Izby konferencyę interesentów i odnio­
sło się o interweneyę do pana Ministra Ja ­
worskiego, dzięki czemu usuniętem zostało 
to groźne dla przemysłu gorzelnianego i 
handlu spirytusem niebezpieczeństwo. Wsku­
tek licznych zażaleń ze strony interesowa­
nych przeciwko teraźniejszemu systemowi 
taryfowania przesyłek nierogacizny, zarzą- 
dzł a  generalna Dyrekcya e. k. kolei pań­
stwowych w dniu 16 października 1894 
konf-reneyę, przy współudziale interesentów 
celem wzajemnego porozumienia się co do 
rewizyi i zmiany odnośnych taryf. W konfe- 
rencyi tej uczestniczył imieniem Izby czło­
nek p. Stanisław Ciuchciriski, którego spra­
wozdanie przyjęła Izba do wiadomości i 
uchwaliła zarazem postarać się w drodze 
właściwej o urządzenie we Lwowie stacyi 
kontumaeyjnej dla importowanej z Rumunii 
nierogacizny, tak w interesie miasta jak i 
handlu. Udzielony przez c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych do zaopiniowania kwe- 
styonarz w sprawie zamierzonego drogą no­
weli usunięcia braków i uciążliwości, dostrze­

żonych w ustawie o obowiązku zabezpiecze­
nia robotnikow na wypadek choroby — 
przekazano do załatwienia sekcyi przemysłowej. 
Uchwalono poprzeć petycyę Izby handl. i 
przemysłowej w Pradze do c. k. Minister­
stwa skarbu, aby zapowiedzianą przez Rząd 
ankietę interesentów w sprawie zamierzone­
go monopolu spirytusowego, zwołano jeszcze 
przed porozumieniem się Rządów obu połów 
Monarchii, tudziez ze względu na ważność 
tej sprawy dla naszego kraju, celem poczy­
nienia ewentualnych kroków, uchwalono na 
wniosek r. p. Maurycego Jonasza, zaprosić 
ankietę z interesowanych kół przemysłowych 
i handlowych w okręgu Izby. — Na pety- 
eyę Izby do Ministerstwa handlu względem 
zmiany 10 art. berneńskiej ugody między­
narodowej, o frachtowym ruchu kolejowym 
niedozwalająeym w bezpośrednim ruchu to­
warów interwencyi prywatnych spedytorów 
przy manipulacyi cłowej, względnie zrówna­
nia należytości frachtowycn w ruchu prze­
rwanym z należytościami bezpośredniej taryfy 
związkowej, — oświadczyło e. k. Mini­
sterstwo handlu, że sprawa zmiany art. 10. 
berneńskiej ugody, przydzieloną została do 
obrad podkomitetowi państwowej Rady kole­
jowej. — Oo do zrównania należytości fra­
chtowycn w ruchu przerwanym z należyto 
ściami bezpośredniej taryfy i mianowicie w 
ruchu z Rossyą, to sprzeciwili się temu sta­
nowczo delegaci rossyjscy na konferencyi 
dyrektorów w Abbazyi, wskutek czego nastą­
piło porozumienie między austryackimi za­
rządami kolejowymi w tym kierunku, źe 
aust. należytości frachtowe bezpośredniej ta­
ryfy w obu kierunkach ruchu, tańsze być 
mają o następujące kwoty od należytości 
austro-węgiersko-rossyjskiej granicznej taryfy, 
a to przy towarach pospiesznych o 4 centy, 
przy frachtach pojedynczych o 2 centy, a 
przy całych ładunkach o i  cent za 100 klg.

C. k. Ministerstwo handlu wyraziło za­
razem Dadzieję, że rossyjskie zarządy kolejo­
we nie będą prawdopodobnie stawiały prze­
szkód, aby strony, jeżeli to za wskazane u- 
znają, używały pośrednictwa granicznego spe­
dytora.

Na wezwanie c. k. Ministerstwa han­
dlu do objawienia zdania, czy i ile pożąda­
ne jest uzupełnienie lub zmiana rozporzą­
dzenia z 30 czerwca 1884, którem ustano­
wiono spis przemysłów rękodzielniczych, u- 
chwaliła Izba po wysłuchaniu Stowarzyszeń 
przemysłowych zgodnie z wnioskiem sekcyi 
przemysłowej, oświadczyć się za zaliczeniem 
do przemysłów rękodzielniczych, następują­
cych przemysłów: farbiarstwa, wyrobu ko­
pert metalowych do zegarków, mydlarstwa, 
sukienuiciwa, tkactwa, modniarstwa, gwoź- 
dziarstwa, szlifierstwa szkła, pokrywania da­
chów, kowalstwa kos, wyrobu kapeiuszy słom­
kowych i wyrobu maszyn rolniczych ; — n a­
tomiast przeciwko zaliezeniu do takich prze­
mysłów: ogrodnictwa ozdobnego, wyrobu
sztucznych kwiatów, wyrobu ozdób z piór, 
wyrobu bielizny, sypania grobli i przemysłu 
gospodnio-szynkarskiego. — Na wniosek ko­
misyi kolejowej uchwaliła Izba domagać się 
obniżenia należytości za roczne karty kolejo­
we dla Galieyi, a to ze względu, iż Galicya, 
oddzielona koleją północną, nie może korzy­
stać z taniej komunikacyi n. p. z Wiedniem 
w takiej mierze, jak prowincye zachodnie 
połączone z Wiedniem kolejami państwowe- 
mi. — Gdyby Rząd nie był skłonnym do 
obniżenia należytości na karty roczne, na­
tenczas wyjednać ma Rząd u kolei Północnej, 
by też dla podróżujących za kartami rocznemi 
na kolejach państwowych, obniżyła ze swej 
strony należytości za jazdy na jej liniach. — 
Na odnośne zapytanie Ministerstwa handlu 
oświadczyła się Izba za utrzymaniem, w zglę­
dnie rozszerzeniem 20 prc. opustu należyto­
ści ceehowniczej przy dostarczaniu naraz 10 
beczek, zamiast dawniejszej ilości 21, i u- 
chwaliła zgodnie z wnioskiem sekcyi prze­
mysłowej, domagać się zniesienia, względnie 
możliwego obniżenia skali B taryfy cecho- 
wniczej przy przedmiotach uznanych za nie- 
nadające się do 'cechowania.

Z porządku dziennego uchwalono dalej 
zaproponować na cenzorów dla filii Banku 
austro- węgierskiego we Lwowie następują­
cych pp.: Hipolita Bochdana, Emila Brajera, 
Maksa Epsteina, Władysława Gubrynowicza, 
Andrzeja Gołąba, Stanisława Markiewicza, 
Karola Szayera, dalej pp.: Michała Michal­
skiego, Ignacego Russmana, Jakóba Beisera, 
Jana Lewińskiego, Filipa Nathansohna, Zy­
gmunta Kulka, Jakóba Stroh, Ciuchcińskie- 
go i Arnolda W ernera; w Stanisławowie na­
stępujących pp.: Józefa Fiedlera, Józefa Jii- 
germanna, Hersza Weisshausa, tudzież pp.: 
Lazara Frankia Włodzimierza Doboszyńskie- 
go, dr. Artura Nimhina i Henryka Spreche- 
ra ; w Przemyślu następujących pp.: F ranci­
szka Gamskiego, Maurycego Kruga, Zygmun­
ta Mtinza, Chaima Wolfa, dalej pp.: Leona 
Asehkenazego, Berischa Rappaporta, Edwar­
da Bilińskiego, Karola Monne, Meilecha Gan- 
sa, Etreima Laufera, Leopolda Sussweina; 
w Jarosławiu następujących pp.: Karola Bar­
toszewskiego, Natana Kurzmanna, Berischa 
Lipschiitza, Władysława Słoniewskiego, tu ­
dzież Leibę W ahrhaftig i Romana Metzgera.



Wreszcie oświadczyła się Izba co do 
udzielenia żądanych dyspens z §. 14 ustawy 
przemysłowej co do koncesyi na biuro infor­
macyjne i reklamacyjne, co do obowiązku 
protokołowania niektórych przemysłowców, 
tudzież względem stemplowania książek kwe- 
styonowanych przez władze skarbowe.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  odwiedził w d. 14 b. m. 

Najd. Arcyksigcia Karola Ludwika przed od­
jazdem Jego do Petersburga. Monarcha za­
jechał o godz. 8 popołudniu przed pałac Najd. 
Arcyksigcia i zabawił w nim dłuższy czas.

Najdostojniejszy Arcyksiążg K a r o l  L u ­
d w i k  odjechał ■— jak wiadomo — we czwar­
tek, o godzinie pół do 1 w południe. Najd. 
Arcyksigżna Marya Teresa odprowadziła Najd. 
Małżonka na dworzec. Jego ces. i król. Wy­
sokość udał się w podróż w otoczeniu świty i 
deputacyi oficerskich, które już wczoraj wy­
mieniliśmy. Oficerowie nieśli dwa starannie 
w bawełnę owinięte w ieńce; były to wieńce 
od obu pułków (piechoty nr. 61 i ułanów 
nr. 11), których właścicielem był car Ale­
ksander III. Pierwszy wieniec był ze stor­
czyków i azalij, drugi z palm i liści wa­
wrzynu. Do Warszawy odwiózł Najd Arey- 
księcia i Jego świtę specyalny pociąg dwor­
ski. W Warszawie oczekiwał Najd. Repre­
zentanta Nąjj. Pana dworski pociąg rossyj- 
ski, dwaj oficerowie rossyjscy dodani Najd. 
Arcyksięciu przez cara Mikołaja II jako 
świta honorowa. Do Warszawy przybył Najd. 
Arcyksiążg wczoraj rano, a dzisiaj o godz. 4 
popołudniu przybyć ma do Petersburga.

Król Aleksander serbski przybył one- 
gdaj do Wiednia. Wczoraj król przyjął przed 
południem posła Simicza. O godzinie 11 od­
było sig u króla śniadanie, a o godzinie 12 
odjechał król Aleksander do Petersburga, 
wioząc z sobą wspaniały srebrny wieniec.

Jutro, w niedzielę odbędzie się w P ra­
dze — jak to już donosiliśmy — zgroma­
dzenie mężów zaufania stronnictwa starc- 
czeskiego. Według Politik, program tego 
zgromadzenia jest następujący: moralne 
podniesienie stronnictwa, ścisłe zespolenie 
jego członków, silniejszą organizacyą poli­
tyczną.

Przy wyborach do komitetu delegatów 
praskiej rady miejskiej, które w dniu 14. b. 
m. odbyły się w tamtejszem kolegium tej ra­
dy, wybrano dwunastu delegatów starocze- 
skich a jedenastu młodoczeskich. Rezultat 
ten odpowiada zawartemu już poprzednio 
kompromisowi wyborczemu. Reprezentanci 
t. zw. małej strony Pragi wybrali na razie 
tylko dwóch delegatów, ponieważ wybór 
trzeciego zawisł od wyniku ściślejszych wy­
borów w drugiem ciele wyborczem tej części 
miasta. Od tego też będzie zależeć czy dwu­
dziesty czwarty delegat pomnoży szeregi 
Staro czy też Młodoczechów.

Węgierska Izba deputowanych uchwa­
liła wczoraj przejść do obrad szczegółowych 
nad budżetem.

Na zapytanie, wystosowane do członka 
pruskiej I? by panów p. Koście'skiego, czy 
prawdziwem jest doniesienie, iż cesarz Wil­
helm odmówił udzielenia żądanej przez p. 
Kościelskiego audyencyi, otrzymało telegrafi­
czne biuro Hirscha od niego obszerną odpo­
wiedź, w której pan K. oświadcza, że wia­
domość, jakoby starał się o uzyskanie po­
słuchania i nie otrzymał go u cesarza, jest 
najzupełniej zmyśloną. Nie odmówiono mi 
audyencyi — pisze p. Kościelski — ponie­
waż o nią się nie starałem, albo jeżeli pan 
chcesz: nie staiałem się o posłuchanie, za­
tem nie mogło mi być odmówionem.

Dotychczasowy wicekonsul austro-wę­
gierski w Warszawie, Hirseh, opuścił W ar­
szawę, udając się na takież stanowisko do 
Aleksandryi w Egipcie. Na jego miejsce 
mianowany został Istvón Ugrón, b. wicekon­
sul austro-węgierski w Nowym Jorku, który 
objął już swe czynności. Austro-węgierski 
generalny konsul, P. Pitner, celem poratowa­
nia zdrowia, wyjechał za granicę.

Znany przywódca socyalistów niemie­
ckich wygłosił wczoraj w Berlinie na zgro­
madzeniu wyborców mowę, w której podniósł, 
że żaden wiec partyi socyalistyeznej nie po­
zostawił po sobie tak przykrego wrażenia, 
jak odbyty niedawno we Erankfurcie. Partya 
socyalno - demokratyczna liczebnie wzrosła, 
pod względem jakości jednak stała się zna­
cznie gorszą znajdują się w niej bowiem 
żywioły, które o socyalnym demokratyzmie 
nie mają najmniejszego pojęcia.

Mówca byłby już dawno odstąpił od 
przewodnictwa, gdyby go do pozostania usil­
nie nie namawiano, nie może jednak powie­
dzieć, jak długo się jeszcze na podobną dzia­
łalność partyi socyalno-demokratycznej pa­
trzeć będzie. Wśród towarzyszy bawarskich 
panuje duch drobnomieszezański, a na to 
partya pozwolić nie może. Nie powinno być 
ani bawarskiej ani badeńskiej, lecz tylko 
międzynarodowa socyalna demokracya.

O formalnościach otwarcia nowego 
parlamentu donoszą, iż zagajenie sesyi nastą­
pi mową tronową 5 grudnia; następnie de­
putowani zbiorą się w dawnym gmachu dla 
stwierdzenia liczby obecnych, a tegoż dnia 
wieczorem odbędzie się wielki bankiet w no­
wym pałacu parlamentarnym, w którym też 
odbędzie się następne posiedzenie.

Jeden z dzienników berlińskich donosi, 
że w akci9 poświęcenia nowego gmachu 
parlamentu niemieckiego weźmie udział de- 
putacya austryackiej Rady państwa.

Katolickie pisma niemieckie podnoszą, 
iż nowy minister sprawiedliwości Schonstedt 
jest wprawdzie katolikiem, ale ma żonę pro­
testantkę i dzieci swoje wychowuje w wie­
rze protestanckiej, j

Generał Hurko wyjechał we środę wie­
czorem do Petersburga dla wzięcia udziału 
w uroczystościach pogrzebowych.

Ks. Tomasz Kuliński, biskup kielecki, 
ciężko zaniemógł.

Dla scharakteryzowania okazałości , z 
jaką ma się odbyć uroczystość pogrzebowa 
w Petersburgu, wystarczy zaznaczyć, że ros- 
syjskie ministerstwo dworu otrzymało dotych­
czas zapowiedź 2500 samych srebrnych i 
złotych wieńców.

Z Paryża telegrafują : Rząd postanowił 
zniżenie ustawowej stopy procentowej na 3 
proc. w sprawach cywilnych, na 4 proc. w 
sprawach handlowych.

Izba francuska wybrała komisję, celem 
zbadania kredytu na wyprawę do Madaga­
skaru; w komisyi zasiada dziesięciu deputo­
wanych, którzy głosować będą za pożyczką 
i dwóch przeciwników. W biurze ósrnem, gdzie 
głosował minister Dupuy, rzekł on: Byłoby 
to upokorzeniem gdybyśmy się wahali chwilę 
po naruszeniu naszych praw; nie chodzi o 
powiększenie nowych kolonii, ale o utrzyma­
nie dotychczasowych pr*w Francyi. Trzeba 
działać energicznie.

Sprawa Dreyfussa coraz bardziej się wi- 
kła i staje się une cause celebre.

Dzienniki donoszą, że ministerstwo woj­
ny, otrzymawszy wiadomość o obecności dwóch 
niemieckich szpiegów w Paryżu, zarządziło 
ich aresztowanie przez policyę. Obwinionymi 
mają być dwaj dawni niemieccy oficerowie, 
którzy od trzech tygodni bawią w Paryżu. 
Po dłuższem przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego zamknięto ich podobno do więzienia. 
Mają jeszcze nastąpić dalsze aresztowania; 
ma być skompromitowanych także kilka ko­
biet. Część prasy uważa aresztowanych szpie­
gów za wspólników kapitana Dreyfussa ; in­
ne dzienniki sądzą, że idzie tu o dwie zu­
pełnie odrębne sprawy. Eclair podaje bliż­
sze szczegóły, według których aresztowano 
trzy indywidua, a mianowicie jednego F ran­
cuza i dwóch Niemców, prawdopodobnie wy­
służonych oficerów, nazwiskiem Schonbeck i 
v. Cassel. U tych trzech osób, a nadto u 
dwóch kobiet, podobno kochanek obu Niem­
ców, przeprowadzono rewizyę domową, U Fran­
cuza i obu kobiet nie znaleziono nie, u Schón- 
becka nie wiele rzeczy, budzących podejrze­
nie ; natomiast u Cassla odkryto liczne do- 
kumenta, zawierające dowody szpiegostwa. 
Trzy aresztowane osoby odwieziono do wię­
zienia w Mazas, kobiety zaś pozostawiono na 
wolnej stopie.

W dalszym ciągu sprawy Dreyfussa u- 
zyskało ministerstwo wojny pewność, że w 
Paryżu istnieje szeroko rozgałęziony związek 
szpiegouski. Nie odszukano wiel takich 
aktów, których braku nie można przypisywać 
winie kapitana Dreyfussa. Organa policyjne 
stwierdziły wkrótce na polecenie minister­
stwa, że Niemcy Schonbeck i Cassel przez 
swoje liczne stosunki zdołali dojść do posia­
dania zaginionych aktów. Przeciw wspomnia­
nym dwom Niemcom złożono w sądzm do­
niesienie i wydano rozkaz ich aresztowania. 
Dokumenta, znalezione w ich mieszkaniu, są 
wielkiej doniosłości, a nadto zawierają na­
zwiska współwinnych, którzy jednak prawdo­
podobnie zdołali się uratować ucieczką. Sehon- 
beek i Cassel byli wczoraj sądownie prze­
słuchiwani.

Sędzia śledczy przegląda dokumenta w 
sprawie osób, aresztowanych pod zarzutem 
szpiegostwa. Po ukończeniu tej czynności bę­
dą przesłuchani oskarżeni. Upewniają, że 
cała sprawa nie ma wielkiego znaczenia i 
że wina oskarżonych nie została dotychczas 
stwierdzona.

Belgijska Izba posłów wybrała pono­
wnie Lantsheera prezydentem 87 głosami na

131 głosujących. SoeyalisL "Leon Defeuis- 
seaux otrzymał 26 głosów; 18 kartek odda­
no czystych.

Biuro Beulera donosi, że rząd nie­
miecki mało jest skłonny, aby na prośbę 
Chin poczynić jakiekolwiek kroki w sprawie 
interwencyi Wśród tych warunków nie obja­
wiają również inne mocarstwa zamiaru czyn­
nego ze swej strony wystąpienia. Przypu­
szczają, że dotychczas ani Chiny, ani Japo­
nia nie udzieliły odpowiedzi na propozycyę 
pośrednictwa, ofiarowaną przez Stany Zjedno­
czone. Za rzecz pewną uchodzi, że Japonia 
zanim da posłuch pokojowym przedłożeniom, 
wytęży wszystkie siły, aby zdobyć Port- 
Arthur, o którego zajęciu nie ma jeszcze do­
tychczas ciągle urzędowej wiadomości.

Z Hiroszimy donoszą dzienniki pod da­
tą dnia 14. b. m., że marszałek Yamagata 
wykonywa dalej marsz przez Mandżuryę. Ja ­
pończycy obsadzili Lin-sak wan, rozbiwszy 
przedtem znaczny oddział kawaleryi chiń­
skiej.

Według doniesienia B iura  Reutera z 
Tientsin, otrzymał kapitan Hanneken naczel­
ne dowództwo całej chińskiej siły morskiej 
wraz z flotą południową.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 17 listopada. Wiener Ztg. 

ogłasza: N a j j a ś n i e j s z y  P a n  nadał Na­
miestnikowi Morawy br. S p e n s - B o o d e n  
godność tajnego radcy.

Na j j .  P a n  zamianował biskupa sufra- 
gana i wikaryusza generalnego we Lwowie, 
księdza Jana kniazia z Kozielska P u z y n ę ,  
księciem-biskupem w Krakowie.

N a j j .  P a n  za zasługi położone około 
powszechnej Wystawy krajowej we Lwowie 
r. 1894, n ad a ł: krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa prezydentowi miasta we 
Lwowie, Edmundowi M o c h n a c k i e m u ;  
krzyż kawalerski orderu Leopolda właści­
cielowi dóbr Władysławowi Ł o z i ń s k i e -  
m u ; order Żelaznej korony trzeciej klasy: 
inżynieiowi Józefowi hrabiemu Ł u b i e ń ­
s k i e m u ;  Juliuszowi M i k o l a s c h c w i  we 
Lwowie; dyrektorowi lwowskiego urzędu bu­
downiczego Juliuszowi H o u h b e r g e r o  
wi; właścicielowi dóbr Janowi G o e t z o w i  
z Okocima; dyrektorowi dóbr hr. Andrzeja 
Potockiego, Juliuszowi S i e g l e r o  w i-E b e r  s- 
wa l d .  Tytuł radcy rządowego, dyrektorowi 
Banku krajowego we Lwowie dr. Alfredowi 
Z g ó r s k i e m u ;  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa: inżynierowi Franciszkowi 
S k o w r o n o w i ,  profesorowi wyższej szkoły 
realnej we Lwowie Włodzimierzowi S z u- 
e h i e w i c z o w i ,  sekretarzowi Wystawy po­
wszechnej Janowi Kazimierzowi Z i e l i ń ­
s k i e m u ,  artyście-malarzowi Aleksandrowi 
G i e r y m s k i e m u  w Krakowie, fabrykan­
towi Franciszkowi W c z e l a k o w i  we Lwo­
wie, fabrykantowi K. L i p i ń s k i e m u  w Sa­
noku; zloty krzyż zasługi z koroną: inspe­
ktorowi ogrodów we Lwowie, Arnoldowi 
R ó h r i n g o w i ,  ślusarzowi artystycznemu we 
Lwowie D a s z k o w i ,  i dyrektorowi górni­
czemu w Sierszy, B a r t o n e c o w i .

W iedeń, 17 listopada. Pan Minister 
skarbu zamianował starszego inspektora po­
datkowego Michała W o l i ń s k i e g o  radcą 
skarbowym a inspektora podatkowego Anto­
niego J u c h m a n k a  starszym inspektorem 
podatkowym.

W iedeń, 17 listopada. Pan Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziami powia­
towymi: adjuuktów sądów powiat. Michała 
G o ł  ą b a w Myślenicach dla Łańcuta, Ed­
munda H a r t m a n n a  w Bochni dla Tar­
nobrzega i dr. Bronisława W y d r y c h i e -  
w i c z a w Krakowie dla Liszek.

Wiedeń, 17 listopada. (Z Izby panów). 
Na wczorajszem posiedzeniu prezydent hr. 
Trauttmansdorff podniósł żałobną wieść o 
śmierci cara Aleksandra, która poruszyła całą 
Europę. (Członkowie Izby powstają). Przy 
łożu śmiertelnem — mówił prezydent — pła­
cze jego rodzina, a miliony boleją nad stratą 
czcigodnego i mądrego władcy, który po­
święcił cale życie ciężkim obowiązkom mo­
narchy. Cała Europa ocenia tę żałość i prze­
jęta jest znaczeniem bolesnego wypadku. 
Powołany do rządów, wśród niezwykle tru ­
dnych okoliczności, trzymał się car niezło­
mnie kierunku, który uznał za właściwy. 
Wszystkie jego usiłowania były skierowane 
ku rozwojowi pokoju, za co Europa jest mu 
wdzięczną.

Zmarły car był przyjacielem naszego 
Dostojnego Monarchy. Stosunki pomiędzy 
obu rządami były dobre, a w ostatnim cza­
sie nawet przyjacielskie i uprawniają do 
nadziei, że zasady ugruntowane przez zmar­
łego cara i nadal pomyślnie rozwijać się 
będą. Rozumiejąc ciężką stratę, jaką ponio­
sła rodzina cara i wszystkie ludy Europy, 
przyłączamy się szczerze do ogólnej żałoby. 
Ponieważ Izba zamanifestowała już swoje 
uczucia przez powstanie z miejsc, przeto ta

manifestaeya będzie zapisana w protokole 
dzisiejszego posiedzenia.

Po tej manisfestacyi rozpoczęła się roz­
prawa nad ustawą o handlu na raty. Prze­
mawiali: pp. Leitenbergbr, Sochor i Unger 
za zmianą ustawy, proponowaną przez ko- 
misyę Izby Panów, a tyczącą się głównie 
postanowień co do kar. Walterskirchen i 
Chorinsky przeciw proponowanej zmianie. 
P. Minister hr. S c h o n b o r n  polemizował 
z proponowanemi zmianami i bronił projektu 
rządowego, po którym spodziewać się można, 
iż położy koniec robocie najgorszych wyzy­
skiwaczy rzemiosł, i że dzięki jemu zaufa­
nie publiczności do handlu na laty raczej 
się wzmoże aniżeli upadnie. P. Minister 
margr. B a c ą u e h e m  oświadczył, że Rząd 
nie chce ograniczać rzetelnego handlu, a 
wniósł projekt swój tylko w celu ochrony 
ludności wiejskiej przed wyzyskiwaniem.

W głosowaniu przyjęto 5 paragrafów 
ustawy częścią według wniosków komisyi, 
częścią według projektu rządowego ; § § .6  
i 7 odesłano do komisyi. Na tern rozprawę 
odroczono. Następne posiedzenie w ponie­
działek.

Budapeszt, 17 listopada. Komisya bu­
dżetowa Izby posłów przyjęła jednomyślnie 
i bez zmiany projekt ustawy co do utworze­
nia i subwencyonowania węgierskiego Towa­
rzystwa żeglugi. Minister handlu oświadczył, 
że zawarty w tej mierze kontrakt nie naru­
sza zupełnie dotychczasowych stosunków „To­
warzystwa parowej żeglugi na Dunaju.“

Budapeszt, 17 listopada. Z Izby po­
słów Sejmu węgierskiego. W dalszym ciągu 
generalnej rozprawy budżetowej zabrał głos 
prezydent ministrów dr. Wekerle, który w 
sposób stanowczy odparł insynuacyę, jakoby 
rząd wniósł projekta ustaw kościelno-polity- 
cznych ze względu na wzmocnienie własne­
go swego stanowiska. Dr. Wekerle wyraził 
nadzieję, że skoro zakończy się walka o za­
sady, w kraju nastanie spokój. Wszystkie 
czynniki polityczne powinny przyczynić się 
do złagodzenia różnic w opiniach. (Brawa). 
Izba przyjęła preliminarz budżetu za pod­
stawę obrad szczegółowych.

Bukareszt, 17. listopada. Królestwo 
przyjmowali wczoraj rozmaite deputacye i 
zwiedzili wystawę przemysłową, witani 
wszędzie z zapałem. Otrzymali też w ciągu 
dnia liczne listy i telegramy z gratulacyami 
od monarchów i naczelników państw.

Sofia, 17. listopada. Przybyła tu  wczo­
raj hrabina Hartenau (wdowa księcia Ale­
ksandra Battenberskiego), powitana’na dworcu 
przez’ prezesa ministrów Stoiłowa i szefa ga­
binetu książęcego Konstantynowicza, który 
jej przydzielony został jako kawaler hono 
rowy. Na rozkaz księcia Ferdynanda odbę­
dzie się dziś, jako w rocznicę śmierci hr 
Hartenau nabożeństwo żałobne w kaplicy, 
służącej tymczasowo za mauzoleum.

Rzym, 17 listopada. Wczoraj dało się 
uczuć silne trzęsienie ziemi w Catanzaro 
(prow. Neapol) oraz w Messynie i w Reg- 
gio (w Kalabryi). Również w całej prowin- 
cyi Katanii było trzęsienie ziemi.

Messyna, 17 listopada. Wczorajsze 
trzęsienie ziemi trwało 12 sekund. Wyższa 
część latarni morskiej runęła ; wiele domów 
uszkodzonych, kilka kościołów w gruzach. 
Ogólne panuje przerażenie.

Shanghai, 17 listopada. Uwięziono 
wicekróla Ozetswanu za zamordowanie je ­
dnego z generałów, który był dokładnie po­
informowany o malwersacyach wicekróla. Ge­
nerał Wel zosrał ścięty w Pekinie, z powo­
du, iż dał się pobić wojskom japońskim pod 
Pingang. Generałowie Yeh i Nie zostali po ­
zbawieni rangi i wszystkich odznak honoro­
wych. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 listopada 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 10A —, Węgierskie akeye kredytowe 
496-25, Akeye anglo - austryaekie 178 75, 
Akcye banku Union 802'—, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 216 50, Akcye kolei 
Północnej 346 50, Akcye kolei Południowej 
107-25, Losy tureckie 72-40, Akcye kolei pań­
stwowej 384-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 2 8 8 --, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-65, Wiedeńskie losy 
komunalne 174‘—, Akcye tytoniowe 232-50, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 96 50, 
Akcye kolei Elbetal 276- — , Akeye banku dla 
krajów koronnych 278-30, 4-prc. węgierska 
renta złota 123-45, Akcye banku związko­
wego 150 25, Rubel papierowy 1-36-75, W ę­
gierska renta papierowa 97-80, Usposobie­
nie słabe.

Odpowiedzialny T#daktor : Adam Kreebowleefct.

Do dzisiejszego numeru dołączą 
się Przewodnie naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc listopad.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r."według czasu środbowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  D  w  o  ar a Pociągi | P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

L  Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 2-32 525 9-00 6-10 9 0 0 Wrocławia, Berlina 2-24 10*10 4-50 10*35 6.55

Z Warszawy . . . — 525 9-00 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 10*10 4-50 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od */„ do włącznie 81/« 

Z Muszyny-Kryniey i
— — 9-00 — — nów lub Rzeszów . — 10-10 — — 6-55

Do Muszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-00 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1la do włącznie 81/e)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Kryniey
przez Tarnów . . -- — 4-50 — —

w/6 do włącznie 18/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 5-25 — — — Do Muszyny - Kryniey
przez Stryj . . . -- — — 7-10 —

Stryj . . . . — — 834 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10-10 4-50 — —

brzega .................... — — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*08 2-44 9-40 10-20 —

dów (na dw. główny) 212 9-29 910 5*45 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10-04 10-47 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8*4-5 519 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 10-30
Z Suezawy . . . 9-40 — 7*37 12*27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . • ■ 9 4 0 — 7*37 — — licz . . . . . — — — 2 55 —
Z Radowiee . . • • 9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­
Z berhometu n. S. i licz ......................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • . 9-40 — — — 6-35 k o p a ln i....................

Do Nowosieliey. . .
— — 10*15 — 10.30

Ze Słobody rungurskiej 6*15 — — — _
kopalni . • • •. 9'40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —

licz ......................... 940 — 7*37 — Do Radowiee. . . . 6*15 — 1015 — 10*30
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 

Do Sokala . . .
6.15 — . . . 2 55 _

licz .......................... __ — — 12-27 — — — 9-20 6-45 —
Z Bełżca SoKala, Jaros. -- — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. __ — 9*16 — —
Ze Sokala.................... -- — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —

Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­
Miszkolca, Szerenosa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 7.90
S try j.......................... -- — 8.34 12-10 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj .......................... — 9.50 7-10
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . 2*02 — — i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego
— 9.50 —

Zs Skolego i Stry®' . ~~ — 8-47 — — — — 3*05 — --

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12-00 czas środbowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeeiegr 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.
Specyalista chorób uszu, nosa i  g a rd ła

dr. J. Reinhold
mieszka obeenie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc

dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundaryusz dr. Schrottera, 1114 

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Specyalista chorób kobiecych i  akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicz? w Krakowie 
i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

D e n t y s t a  1166

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulioy Sykstuskiej 1. 21.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach 1 operacjach  ocznych przy 
ul. Wsiowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Zmiana mieszkania
0. k. lekarz powiatowy

dr. Ferdynand Obtułowicz
zamieszkał przy ulicy Trzeciego Maja 1. 21 

Telefon nr. 49. 1253

Materace włosienne
pó zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30

poleca 1130
specyalna pracownia pościeli

Józefa Schustera
Lwów, ul. Kopernika 7.

Kołdry szyte w największym wyborze.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest. 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct.. w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

August ich e llen be ig  i Syn
we Lw ow ie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowinoyi zł. 1.80 z dostawa

M i lwowskiej izby handlowej i urzeiysłofej,
Lwów, d 17 listopada 1894

1. Akcje aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2. l i s t .  zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/« pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ „ 4°/(,pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

lo* w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 521.
4i/spr. w. a. los. w 561.

8. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2 7 «pr. w. a. . .
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. 

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4ł/a pr w. a. . ,

• v »4 n *
.  „ ,4°/o koronowej

Losy adasts Krakowa . . . .
.  .  Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . . .
Półim peryał....................
Bubel rossyjski srebrny .

,  papierowy 
100 marek niemieckich .

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. b. 3470.— 3490.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — .—
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 288.— 290 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w, a. . 207.— 208.— 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 212.50 213.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1..........................................

3

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
217 - 219 -
286 50 288 50
450 - —  —
--------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 10 100 80
96 50 97 20

97 80 98 50

97 40 98 10
96 80 97 50

96 60 97 30
lOi 70 —  _
102 - 102 70
105 — —  —
100 - 100 70
96 - 96 70
96 - 96 70
26 50 28 50
45 - 49

5 85 5 95
9 86 9 96

10.10 —  _
1 3 5 - 1 38 -
1 36 - 137.80

60 80 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 listopada 1894.

Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . .........................
lu ty -sie rp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwiecień-paździemik  ....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr
» „ 1860 po 500 zł. w. a. -5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  .

„ 1864 po 50 zł.....................
Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
Ben ta koronna 4 pr. za 200 k. . .

płacą żądają

100.10 100.30 
ICO.— 100 20

100.10 100.30 
100.05 100 25 
150 -  151 50 
157.50 15850 
162 75 163.75
199.75 —.—
199.75 —.—

16450 166.— 
124.95 125.15 
99.85 100.05

2. Obligacje* indem. a pr. (za zł. m. k.

Bukowiny . . . .................... —.— •
Gaiicyi  .............................................  — ■
Niższej A n s t r y i ................................   109.75 —
Siedm iogrodu........................................ —
Węgier za 100 zł. w. a  4 pr. . 9710 98

8. Akeye.

10

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 180.70 181.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 393 30 393 90
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 ssł. 760 — 766 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... ..........
GaL banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 278.70 279.70 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1044. 1050.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . -------- —
Austr. Tow. żegl. par. dusi. po 500 zł. mk. 523 — 526 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— — 
Koi, Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . — ------

125.50 126.50

Gal. zak, kr. ziem.

pre. .
„ 3 pr. emisya 1889 

krak. los. w 181. 6 pr. 
„ w 20 1. 7 pr. 

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kr9d. w. a. po 4 pr. . . .

„ n » po4pr. w411. wyl.
» » » P° * /'« pr- w

52 latach zw ro tn e ..............................
Banku kraj. 41j» pr. w. a. los. w 51 */, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. 4 '/, pr. . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. abc. w 39 1.

wyl. po 5 pro........................................
„ wyl. 4*/« pr. .

» w 41 1. wyl. 
po 4 pro.................................................

98.70
1 1 6 .-
117.50

96.50
97.75

98.25
100 . -

99.50
116.75
11825

9 7 .-
98.25

98.75
100.50

102.50
101.50

100, ~  
100.60

103 50 
102 50

100.80
101.40

9 6 .-  96.90

6. Obligseys? z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Ezeszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Koi. północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 100.40 101 40

po 100 zł. „ 1877 „ 100 50 - . —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/a |>r..................................... —
daiśo (•sarosław-Sokal) . . —.— — .—

p ac ą  źąds ą
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90 35 91 35
z r. 1884 . . . 98 30 99.—
z r. 1866 . . . ------
z r. 1872 . . .

Węg., gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107 85 10885 
Węg. regulacja Cisy po 100 sł. 4 pr. 143 75 144 2-5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199. ~  199 25
Clarego po 40 zł. m. k...........................  57 50 59 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 141.50 144 —
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27.25 27 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 26.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 50
Palnego po 40 zł. m. k...........................  58 50 59 —
Czerwon. krzyża *aust. Tow. po 10 zł. 18— 18.40

„ r węg. „ po 5 zł. „J2  — 12 50
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................... —.— ______
Salina po 40 zł. u. k.............................• 69.— 70 —
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . .  72.— 7250
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, a. w.) 46.— 48. --
Pożyczki Tryeatu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145 -

* „ po 50 zł. a. w. . 72 — --------
Waldsteina po 20 zł. aa. k..................................
Wradisehgratza po 20 zł. aa. k. . . . — — _

7. W eksle (za 3 micei .oe).
Augsburg na 100 w. p. n . . . , . . —
Berlin za 100 marek w. p. n.......................
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —
Londyn m  10 ft «z«...............................  124.65 125.20

. . .  . 49.625 -  49 67.5Paryż za 100 fr.

s ł o t a .K u r s
Dukat cesarski mon........................ 5 92

pełnej wagi . . . . . . .  5.91
Korona 
20-frankówka . . ,
Rosyjski pólimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . . .

5 94
5 93

9 .9 2 .-  9.94. -
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Licytacye.
L. 14210 (5524 2—3)

W celu zaspokojenia podatków zaległych 
po koniec r. 1880 w sumie 95 zł. 19 ct. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 13 w Posadzie sanockiej, 
położonej, objętej wyk. hip. 105 wedle wy­
ciągu hipotecznego do Izraela Zellera, Temy 
Leieht, Hadusy Zeller, Berka Zellera i Gitli 
Reiss należącej w dniach 18 grudnia 1894 i 
22 stycznia 1895 zawsze o godz. 10 rano w 
biurze nr. 26 z tym dodatkiem, że na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, zaś na drugim i niżej eeny sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych dr. 

Flakowicz adw. w Sanoku.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze sądu.
0. k. Sąd powiatowy miej. del.

Sanok, 27 października 1894.

L. 33110 (6468 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Wy­
sokiego Skarbu w kwocie 10 zł. 60 ct. aw.

pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
biurze nr. 17 w dniu 18 grudnia 1894 o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod lk. 300 
Dz. VIII w Krakowie położonej, lwh. 1690 
objętej ks. gr. gm. kat Kraków objętej, bę­
dącej własnością Izaka Schónherza, Mojże­
sza Scbonherza i Maryi Schonherz.

Cena wywołania wynosi 25 zł. aw.
Wadyum 5 zł. aw.
Sprzedaną zaś będzie realność na tej 

że licytacyi tylko za cenę wyższą od ceny 
wywołania.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

Kraków, 15 września 1894.

L. 7959 (7562 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano 17 grudnia 1894 powyżej

ceny szacunkowej, zaś 17 stycznia 1895 n a ­
wet poniżej takowej licytacya realności wyk. 
hip. 167 księgi gr. gminy Leszezana dolna 
objętej Michała Łabiaka własnej, na rzecz 
Cbaima Kampla pto 37 zł. 90 ct.

Cena wywołania 66 zł.
Wadyum 6 zł. 60 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Jana Łomińskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 30 września 1894.

L. 5977 (7536 2 - 8 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowię w ilości 488 zł. 93 ct. z pn. 
odbędzie się tutaj dnia 19 grudnia 1894 i 
30 stycznia 1895 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 144 gminy Zalipie 
objętej, M ichała Dymona i małoletniej Ma-

ryanriy Dymon własnej.
Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Mvciński w Żabnie.
Żabno, 29 września 1894.

L. 5417 (7535 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości galic Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w ilości 650 zł. z pn. odbędzie się 
tutaj dnia 19 grudnia 1894 i 30 stycznia 
1895 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności whl. 239, 267 i 268 ks. gr. gm. Zali 
pie objętych, małol. Stanisława Janasa, ma 
łoletniej Maryanny Janas i Agnieszki Janas 
własnych.

Cena wywołania 1800 zł.,.’150 zł., 250 zł.
Wadyum 180 zł., 15 zł., 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Myciński w Żabnie.
Żabno, 29 września 1894.



L. 6801 (7644 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 27 ra t po 
12 zł. . w. z pn. odbędzie się na rzecz 6. 
k. uprz. gal. Zakładu kredytowego włośeiań- 
kiego w iikwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie powiatowym egzekucyjna licytacya po­
siadłości lwh. 76 gminy Nihowice objętej 
dłużniczej nieobjętej masy spadkowej Andru- j 
cha Wołoszyna StefaDowego własnej, w dwóch j  
terminach mianowicie dnia 19 grudnia 1894 ; 
i dnia 23 stycznia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej realności 
kwotę 100 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeó w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 5 września 1894.

L. 4699 (7645 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Zyzańskiego w 
sumie 45 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 
grudnia 1894 i 16 stycznia 1895 każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w gmachu sądo­
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści pod nk. 28a w Siemieniu położonej wy­
kazami 14, 44, 47, 48 i 51 księgi gr. gm. 
kat. Siemień objętej, dłużniczki Anny z Sur- 
mów Ducowej własnej.

Cena wywołania 158 zł. 79 ct.
Wadyum 16 zł.
Reszta warunkkw licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przzejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, 30 września 1894.

L. 6254 (7594 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle wyk. hip. 306 
karty 0. n. 16 i 17 tudzież wedle hip. wy­
kazu 529 karta C. n. 1 w kwocie 200 zł. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali nr. 12 w dniach 19 grudnia 1894 i
10 stycznia 1895 każdym razem o godzinie
11 rano publiczna przymusowa sprzedaż 44/80 
części realności wyk. hip. 529 w Brzeżanach 
i (połowy z 1/14 części wyk. hip. 1. 306 w 
Brzeżanach położonych realności wedle ta 
ryfy B. poz. 1 wyk. hip. 529 Piotra Hor- 
nung i wedle karty B. poz. 6 wyk. hip. 1. 
306 Bazylego Kołodki własność stanowiących.

Cena wywołania wynosi a to dla 44/80 
części realności wyk. hip. 529 w kwocie 308 
zł. 71 ct. zaś dla połowy z 1/14 częśei real­
ności wyk. hip. 1. 306 w kwocie 30 zł. 89 ̂  
ct. niżej której sprzedaż nastąpi tylko na 
drugim terminie.

Wadyum ustanowione na kwoty 31 zł. 
i 3 zł. 10 ct

Nabywca obowiązanym będzie te wie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po­
bytu a to Werenikę Jarosiewicz niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu a wreszcie tych, 
którzyby dopiero po dniu 28 września 1894 
jako dniu wystawienia eitrak tu  tabularnego 
hipotekę uzyskali,^ lub którymby ue wała 
niniejsza, lub późniejsze w tej sprawie za ­
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
kuratora w osobie p. adw. dr. Adolfa Schiissla 
w Brzeżanach.

Brzeżany, 27 października 1894.

L. 12296 (7334 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realności 
lk. 56 i 56/a w Rohatynie wedle wyk. hip.

ś)OQ f óa rrminv li«imq TTaI .nr. z288 tejże gminy dłużników Chaima Hol-
dera i Sasi Holderowej własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności kasy oszczędności w 
Stanisławowie w kwocie 275 zł. efc. dnia 
19 grudnia 1894 i dnia 25 stycznia 1895 o 
godzinie 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 15000 zł. na dru­
gim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 1500 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowiez.
Rohatyn, 5 października 1894.

L. 10758 (7523 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 18 grudnia 1894 powyżej 
c n y  szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya ciała hip. 
według wyk. hip. 1. 77 gminy Kołokolin

Michała i Małanki Fedorków własnego i 1. 
335 tej gminy Getzla Nagelberga własnego 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zajtładu kredy to 
wego włościańskiego we Lwowie pto 53 zł. 
07 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania dla ciała hip. 1, 77, 
156 zł., dla ciała hip. 1. 335 22 zł.

Wadyum 17 zł. 80 ct.
Reszta warunków, akt oszscowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
r gistraturze

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego w Bursztynie.

Bursztyn, 30 września 1894.

L. 10788 (6972 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 140 księgi 
grunt, gminy Stanin objętej, Filipa Webera 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Henryka 
Birna w kwocie 800 zł. dnia 20 grudnia 1894 
i dnia 25 stycznia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej 6740 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 674 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
tj. po dniu 29 czerwca 1894 prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem p. dr. Bernarda Altera 
adw. z Radzieehowa i tychże wierzycieli, o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radzieehów, 30 września 1894.

L. 13905 (7610 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 17 grudnia 1894 w jednym 
tylko terminie za jakąbądź cenę relicytacya 
realności 1. 321 według wyk. hip. 134 ks. 
gr. gminy kat. Myszyn Andrija Kawaeiuka 
własnej na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt, włościańskiego w Iikwidacyi we 
Lwowie pto 27 ra t po 12 zł. z pn.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem Petra Romaniuka z My 
szyna.

Peczeniźyn, 20 października 1894.

L. 5705 * (7047 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy wJNisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności Marcina 
Chrastka z Kamienia odbędzie się w dniu 
20 grudnia 1894 i 22 stycznia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed połudaiem w c. 
k. sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real­
ności objętej wyk. hip. 1. 649 gm. kat. Ka­
mień śp. M ichała Bochenka i Doroty Bo­
chenkowej.

Cena wywołania 3673 zł. 22 ct. wa.
Wadyum 368 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Nisko, dnia 12 października 1894.

L. 7556 (7627 1— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w sądzie obwodowym w Rzeszowie w 
dniach 18 grudnia 1894 i 30 stycznia 1895 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności Markusa 
i Keili Schindlerów własnej pod n. k. 279 
położonej whl. 242 gminy katastr. Rzeszów 
objętej na pokrycie wierzytelności Kasy o- 
szczędności w Rzeszowie w kwocie 1613 zł. 
5 ct.*

Cena wywoławcza 4456 zł.
Wadyum 445 zł. 60 et.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 11 października 1894.

poniżej ceny szacunkowej 12399 zł. 60 ct. 
Poręczne 10 prc.'
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Robert Adamski w Bóbrce.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 5 września 1894.

L. 19741 (7646 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego ,,Jedność“ 
w Jaryczowie nowym sumy 42 zł. w. a. z 
pn. lieytacyę realności Paski Senczyszyn 
własnej wyk. hip. 51 gminy Rudańce obję­
tej na dzień 12 grudnia 1894 i na dzień 16 
stycznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano, w 
biurze II. tutejszego sądu.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re ­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Aleksander Lisiewicz.

Lwów, 30 września 1894.

L. 7933 (7641 1 -3 1
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 175 zł. ex majori 200 zł., odbędzie 
się dnia 30 listopada 1894 i 31 grudnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
lk. 536 w Leżajsku położonej, wedle lwh. 
1024 tejże gminy Michała Serkisa własnej 
i połowy realności lk. 509 w Leżajsku po­
łożonej wedle lwh. 934 Maryanny Szczęk 
własnej.

Cena wywołania wynosi dla pierwszej 
połowy 40 zł., zaś dla drugiej kwota 130 zł.

Wadya zaś 40 zł., względnie 13 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, dnia 18 kwietnia 1894.

L. 8794 (7425 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dessera w kwocie 210 zł. odbędzie 
się w dniu 20 grudnia 1894 i w dniu 21 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 184 ks. gr. gm. kat. Ropczyce obję­
tej, dłużnika Tomasza Paska własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 zł.

Wadyum 25 zł
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strzelbicki notaryusz.
Ropczyce, 9 września 1894.

L. 7615 (7439 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jonasza Gewiirza w kwocie 20 zł. odbędzie 
się w dniu 20 gruduia 1894 i w dniu 21 
stycznia 1895 o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 371 
ks. gr. gm. Chechły objętej, dłużników F ran ­
ciszka i Maryanny Mazurkiewiczów po po­
łowie własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 530 zł.

Wadyum 53 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został dr. Strowski w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 10 sierpnia 1894.

L. 8592 (7634 1— 3)
W dniach 6 gruduia 1894 i 16 stycz­

nia 1895 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima Leiby Jageta w kwo­
cie 3167 zł. 32 et. z pn. przez sąd tutejszy 
licytacya 1. c ała hipotecznego wyk. hip. L 
32 księgi Kołohury objętego Abrahama Gan- 
ga wiasnego, 2. ciała hipot. 1. 142 gminy 
Kołohury Jewdochy Stupniekiej własnego, 
3. ciała hip. 1. 146 gm. kat. Kołohury Mi­
chała i Katarzyny Glinka własnego, 4. cia­
ła hip. 1. 147 g m. kat. Kołohury, Jacka 
Dejneki własnego, 5. ciała hip. 1. 150 gm. 
kat. Kołohury, Ołeny Pohłod własnego, 6. 
ciała hip. 1. 149 g m. kat. Kołohury Jojny 
Ganga własnego dłużnej pretensyi za hipo­
tekę służących na drugim terminie także

g a z e ta  Lw ow st*ił Nr. 264 % deia. 18 listopada 1394

L. 13420 (7611 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

' rano w dniu 10 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1895 
n aw n  poniżej takowej licytacya realności 
lk. 39 według wyk. hip. 742 ks. gr. gmiBy 
kat. Peczeniźyn masy spadkowej po Wasylu 
Bojków własnej na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie pto 28 ra t 
po 12 zł. z pn.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- ' 
wia się kuratorem Henryka Szeib c. k. no- 
taryusza w Peczeniżynie.

Peczeniźyn, 80 września 1894.

L. 11560 (7609 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności po­

wiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce w 
kwocie 400 zł. etc. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 13 grudnia 1894 i 17 sty­
cznia 1895 zawsze o godzinie 10 rano pu ­
bliczna licytacya realności nk. 102 w Siedlcu 
wyk. hipot. lwh. 125 Chełm, Kazimierza 
Chyrca reete Hyrca lwh. 3B5 Chełm Jana i 
Auny Dziubów własnej objętej.

Cena wywołania pierwszej 778 zł. 75 
ct. i drugiej 50 zł.

Wadyum 1/10 część tych cen.
! Resztę warunków licytacyjnych w są- 
’ dzie można przejrzeć.

C. k Sąd powiatowy.
Bochnia, 20 października 1894.

L. 11068 (7601 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Doci Malar- 

czuk 2o Mełnyczuk przeciw Małance z Ro­
maniuków Andrusiak o zapłacenie 13 zł. 97 
ct. z pn. odbędzie się publiczna egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużniczki wyk.
507 w Wierzbowcach położonej, w 
terminach dnia 6 grudnia 1894 i 
stycznia 1895 o godz. 9 rano w 
tejszym.

Cena wywołania 90 zł.
Wadyum 9 zł.
Na pierwszym terminie s p rz e d a j  

stanie realność za cenę szacunkową Iud 
źej a na drugim nawet niżej ceny wywo’’ 
łania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 26 sierpnia 1894.

L. 10282 (7602 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego w Iikwidacyi we 
Lwowie przeciw Mendlowi Wolfowi o zapła- j
cenie 22 rat po 6 zł. 50 et. odbędzie się _ . 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wyk. hip. 75 w Probabinie położo- ;
nej w dwóch terminach dnia 6 grudnia 1894 
i dnia 10 stycznia 1895 o 9 goaz. rano w 
sądzie tut.

Cena wywołania w kwocie 510 zł. 
Wadyum 51 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny w y­
wołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 19 sierpnia 1894.

L. 13331 (7605 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 17 grudnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 21 stycznia 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk hip. 507 ks. gr. gm. kat. Lu- 
cza, Paraśki z Kołomyjczuków Bojczuk w ła­
snej na rzecz Herscha Leiby Ratha pto 120 ^  
zł. z pn.

Cena wywołania 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. 
registraturzb.

Dla nieznanyeh z życia i miejsca po­
byto i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie. "  — *

Peczeniźyn, 31 października 1894.

L. 33140 (7592 2— 3)
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefa Nitscha w kwocie 2500 zł. z pn. 
w dniu 19 grudnia 1894 o godz. 11 rano 
relicytacya realności pod lk. 81 w Krakowie 
dz IV. wyk. hip. 736 objętej, na imię Ewy 
z Mazurów Schweimlerowej zaintabulowauej.

Cena wywołania wynosi 6523 zł.
W adium  653 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. d". Raczyński, zastępcą adw. dr. 
Grudziński.

Kraókw, 19 października 1894.

L. 7866 (7575 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ni- 
sona Tuchmana w kwocie 125 zł. aw. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Tyczynie położonych whl. 143, 
682 ks. gr. gminy kat. Tyczyn objętych na 
imię Jana i Antoniny Kozickich zaintabulo 
wanych w dniach 10 grudnia 1894 i 14 
stycznia 1895 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania co do' realności, lwh. 
143 2450 zł. Wadyum 245 zł. Cena wywo­
łania co do realności whl. 682 150 zł. W a­
dyum 15 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzoć.

Tyczyn, dnia 2 września 1894.

L. 6781 (7574 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ni- 
sona Tuchmana w kwocie 350 zł. aw. z. pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
3/7 części realności pod 1. k. 31 w Kielna- 
rowy położonej whl. 178 księgi gł. gm. kat. 
Kielnarowa objętej na imię Józefa Pietrow- 
skiego alias Pietrasa zaintabulowanej w dniach 
10 grudnia 1894 i 14 stycznia 1895, każ 
dym razem o 10 godzinie przed południem.

Cei a wywołania 441 zł.
Wadyum 44 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 2 września 1894.



L. 19864 (7566 8— 8)
W dniach 14 grudnia 1894 i 15 stycz­

nia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności Kreschy Rosenbach pod
1. kons. 104 w Jarosławiu położonej wyk. ! 
hip. 1. 1516 księgi gruntowej gminy Jaro- } 
sław objętej ciała tabularnego niestanowią- 
cej na zaspokojenie pretensyi adw. dra Wil- 
helma Rosenbacha w kwocie 107 zł. 25 et.

Cena wywołania 436 zł. 871/* ct., wa- 
_dyum 44 zł.

^Przy drugim terminie zostanie powyż- 
' jość także niżej ceny wywołania

orem niewiadomych wierzycieli 
o adw. dra Blumenfelda. 

tokół oszacowania, oraz bliższe wa- 
Eytacyjne przejrzeć można w tusą- 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 31 października 1894.

L. 9751 (7570 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności Tarnowskiej w 
kwocie 400 zł. aw. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 7 grudnia 1894 i dnia 11 
stycznia 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej 
wykazem 1. 283 gminy Borowa Kazimierza 
i Maryanny Leśniaków własnej.

Cena wywołania 2020 zł. aw.
Wadyum 207 zł. Kuratorem niew ia­

domych wierzycieli adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 13 października 1894.

L. 3876 (7573 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Pawła 
Głodowskiego w kwocie 200 zł. aw. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności lwh. 114 ks. gł. kat. Budziwoj o- 
bjętej, na imię Jana Głodowskiego zainta- 
bulowanej w dniach 10 grudnia 1894 i 14 
stycznia 1895 każdym razem o 10 godzinie 
przedpołudniem.

Cena wywołania 2133 zł. 75 ct. Wa- 
Klyum 213 zł.
y  Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, dnia 16 sierpnia 1894.

L. 8800 (6659 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

zakładu kredyt, w Iikwidacyi we Lwowie w 
kwocie 218 zł. aw. z pn. odbędzie się w 
dniach 19 grudnia 1894 i 23 stycznia 1895 
każdym razem o^lO godzinie z rana w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna licytacyjna sprze­
daż realności wiejskiej pod 1. k. w Łężanach 
położonej a wedle lwh. 85 księgi gruntowej 
gminy kat Łężany Kazimierza Głowackiego 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1000 zł.

Wadyum 100 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
Registraturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Felik Czajkowski adwokat w Krośnie, 
zaś kuratorem z miejsca pobytu niewiadomego 
dłużnika Kazimierza Głowackiego ustano 
wiony został tus. rezolucyą z dnia 17 marca 
1892 1. 2699 Dr. Jan  Jugendfein adwokat 
krajowy w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 4 września 1894.

L. 8793 (7119 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 222 zł. 
aw. z pn przez Leizora Mischla przeciw 
Antoniemu Kula wywalczonej w tusąd kan- 
eelaryi w dniach 19 grudnia 1894 i 22 
stycznia 1895 każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem przymusową licytacyę real­
ności dłużnika w Nikonkowicach położonej 
a wykazem hipotecznym 1. 6 księgi grunto­
wej tejże gmiriy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 680 zł., zakład wynosi 68 zł. wa.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda 
ną zostanie. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono adw. dra 
Jana Lityńskiego ze Szezerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 6 września 1894.

L. 49966 (7614)
Ogłoszenie licytacyi.

Niniejszem podaje s;ę do powszechnej 
wiadomości, że opróżniona przez śmierć Ley 
Haberowej drobna sprzedaż materyałów ty­
toniowych pod 1. 311 przy ul. Jagiellońskiej 
w Kołomyi, połączona z dwoma kollekturami 
loteryjnymi mianowicie Lwowska nr. 280 i 
Lincka nr. 594 nadaną zostanie stale w dro­

dze publicznej konkurencyi za pomocą pi­
semnych ofert.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
raźnie wolny wybór pomiędzy oferentami, 
jednak zauważa się, że z pomiędzy oferentów 
posiadających odpowiednie wymogi do pro­
wadzenia powyższych interesów komisowych, 
uwzględni się przedewszystkiem tego, który 
w swej ofercie poda najkorzystniejsze warun­
ki dla wysokiego Skarbu.

Obrót materyałów tytoniowych po cenie 
taryfowej wynosił w czasie od dnia 1 lipca 
1893 do 30 czerwca 1894 łączną kwotę
6045 zł. 55 ct.

Zatem dochód brutto wynosił z trafiki 
około 604 zł. 55 ct.

Przeciętny dochód brutto od powyższych 
kollektur loteryjnych z lat 1891, 1892 i 
1893 wynosił rocznie :
a) od kollektury lwowskiej po

6 prc. k w o tę .................  307 zł. 7 ct.
b) od kollektury linckiej po

5 prc. k w o tę .................  206 zł. 13 ct.
Razem 513 zł. 20 ct.

czyli łączny dochód brutto od obydwóch in­
teresów komisowych t. j. trafiki i dwóch 
kollektur loteryjnych wynosi rocznie prze­
ciętnie kwotę 1117 zł. 75 ct.

Na żądanie oferenta zostanie przyłączo- 
nem do powyższych interesów komisowych 
także drobna sprzedaż materyałów stem­
plowych.

Opieczętowane pisemne oferty, ostem­
plowane znaczkiem na 1 zł. i zaopatrzone 
w wadyum 200 zł. w gotówce lub w papie­
rach wartościowych, w świadectwo pełnole- 
tności, świadectwo moralności i dowód wła­
dania językiem polskim i niemieckim lub je ­
dnym z tych języków w słowie i piśmie 
winny być wniesione najpóźniej do dnia 28 
listopada 1894 do godziny 12 w południe 
na ręce Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego.

O bliższych warunkach można powziąść 
wiadomość w podpisanej Dyrekeyi jakoteż 
w e. k. nadzorach straży skarbowej w Koło­
myi, Sniatynie, Obertynie, Horodence, Tłus 
tem, Kossowie, Uścieczku, Delatynie, Zaleszczy­
kach w godzinach urzędowych,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, 10 listopada 1894

Zl. 7034
A v i s o.

(7576 1— 2)

Behufs Sicherstellung der contractli 
chen Strecken-Verfrachtungmilitar ararischen 
Gtlter, einschliesslich jener der Landwehr 
auf den Yerfraehtungsrouren, dann der Can- 
tonierungs- und Locoverftibrr _g in den Garni 
sonen des 11 Oorps-Bereicfies auf die Zeit 
rom 1 Janner bis Ende December 1895 
wird am 23 N o fem b r^’. J. urn 10 Uhr Vor- 
m ittags betreffs der Strecken-Verfrachtung 
im AmtsJoeale des Militar-VerpfLgs-Maga- 
zins in Lembcrg, betreffs der Loeoverf1ihrung 
in den Amtsloealen der Mditat (Landwehr-) 
Stations Oommanden bfznhungsweise Militar- 
Verpflegs-Mag*ziue d>-r bctreffenden Garni- 
sonsorte eine óffeuthehe Verhandlung mit 
Entgegennahm e schriftlicher Offe^te statt- 
finden.

Die naheren Bedinguugen sind in der 
im Blatte Nr. 262 vom 16 November 1894 
vollinhaltlich verlautbarten Kundmaehung 
enthalten.

Lemberg, am 4 November 1894.

L. 6213 ^ (6190 2 ~ 3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach stowarz. 
z nieogr. poręką kwoty 200 zł. 4 ct. z pn., 
ogłasza się relicytacyę realności whl. 510 
ks. gr. gminy Przemyślany objętej, Mortka 
W eintrauba własnej na 450 zł. ocenionej na 
dzień 19 grudnia 1894 na 10 godz. z rana 
przy którym i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaż nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 c*-ny szacunko 
wej Reszta warunków może być w tusąd. 
Registraturze przejrzaną.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski w Przemyślanach.

Przemyślany, 19 lipca 1894.

L. 10157 (6971 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż Franka Miszczuka własnych :

a) całej realności wykazem hipotecz­
nym 83 i

b) połowy realności wyk. hip. 1. 431 
ks. gr. gm. Suszno objętych, na zaspokoje­
nie pretensyi Kuziny Pokinbroda w kwocie 
200 zł. z pn. dnia 20 grudnia 1894 i dnia 25 
stycznia 1895 każdym razem o godzinę 10 
rano a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim z&ś 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
18 zł. a co do połowy realności ad b) 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszscowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którymby rezo- 
lucya licytacyjna przed terminem z jakiego-

kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby po wydaniu wyciągu ta 
bularnego tj. po dniu 28 kwietnia 1893 p ra­
wo zastawu uzyskali, jest dr. Bernard Alter 
w Radziechowie i tychże wierzycieli i o roz­
pisaniu niniejszej licytacyi, niniejszem się 
zawiadamia.

Radziechów, dnia 30 września 1894.

Czarnego Dunajcu uchwałą ck. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu z dnia 18 sierpnia 

: 1894 1. 7092 za marnotrawcę uznany został 
, i że temuż kuratora w osobie Wojciecha 
j Krzysiaka ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 28 września 1894.

Upadłości.
L. 56563 (7553 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., 
położony majątek Samuela Fischera kram a­
rza łokciowych towarów we Lwowie pod 1. 
23 przy ul. Krakowskiej.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Radcy Zarzyckiemu jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadow­
cą masy ustanawia się Pana adwokata dr. 
Adolfa Menkesa wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, ty 
którym to celu wyznacza się term in na dzień 
21 listopada 1894 godzinę 10 przed połud­
niem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 16 stycznia 1895 
i podać ją  na terminie na dzień 13 lutego 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo­
nym ao uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada 
iące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 listopada 1894.

i L. 9610 (7564 1— 3)
I Marya Medejczuk z Wołoskiej^ wsi u-
| znaną została marnotrawczynią i dla niej u- 
j stanawia się kuratora Juliana Gromadkę, 
i O. k. Sąd powiatowy.
! Bolechow, dnia 30 października 1894.

L. 7143 (7621 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

otwiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
się znajdujący ruchomy, jako też na nieru­
chomy a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr." 1 dz. pp. położony majątek Adolfa 
Horn.

Kierownictwo tego konkursu poruczamy 
Panu dr. Kozickiemu jako komisarzowi kon 
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawiamy adw. dr. Schtissla wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedłoże­
niu dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznaczam termin na, dzień 
27 listopada 1894* godzinie 10 przed połud­
niem w c. k sądzie obwodowym w 
Brzeżanach.

Ktokolwiek clice wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja 
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku zgłosić w 
tym sądzie obwodowym wedle przepisu u- 
stawy konkursowej pod rygorem zagrożonych 
temuż szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 27 grudnia 1894 i podając ją na ter­
minie na dzień 14 styczuia 1895 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Brzeżanach wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się' ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, iune osoby posia­
dające ich zaufanie; na term inie tym ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy
konkursowej umieszczone będą w części
urzędowejf „Gazety Lwowskiej".

Brzezany, 11 listopada 1894.

Kuratele.
L. 4619 (7542 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu zawiadamia, iż Franciszek Ciszek z

L. 49056 (7546 1 - 3 )
C. k. Sąd delegowany miejski w Kra­

kowie ustanawia dla Saula Lipy Deutschera 
uchwałą c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z 28 września 1894 1. 34647 za umysłowo 
chorego uznanego kuratorem Piukusa Geld- 
wertha kupca w Krakowie.

Kraków, 4 listopada 1894.

Knnkursa.
L. 120 (7636 1 - 3 )

Tutejszy Sąd poszukuje dyetaryusza o- 
bznajomionego dokładnie z manipulacyą. 

Miesięczna płaca 30 do 40 zł.
Borynia, 14 listopada 1894.

Wyroki prasowe.
•81- 256 (7401)

Sm Ulcmten ©einer SRajeftat beS ®aiferź!
SaS f. f. 2anbeS* ais jprefjgtricfjt SBteit 

Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltdjaft 
erfannt, bafj ber Sn&alt ber tn ber 97r. 87 ber 
periobifdjen Srudfdjrift: „?lrbeiter<8 eitung“
bom 30 Dctober 1894 entf)altenen Slrtifel mit 
ben SluffĄriften: 1. „SHuftrationen ju r ofter* 
reid)ifd)en JtedjtSpfiege", 2. „Ueberal" 3. „§lm 
25 Dctober", 4. „SaS aHgemtine, gleicfje unb 
birecte SBatjlrecfjt", 5. „Sie jRegierungSfrife in 
Seutfdjlanb" in ber ©telle oon „Sie beutfdje 
ipalitif" bis „berpflanjta luitt" unb jmar ad
1. bis 8. bas Serge^en nadj § 800 ©. ©., 
ad 4. baS 83erbnct)fn nadj § 65 », ©t ®. 
unb ad 5. bas SJtrgefjen na<$ § 491 @t. ©. 
begriinbe, unb eS mirb naĄ § 493 ©t. jp. 0 .  
baS SBerbot ber SBeiteroerbreitung btefer Srud* 
fcf)rift auSgefprodjen Die but ter f. t. ©taats* 
anmaltfdjaft berfiigte Sefdjlagnaljme nad) § 489 
©t. 9(5. ®. beftatigt unb naci) § 37 )J5r. ®. 
auf Sernidjtuttg be* faifirten ©jemplare er* 
fannt.

SBien, am 2 SRobentber 1894.,

Sm 97amen ©einer 3Raje|tat beS ftaiferS!
SaS f. t. SanbeS* atS iprefjgeridjt SSJien

f)at auf Slntrag ber !. t. ©taatsanmalt* 
d*aft erfannt, bafj ber 3 nf)ah ber tn 97r. 88 
ber periobifdjen Srudfdjrift: ,,2lrbeiter*^eitung" 
bom 1 Slobember 1894 entljaltenen Sfrtifel mit 
ben Stuffdjriften: 1. „Sie 2Bimfd)t beS §errn 
2Rinifterprafibentenu, 2. „SEBemt aber ein ©e* 
fefc", 3. „Ser ©jar fann nidjt fterben" unb 
jmar ad 1. unb 2. ba§ SSerge^en nadj § 300 
©t. ®. unb ad 8. baS) SBergeljen nadj § 491 
@t. ®. begriinbe, unb eS mirb na<$ § 493 
©t. jjS. D. baS SSerbot bet SBeiteroerbreitung 
btefer Srucfjdjrift auSgefprodjen, bie bon ber 
f. f. ©taatSanmaltfdjaft berfiigte S3ejdjlagnaf)me 
nad) § 489 ©t. £>. beftatigt unb n a$  § 37
tjłr. @. auf SBernidjtung ber, faifirten ©jent* 
plare erfannt.

SBien, am 2 Utobember 1894.

3 m  iftamen © einer iOiajeftdt beS ®aiferS!
* SaS f. f. SanbeSgertdjt SBien ais Sprefj* 

gericf)t bat auf Slntrag ber ff. ©taatSanmalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber in ber 97r. 
2 ber periobifdjen Srudfdjrift: „SSoIfStribiine" 
bom 1 iRobember 1894 entljaltenen 21rtifel mtt 
ber 9luffd)rift: 1. „Slrbeiter! ^arteigenoffen!" 
am Seginn ber erfttn ©eite, 2. „£errlidj ift'S 
©olbatenltben" im ©djlufjabfafee, i .  ;i(£in gja^E 
©oalition" unb jmar ad 1. baS SBcrgehen nad) 
§ 300 ©t ad 2. baS SBerbredjen nad) § 
65 ©t. ®. unb ad 8 ba$ SSerbredjen nadj § 
65 a ©t. ®. begriinbe, unb eS mirb nad) § 
493 @t. ip. £> baS SBerbot ber SSeiteroerbrei* 
tung biefer Srudjdjrift auSgefprodjen, unb bie 
bon ber f. f.j ©taatSanmaltjĄaft berfiigte 23e* 
fcl)lagnaf)me nad) § 489 @t. $ .  £>. beftatigt.

SSien, am 2 fRobember 1894.

Sm SRamen ©einer 3Rajeftat beS ŚJaiferS!
SaS f. f. £anbeSgerid)t SSJien ais jjjrefj* 

geri<f)t f)at auf Slntrag ber ff. ©taatSanmalt* 
fĄaft erfannt, bafj ber Snljatt ber lefctn ©troblje 
beS in bet SRr. 2 ber periobifdjen Srudfd jrift: 
„SSolfSttibnne" bom 1 iRobember 1894 (nad) 
©onfiScation jmeite Jtuflage) entljaltenen ©ebidj* 
teS mit ber Sluffdjrift: „Sie ©ection" baS S3er= 
geljen nad) § 302 ©t. ®. begriinbe, unb eS 
mirb nad) § 493 ©t. jp. 0 .  bas SBerbot bet 
SBeiteroerbreitung biefer Srucfdjrift auSgefpm- 
djen, bie bon ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft brr*- 
fiigte SefĄlagna^me nad) § 489 ©t. «p. 0



Beftatigt, unb nacfj § 37 j|3r. ®. auf S3untcfj* 
tung ber faifirten ©jempfare erfannt.

SSien, ant 2 SRotiemBet 1894.

3nt IRamen ©einer 2Rajeftat be0 Saiferź!
23aź f. 1. Sanbeggeridjt ABten alg 5̂refjj* 

geridjt fjat auf Alntrag ber !. f. ©taatSanmaft* 
fcfjaft erlannt, bafj ber Snfjaft ber SRr. 21 ber 
pertobifdjeii ®rucffcfjrift: „®er ©ifen&afjner■* 
bom 1 Slooentber 1894 entfjaftenen SlrtifelS 
mit bet Sluffdjrift: „®e()aftźregulirung nnb 
©taatSauifjiffe" iu ben ©telfen nom Slnfange 
beg Slrtilelg big „ant fdjlagenbften" unb bon 
„©g gefjt aug bięfem" big junt ©cfjluffe beg 
iflrtifefS bag SBergefjen nad} § 300 ©t 
©. begriinbe, unb eg toirb nad) 493 ©t.
£>. bag SBerBot ber SSeiternerbreitung biefer 
®rudffri)rift auSgefprodjen, bie bon ber f. I, 
©taatźantoaftfdjaft berfiigte SSefdjIagnaljme nadj 
§ 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nad) §. 37
ipr. ©. auf bie Senticfjtitug ber jatlirten ©jem* 
plare erlannt.

SBien, am 2 jRooember 1894.

31. 261 (7537)
3Sm 9Ramen ©einer 3Jtajeftdt beg SaiferS!

2)as 1. 1. BanbeSgeridjt SBien alg iprejj* 
geridjt fjat auf SIntrag ber 1. 1. ©taatSantoaft* 
fcfjaft erfannt, bafj ber Snfjaft ber in 0łr. 130 
ber periobifdjen iDtucffdjrift: „©fufjfidjter" bont 
10 jiooember 1894 en|altenen Slrtilel mit ber 
2luffcfjrift: 1. „3Jicne £efel“, 2. „$)en belgifcf)en 
S9ritbern!“, 3. „Sie ^eiligfeit ber ©Ije unb beg 
@ibeg“ unb gtoar ad 1. bag 93ergefjen nadj §
300 @t. ©., ad 2. bag S3ergef)en nadj § 305
(©t. ® unb ad 3. bag ASergefjen nac| § 491
@t. ©. begriinbe, unb eg toirb nadj § 493
©t. O. bag SSerbot ber SSeiterberbreitung 
biefer Srurfjdjrift auSgefprodjen, u. oie bon ber 
11. ©taoitantDalttfdjaft berfiigte 33efd)fagnafjme 
nad) *5 489 @t. $  O. 'beftatigt.

ABien, am 8 SRotiember 1894.

Sm Oiamen ©etner SRajeftat beg Jlaiferg!
S ag f. f. Sanbeźgericfjt SBien alg ifSrejj* 

geridjt fjat auf Slntrag ber 1. 1. ©taatSantoalt* 
jdjaft erlannt, bafj ber Snljalt beg in 97r. 4998 
ber periobifdjen SrucffĄrift: „SSiener affgemei* 
ne 3eitiingu °°nt 7 SRooember 1894 auf ©ei* 
te 2, ©parie 1 entfjaftenen ©ebidjteź beginntnb 
mit „Sn Alcfjt ttnb S8ann“ bag Śecgefjen nadj 
§ 491 ©t. ©. begriinbe, unb eg toirb uadj § 
493 ©t. ip. O- bag Slerbot ber SBeiteroerbrei* 
tung biefer Sruclfdjrift auggefprodjen, bie bon 
ber 1. 1. ©taatgantoaltfdjaft berfiigte Rkfdjlag* 
naljme nad) § 489 ©t. ij$. O. beftatigt unb 
nad) § 37 jfSr. ©. auf SSernidjtung ber faifirten 
©jempfate erfannt.

SBien, am 8 Stobember 1894.

Sm SRamen ©einer 9Raj;eftat beg Saiferg!
Sag 1. 1 ®reiggertdjt in SfremS alg 

jprefjgeridjt fjat fjeute in ntcfjt offentlicfjer ©i* 
£ung iiber Slutrag ber 1. 1. ©taatgamoaltfdjaft 
ju  Jtedjt erfannt: ffig begriinbe ber iu ber 
periobifdjen Srudjfdjrift: „Unoerfdlfdjte beut* 
fdje SBorte" 9ir. 21 bont 1 ^jottember 1894 
entfjaltene Slrtifel auf ©eite 247 big 248 mit 
ber Ueberfdjrift: „Sag internationale Suben* 
tbum in Otufelanb, bie ©rfranfung beg ©jaten 
unb bag Siebegoerpltni| beg ©jaretoitfdj mit 
einer 3 iibin“ nadj feinetn ganeen Sntjalte bag 
Rlergeljen toiber bie offentlidEje 5Ruf)e unb 0 *-= 
bnung naĄ § 302 ©t. ®. unb mtrb ba^er 
nadj § 493 ©t. ip. 0  bag SBerbot ber 2Beiter= 
berbreitung biefeg Slrtifelg fotoie nad) § 489 
@ t P̂- O. bie Seftatigung ber Sefd^lagna^me 
obiger Srudfdjrift bejiiglic^ begfelben augge< 
fprodjcn.

^remg, am 4 SRooember 1894.

Sag f. f- 0berl mbeggeridjt SBien ^at 
iiber Sltttrag bet ff. ©taatgantoaltfĄaft Sremg 
mit ©rfenntnifi ddo. 30 October 1894 ju er* 
fentten befunbeu, bap ber Snljalt ber in ber 
periobifdjen S rudfd jrift: „Unoerfalfcfite beutfc^e 
SSorte" fRr 20 ddo. SSien 16 October 1894 
entfjaltenen Slrtifel mit ber Ueberfdjrift: „S r. 
Sueger iu ^amburg" in ber ©telle bon „aBir 
hamburger" big „toerben fonnen“ unb mit 
ber Ueberjdjrift; „33ei ben ipoten ift eg fein 
ięod)oerratIj“ in ber ©telle bon ,,2Rbd)ten boĄ 
bie Seutfc^en" big „toerben unb fterben" ben 
Sfjatbeftanb beg SSerbrcĄeng ber ©tbrung ber 
offentli^en SRu^e naĄ § 65 lit a ©t. © 
begriinbe, toefjfjalb bie bon ber ©taatgantoalt* 
fcjjaft berfiigte Sefc^Iagnaljme beftatigt unb bag 
Rlerbot ber 'aBńterberbreitung in 21ufet)ung bie* 
fer ©tellen ber genannten gtuei Slrtifel augge* 
fprodben mirb.

$t. t  Śłreiggeridjt. 
to m g , am 7 9Robember 1894.

Sag f. f. treig* alg fPrefjgeridjt in 9Ro* 
bigno tjat mit bem ©rfenntniffe bom 9 0ciober 
1894, 3- 5771, bie aBeiterberbreitung ber SRr. 
40 ber 3ettfĄ rift: „II Giovine Pensiero" bom 
5 October 1894 toegen beg Slrtifelg: „Pirauo 
Ottobre 1894“ nadj § 300 @t. ®. oerboten.

Sag f. f. ®reig alg ipre6g«ric^t in 9Ro* 
bigno Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 13 Octo* 
ber 1894, 3- 5864, bie 3Beiterberbreitung ber 
SRr. 8 ber 3ettfĄrift: „L’A lba“ bom 11 Octo* 
ber 1894 toegen beg Slrtifelg: „Filossera mo 
ra ie“ nadj § 300 @t. ©. berboten.

S ag  f. f. ^retg* alg iprefjgertdjt in 9Ro* 
bigno fjat mit bem ©rfenntniffe bom 17 Octo* 
ber 1894, 3- 5950, bie SBeittrberbreituną ber 
9Rr. 455 ber 3 eiw jrift: „L’Eeco di Pola“ 
bom 13 October 1894 toegen beg Strttfelg: 
„Corriere Triestino14 nac^ § 300 ©t. ber* 
boten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg ipre^geric^t in 
iprag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 1 October 
1894, 3- 30931, bie aBeiterberbreitung ber 
9Rr. 11 ber 3 eNfĄrift: „H hsy z Predmesti “ 
bom 27 ©eptember 1894 toegen beg Slrtifelg: 
„Velice zajimava pikantni historie" nadj § 
491 ©t. @. berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
iprag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 3 October 
1894, 3- 31127, bie aBeiterberbreitung ber SRr. 
44 ber in 9Reto*^)orf erfĄeinenben 3ettfdjrift: 
„Delnicke Listy" bom 1 ©eptember 1894 
naĄ §§ 65 a, 122 b, 300,’ u. 305 ©t. ®. 
berboten.

Sag f. f. Sanbeg * alg iprefjgeridjt in 
iprag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 3 October 
1894, 3- 31128, bie aBeiterberbreitung ber 
5Rr. 45 ber tn 9Reto*g)orf erfcf)einenben 3 ei i ‘ 
fc^rift: „Delnicke Listy" bom 8 ©eptember 
1894 nadj §§ 300 unb 305 @t. ®. berboten.

Sag f. f. Sanbeg * alg 5Prefjgerid)t in 
fprag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 5 Ociober 
1894, 3- 31552, bie aBeiterberbreitung ber 
iRr. 224 ber 3Ńtfdj>dft: „Cech" bom 2 Octo- 
ber 1894 toegen beg Slrtifclg; „Kdo siri zasa­
dy moderni svobodomyslnosti, pracuje do 
rukou socialnicn damokratum" nad) ben §§ 
63 unb 64 ©t. ®. berboten.

Sag f. f Sreig* alg ipre|geric^t in Si* 
cin fjat mit betu ©rfenntniffe bom 10 October 
1894, 3  10265, bie aBeiterberbreitung ber
jtbeiten Sluggabe ber SRr. 19 ber S ^ tfd jrifi: 
„Horicky i,ist“ bom 5 October 1894 toegen 
ber unter ber Sluffc^rift „Jakou oposici mamo 
provadet!?“ erfidjtlic^en bemonfiratibeu Seer* 
iaffitng beg 3Raumeg, auf toeldjem in ber erften 
Sluggabe biefer Ulummer ber nac^ § 65 a u. 
b ©t. © befjbrblidj beanftanbete Strtifel „Ja­
kou oposisi mame provadeti“ abgebrudt toar, 
naĄ § 300 ©t. ®. oerboten.

Sag f. f. ®reig* alg ipre^geric^t in S s 
cin fjat mit bem ©rfenntniffe bom 10 October 
1894 3- 10264, bie aBeiterberbreitung ber 9Rr. 
18 bcr|3eitfdjrift: „Obraua Severu“ bom 6 Oeto* 
ber 1894 toegen beg Slrtifelg: „Rovaost pred 
zakonem — v Rakousku" naĄ § 300 ©t. 
©. berboten.

Sag f. f. ®reig* alg tprefjgericfjt in Sicin 
fjat mit bem ©rfenntni^e bom 10 October 
1894, 3- 1^266, bie aBeiterberbreitung ber 
jRr. 40 ber 3 eif)(̂ r if t: „Straż na Cidline“ 
oont 6 October 1894 toegen ber Slrtifel: „Ma- 
d iri a dynastie" unb „O postayeni dynasti 
ve statu" nadi ben §§ 63 unb 64 ©t ©. 
oerboten.

S ag  f. f. ®reig* alg tprefjgeridjt in -f il* 
fen fjat mit bem ©rfenntniffe bom 8 October 
1894, 3- 1343, bie aBeiterberbreitung ber 9Rr. 
119 ber 3eitfdjrift: „Plznenske Listy" bom 4 
October 1894 toegen begStrtiMg: „Z eeskeho 
„raje" stribrskeho“ nad) § 300 ©t. ®. ber* 
buten.

Sag f. f. Sfreig* alg Iprefjgeridjt tn Sa* 
bor fjat mit bem ©rfenntniffe bom 9 October 
1894, 3- 5844, bie aBeiterberbreitung ber 9Rr. 
11 ber 3 citfdjrift; „Pokrok" bom 6 October 
1894 toegen ber Slrtifel: „Treba naprayy" u. 
„Raj roluictva“ naĄ ben §§ 300, 491 ©t. 
®. unb Sfrtifel Y beg ©efe^eg bom 17 Sec. 
1862 91. ®. 831. jRr. 8 ex 1863, oerboten.

S ag  f. f. treig* alg fPrefjgeridjt in gelb* 
fird) ^at mit bem ©rfenntniffe bom 6 October 
1894, 3 . 3553, bie aBeiterberbreitung ber 9łr. 
225 ber 3 eitfd)rift: „aiorarlberger SSolfgblatt" 
bout 3 October 1894 toegen beg Slrtifelg: 
„Oeffentli^er tpiotcft" nacfj §§ 63 unb 65 b 
©t ®. berboten.

S ag  f. f. Sreig* alg 93re|gertĄt in 9Rei* 
Ąenberg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 8 Octo* 
ber 1894, 3  7851, bie aBeiterberbreitung ber 
9tr. 22 ber 3 eitfd)T:if t: „5 w i g # “ coin ? ^ U:S 
guft 1894 toegen beg Sfrtifelg: „Snternational" 
unb beg Slufrufeg: „Slrbeiter unb airbeiterinen, 
iparteigenoffen!" nad^ §§ 65 a unb 302 ©t. 
®. berboten.

i Sag f. f. ftreig* alg ?Pre|geri^t in tpifef 
jat mit bem ©rfenntniffe bom 5 October 1894,
3 . 5719, bie aBeiterberbreitung ber SRr. 18 
ber 3 eitfcf)r if i : „HIasy ze Sumavy“ bom 29 
©eptember 1894 toegen beg Slrtifelg: „Y Ne- 
tolicich dne 26 zan “ nadj § 300 ©t. @. 
berboten.

Sag f. f. Sfreig* alg jprefjgeridjt in Se* 
fc^en Ijat mit bem ©rfenntniffe bont 9 October 
1894, 3- *>ie ABeiterberbreitung ber 9tr. 
15 ber 3 c'tf(̂ rift :  „Prawda" bom 25 ©eptem* 
ber 1894 toegen beg Slrtifelg: „Ze sfer kole­
jowych" nad) § 488 ©t. ©. unb Slrtifel V. 
beg ©efefeeg bora 17 Secember 1862, 9* ©. 
S3L 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
K. 52552 (7539 3—3)

0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie ogłasza niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszce Bilińskiej, że w 
sprawie egzekucyjnej Basi Fuss przeciw F e­
liksowi Bilińskiemu pto 2000 zł. z pn. wy­
daną uchwałę licytacyjną z 20 października 
1894 1. 52552 dla niej przeznaczoną dorę­
cza się równocześnie kuratorowi adwokato­
wi dr. Zygmuntowi Lisiewiczowi z substy- 
tueyą adw. dr. Kosa dla niej ustanowio­
nemu.

Wzywa się zatem Franciszkę Bilińską 
by sądowi bądź innego zastępcę oznajmiła 
bądź p. kuratorowi potrzebnych do ochrony 
jej praw środków dostarczyła, gdyż w prze 
ciwnym razie wynikłe ztąd szkodliwe na­
stępstwa sama sobie przypisze.

Lwów, d. ?0 października 1894.

4 . 46897 (7418 3 - 3 )
U. K. Kp<)6BklH AKO IMHArtk©-

KklH KTi llBOK-fe n©AU6 A© A «M © C TH , LfiO 
KTi cnp.lirk BEKC/UK©H Ą. HhT©H4 K«3«pOE 
CKOT© np©THETi BHT4AfC©EH B cH T^^EH  2h. 
Gm©j(obcko/h8 nT© 210 3/\. 3 riN. a a a  
H(3HdN©rO 3T. JKI1TA H /V\ liCl|A n©SHT8 Bf- 
TdAICd BsHT^Jfd 2h. 6/H©)f©BCK©r© B̂ k L ^ -  
AH A«P8m£ha tS c  HAKA38 3dnAATkl 3Ti, AHA
7 AHfiNA 1894 m 34982 K8pATop©Ani aab.
Ą p a  Ą© EpAHkCKOrO, d T©r©JK"k 3A C T8nN H - 
KOA\rk AAB. Ą p  H a JBHHA ©YCTAHOBAfH©.

ljHH-kmil©A\-k (AHKT©AłTk B3HBA6A\© 
BoHTHJfd BurAA-kca 2 HM. G/V\©)f©BCK©r©, 
ABkl ©YCTAH©BAfH©m8 K8pAT©p©BH A® 
B©p©HH n©TpEBH’kH cpEACTBA ©łfA^AHBTi, 
K3TAAAH© HHUlOr© nOBH©/V\©HHHBA c8A«kh 
KCKA3AK'k. HAH CAAVk BTk C^A^ CA ABHBUk, 
nbNOKf B-k CASmAI© npCTHBH^MTi CAAATk 
CAHkACTBilA 3AHEAKAHA T©r© npHrill
CATH HtfJKfNTi

AkB©B'k, Aha ® ©KT©BpA 1894.

L  49280 (7447 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Peretza W illera z 28 wrze­
śnia 1894 1. 49280 posiadaczy weksli, a to:

1) z daty Lwów dnia 26 czerwca 1894 
we Lwowie w miesiąc od daty płatnego na 
kwotę 90 zł. wa. opiewającego, przez Roma­
na Horodyskiego i Marcelę Horodyską akce­
ptowanego;

2) z di ty Lwów 18 grudnia 1893 we 
Lwowie w miesiąc od daty płatnego, na 40 
zł wa. opiewającego, przez Romana Horo­
dyskiego i Gustawa Podwyszyńskiego akce­
ptowanego;

3) z daty Lwów 9 maja 1892 we Lwo­
wie w miesiąc od daty płatnego, na 50 zł. 
wa. opiewającego, przez Bolesława Lewickie­
go akceptowanego;

4) z daty Lwów 9 listopada 1893 we 
Lwowie w miesiąc od daty płatnego, na 100 
zł wa. opiewającego, przez Włodzimierza 
Łyezkowskiego akceptowanego;

5) z daty Lwów 18 grudnia 1893 we 
Lwowie w miesiąc od daty płatnego, na 30 
zł. wa. opiewającego, przez Leona Janiczek 
akceptowanego ;

6) z daty Lwów 12 lutego 1894 we 
Lwowie w miesiąc od daty płatnego, na 70 
zł. wa. opiewającego, przez Jana Piseckie- 
go i Stanisława Kab&rowskiego akcepto­
wanego —

ażeby takowe w przeciągu 45 d n i, li­
cząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edjktu, tutejszemu sądowi przedłożyli, gdyż 
po” bezskutecznym upływie powyższego ter­
minu weksle te” na powtórne żądanie strony 
za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 6 października 1894.

L. 17522 (7547 3—3)
0. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sam­

borze ogłasza, że Perlą Schaufler ze Sam­
bora wniosła przeciw Wandzie Zajączkow­
skiej dnia 7 sierpnia 1894 do 1. 14321 po­
zew drobiazgowy o zapłatę kwoty 37 zł. 50 
ct. aw. z pn., że do rozprawy ustnej podług 
ustawy o postępowaniu w sprawach drobiaz­
gowych w sprawne tej termin na dzień 26 
listopada 1894 o godzinie 8 przed południem 
i dla niewiadomej z miejsca pobytu Wandy 
Zajączkowskiej kuratorem adwokata krajo­
wego dra Justyna Witz ze substytucyą adw.

dra Leona Witza w Samborze ustanowiony 
został.

Wzywa się Wandę Zajączkowską, ażeby 
swemu kuratorowi wcześnie potrzebnej in- 
formacyi udzieliła, lub sobie obrała i sądo­
wi wskazała innego zastępcę, inaczej złe 
skutki tego sama sobie przypisze.

Sambor, dnia 10 października 1894.

L. 10517 (7561 3—3)
U k. Sąd powiatowy miej. d e j e j ^ ^  

Sanoku powiadamia nieobecnego 
Flam enta, że Kazimie:_ I / m OHiflHmjB 
pizeciw nicm j pozew dnia 23 c z e r i H H H |
1. 9544 o zapłacenie 24 zł. 61 ct. 
wyznaczono uermin do rozprawy d r o S  jHIL 
wej na dzień 17 giadnia 1894 na J 
nę rano.

Dla nieobecneoo ustanowiono k u ra to ^  
w osobie dr. Flakowicza adwokata w Sano­
ku, zaś nieobecnego wzywa się by osobiście 
bronił się lub zamianował pełnomocnika, w 
przeciwnym razie złe skutki sobie przypisze.

Sanok, dnia 16 lipca 1894.

(7577 3—3)
Dr. Salamon Blaustein wpisany został 

z dniem 10 listopada 1894 na listę adwoka­
tów z siedzibą w Staniławowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 10 listopada 1894.

L. 14 (7579 3—3)
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem wszystkich, którymby w myśl 
§ 25 ust. not. zaspokojenie z kaucyi służ­
bowej Józefa Habera jako byłego dekretem
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 13 
lutego 1893 1. 1090 ustanowionego zastępcy 
ck. notaryusza w Ozortkowie przysługiwało, 
pretensye swe w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego ed/ktu li­
cząc do tejże Izby notaryalnej zgłosili, ileże 
po upływie tego terminu kaucya ta dewin- 
kulowaną i wydaną zostanie.j

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 20 stycznia 1894.

L. 6308 (7450 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia przebywającego na Węgrzech Stanisła­
wa Kmiecika i przebywającą w Ameryce 
Helenę Kmieeikową, że przeciw nim wnie­
śli Aleksandra z Hupków przyłęcka, Apoli­
nary Przyłęcki i Karol Hupka przez adw. 
dr. Adamskiego w Jaśle działający pozew 
de praes 25 października 1894 L 6308 o 
własność i oddanie w posiadanie pb. 18. 19 
oraz pgr. 281 i innych w Lubnie szlachec- 
kiem, wskutek czego dla nich ustanowiony 
kuratorem ad actum adw. dr. Chwaliboga w 
Jaśle z substytucyą adw. dr. Pawłowskiego 
w Jaśle i napisy pozwu pierwszemu dorę­
czono, celem wniesienia obrony w dniach 90.

Wzywa się zatem Stanisława i Helenę 
Kmiecików, aby w przepisanym terminie ze 
swym kuratorem się porozumieli i potrzebnych 
środków dowodowych mu dostarczyli, luq 
innego pełnomocnika sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, ile że skutki tego zaniedba­
nia sami sobie przypiszą.

Jasło, 27 października 1894.

L. 17737 (7312 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu podaje do publicznej 
wiaaomości, że w tut. depozycie sądowym 
leżą przeszło lat 30.

1. Gotówka obecnie w tut. kasie o- 
szczędności ulokowana na rzecz masy: a) 
Marcina Smolenia 1 zł 27 ct. b) Antoniego 
Koralewicza 20 zł. 67 ct., c) Antoniego No-, 
waka 5 zł. 62 ct., d) Antoniego i Honoraty" 
Mierzwińskich 11 zł. 65 ct. e) Maryi Lieber 
2 zł. 32 ct., f) Perli Klausner 2 zł. 32 ct.,
g) W ernera Jana 80 ct., h) Tekli Lewickiej 
35 sztuk monety srebrnej z kursu wyszłej 
w wartości 1 zł. 71 ct.

II. Dokumenta prywatnych zapisów 
długu na rzecz mas: 1. Neronowicz Onufry 
na 750 zł., 2. Miłkowski Antoni na 10000 
zł., 3. Smaga Stanisław 120 zł., 4. Kozakie­
wicz Maryanna 50 z ł , 5. Dunikowski Józef 
względnie Urszula Dydyńska 120 zł., 6. Filip 
Spies 300 zł., 7. Jan  Jurkowski 116 zł., 93 
ct., 8. spadkob. Jana Weimara 1000 zł., 9. 
Haselbach Henryk 1124 zł., 10. Franciszek 
Spis na 600 zł. (weksel), 11 Alojzy Schwarz 
skrypt dłużny na 1801 zł. 48 ct.

Sąd rzeczony wzywa zarazem wszyst­
kich, którzy by do depozytów tych, bądź jako 
bezpośrednio uprawnieni, bądź jako tychże 
spadkobiercy, prawonastępcy, wierzyciele lub 
z innego tytułu pretensye sobie rościli, aby 
takowe w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni 
od trzeciego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
licząc zgłosili, oraz prawa swe do takowych 
należycie wykazali, gdyż inaczej depozyta 
pod I. wymienione za przepadłe uznane i 
skarbowi państwowemu na własność wydane, 
dokumenta zaś pod II. wymieniene bez dal­
szej odpowiedzialności skarbu państwowego 
w Registraturze sądowej złożone zostaną.

Nowy Sącz, 12 października 1894.



L. 9648 (7607 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Francisz­
ka Rolka z Borku wielkiego, że w sporze 
sumarycznym Karola Sibistowicza przeciw 
niemu o 100 zł. ustanowiono dla niego ku­
ratorem dr. Gustawa Ujejskiego w Ropc y- 
cacb i na skargę z dnia 4 sierpnia 1894 1. 
9748 termin na dzień 25 lutego 1895 wy­
znaczono.

Ropczyce, 17 września 1894.

(7310 2 - 3 )  
r. Sąd obwodowy jako nandlowy 
ia niewiadomego z miejsca pobytu 

Bluma, że na pozew Altera Ju- 
26 października 1894 1. 13367 wy- 

jhwałą z dnia dzisiejszego nakaz za- 
sumy wekslowej 100 zł. aw. z pn. i 

owy doręcza w osobie adwokata dra Ji- 
rzyczka Maciejowskiego ze substytucyą ad­
wokata dra Justyna Witza ustanowionemu 
kuratorowi,

Wzywa się zatem Salomona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony m- 
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za 
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku t­
ki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 27 października 1894.

L. 8984 (7319 2 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana Węglińskiego recte Małka, 
że 28 lipca 1894 1. 3984 wniosła Anna z 
Węglińskich Nieeałek skargę o zniesienie 
sp^nośei i podział gospodarstwa 1. k. 54 w 
^ .unach wyk. hip. 1. 189 przez publiczną 
„lcytacyę i źe dla niego ustanowiono Jana 
Serafina z Bielin kuratorem.

Pozwany ma kuratorowi środki obrony 
podać lub sądowi innego pełnomocnika wy­
mienić, gdyż inaczej skutki z zaniechania 
tugo sam sobie przypisaćby musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 22 sierpnia 1894.

L. 14905 (7380 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Ohaima Izaka Fried, źe na proś 
bę J. S. Friedm ana przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 30 zł. aw. z pn. 
pod dniem 30 czerwca 1894 1. 10329 wy­
dano i że takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi drowi Leiblingerowi 
doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Ghaima Izaka Fried, ażeby mo­
żliwe środki obrony kuratorowi podał, albo 
sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż w ra ­
zie przeciwnym sprawa ta z kuratorem we­
dle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 22 września 1894.

L. 11311 (7378 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia 

damia Henryka Purpura, że MicUał i Marya 
Leszko za właścicieli parcel grunt. 7 9 —364 
—865— 368 i 368 w Dołhołuce przedtem 
jego własnych zaintabulowani zostali i że 
odnośną uchwałę z 26 marca 1892 1. 5382 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
Finkowi w Stryju doręezono.

Stryj, 20 sierpnia 1894.

L. 18222 (7315 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie uwiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu a rzekomo w Brazylii przebywają­
cych Michała Nalewajko, syna Grzegorza, i 
Maryę z Oehnickich Nalewajko, że tusąd. 
uchwałę tabularną z 24 listopada 1891 1. 
19048, dla nich przeznaczoną , doręczył do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adwo­
kata dr. W ittlina w Złoczowie, któremu po­
trzebnych informacyi celem strzeżenia swych 
praw udzielić winni, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sami poniosą.

Z c. k. Sądu po w. m. del.
Złoczów, 30 września 1894.

L. 14566 (7313 2—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta­

nisławowie uwiadamia niniejazem, niewiado­
mego z miejsca pobytu Moritza Horna , że 
przez Ołeksę Moroza z Pobereża w tymże 
sądzie o zapłatę 50 zł. został zapozwanym 
i że kuratorem jego ustanowiono adwokata 
dr. Lorsza, zarazem wzywa się go, by podał 
temuż kuratorowi wszelkie środki dowodowe 
w niniejszej sprawie, względnie ustanowił 
sobie innego pełnomocnika.

Z c k. Sądu pow. m. del. 
Stanisławów, 14 sierpnia 1894.

U- 39320 (7499 2—3)
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Jozuę Eisenberga, że 
przeciw niemu wniosła firma K. Abeles i syn 
pozew de praes. 29 października 1894 1. 
39320 o wydanie nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 147 zł. 58 ct. aw. z przyn. i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 20 października 1894 1. 39320 dorę­

czony został ustanowionemu dla tegoż ku­
ratorowi adw. dr. Fedorowiczowi ze substy­
tucyą adw. dra Kulczyńskiego w Krakowie 
i poleca Jozuemu Eisenbergowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał, i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1894.

L. 38945 (7497 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiaaamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jozuego Eisenberga, że 
przeciw niemu wniosła firma „K. Abeles i 
syn“ pozew de praes. 26 października 1894
1. 38945 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 150 zł aw. z przyn. i że wydany 
wskutek t go pozwu nakaz zapłaty z dnia 
30 października 1894 1. 38945 doręczony zo­
stał ustanowionemu dla tego kuratorowi 
adwok. dr. Fedorowiczowi ze substytucyą 
adw. dra Kulczyńskiego w Krakowie i poleca 
Josusmu Eisenbergowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1894.

L. 39302 (7498 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Jozuę Eisenberga, że prze­
ciw niemu wniósł Salomon Irifeld pozew de 
praes. 29 października 1894 1. 39202 o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 188 
zł 94 c-t. wa. z pn. i te  wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zrpłaty z dnia 30 paź­
dziernika 1894 1. 39302 doręczony został u- 
stanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. 
dr Federowiczowi ze substytucyą adw. dra 
Kulczyńskiego w Krakowie i poleca Josuemu 
Eisenbergowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie ODrał, i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze.

Kraków, 30 października 1894.

L. 3225 (7429 2— 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Jakóba 

Fudema zawiadamia się, iż w sprawie spad­
kowej po śp. Mordku Fudem ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie Dra Ciaczkow- 
skiego, temuż doręczono uchwałę z dnia 23 
marca 1892 1. 4533 dla kuranda przezna­
czoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Gzortków, 14 marca 1893.

L. 7692 (7642 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu An­
toniego Bojanowskiego, że Agata Sudołowa 
wniosła przeciw niemu i spóln. pozew ustny 
de praes 11 września 1894 1. 7692 o znie­
sienie współwłasności Iwb. 43 gm. Bi j anów,  
że termin do rozprawy na 29 listopada 1894 
wyznaczono a kuratorem dlań Jana Boja­
nowskiego.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił, lub innego pełno 
mocnika sądowi wskazał.

Nisko, dnia 12 września 1894.

L. 14212 (7638 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Przybyłowicz, że dnia 27 października 1894 
do 1. 14212 wniosło przeciw niej i spólni- 
kom Towarzystwo Zaliczkowe w Gorlicach 
skargę o 150 zł. wa. na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 listopada 1894 o godz. 9 przed połudn. 
tudzież, że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej ustanowiono kuretora ad actum w 
osobie p. Dra Dziubczyńskiego adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwana sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Gorlice, 2 listopada 1894.

L. 22375 (7618 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za ­

wiadamia przebywających w Ameryce Dorotę 
z Walzów lo  Statmanową 2o Kiegerową oraz 
Jana Walza, iż w tutejszym sadzie toczy się 
postępowanie spadkowe po zmarłym w dniu 
3 stycznia 1872 w Goleszowie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia Adolfie 
Walzu.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Dorotę lo  Statmanową 2o Kiegerową 
i Jana Walza, aby w ciągu jednego roku tem 
pewniej w tutejszym sądzie się zgłosili i do 
spadku oświadczyli się, gdyż w razie prze­
ciwnym Jan  Ludwik Walz ustanowiony dla 
nich kurator w ich imieniu do spadku o-

świadazy się, postępowanie spadkowe prze- 
prowadzonem i przypadający im czysty spa- 

, dek do czasu wykazania ich śmierci lub u- 
 ̂ znania ich za zmarłych dla nich w sądzie 
przechowanym będzie.

Tarnów, 8 listopada 1894.

L. 22262 (7617 1 - 3 ;
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie intabulacyi e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla zaległych 
podatków w kwocie 154 zł 41 ct. na karcie 
ciężarów whl. 395 ks. gr. gminy Tarnów na 
rzecz Skarbu państwa dia niewiadomych z 
miejsca pobytu względnie dla mas spadko­
wych lub spadkobierców Herza Bernsteina, 
Chaji z Bernsteinów Wachsowej, S aryzF in- 
ków Brojda, Ryfki z Fmków Leserowej. Jó ­
zefa Finka, Perli Fink, Estery Fink, Oh ji 
z Hołlandrów Feschinger, Dawida Hollandra, 
Hindy z Hołlandrów Kaufmanowej, Judy 
Hollandra, Perli Hollander, Blumy Hollan- 
der, Małki Hollander, Mojżesza Holl&ndra, 
Salamona Hollandra, Szyji Hirscha Hollan- 
dra, Abrahama Hollandra, Racheli z Bern­
steinów Krampfnerowej, Samuela Bernsteina, 
Mojżesza Bernsteina, E tli Bernstein i Atlasa 
Lesera kuratorem adw dr. F. Salamona z 
substytucyą adw. dra J. R ista  ustanowił.

Tarnów, dnia 8 listopada 1894.

L. 22261 (7616 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, Ż9 w sprawie intabulacyi 
egzek. prawa zastawu dla zaległych podat­
ków 148 zł. 91 ct. z pn. na karcie ciężarów 
wyk. hip. 1. 395 ks. gr. gm. Tarnów na 
rzecz Skarbu państwa, dla niewiadomych z 
miejsca pobytu względnie dla mas spadko­
wych i niewiadomych spadkobierców Abra­
hama Frankla, Herza Bernsteina, Chaji z 
Bernsteinów Wachsowej, Salamona Herza 
Bernsteina, Bena Bernsteina, Sary Brojda, 
Ryfki z Finków Leserowej, Józtfa Finka, 
Perli Fink, Estery Fink, Obaji Feszlinger, 
Dawida Hollandra, Hindy Kaufmann, Judy 
Hollandra, Perli Hollander, Blumy Holian- 
der, Małki Hollander, Mojżesza Hollandra, 
Salamona Hollandra, Szyji Hirscha Hollan­
dra, Abrahama Hollandra, Racheli Krampf- 
ner, Altera Bernsteina, Samuela Bernsteina, 
Mojżesza Bernsteina, Etli Bernstein, Ryfki 
Leser, Racheli Reich, Chaji Leser, Czarny 
Leser, Mendla Lesera i Atlasa Lesera, ku­
ratorem adw. dr. F  Salomona z substytucyą 
Dr Józefa Rosta ustanowił.

Tarnów, dnia 8 listop&ia 1894.

L. 4380 (7658 1—3)
Wydział Rady powiatowej brodz- 

kiej, podaje do Wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1895 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdu kolejowego i budowy drogi 
powiatowej Brody-Załoźce ua rok 1895 
zostały w myśl § 30 ust. o Repr. pow. 
wyłożone w biurze Wydziału do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brody, dnia 16 listopada 1894.

L. 18011 (7625 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

mianował w sprawie firmy Th. Bredta fa­
bryki wyrobów żelaznych w Otyniu przeciw 
dr. Mikołajowi Fedorowiczowi o 709 zł. 59 
ct. aw. z pn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu dr. Mikołaja Fedorowicza kuratorem 
adw. dr. Kraśnickiego z substytucyą adw. 
dr. Staubera i doręczył nakaz zapłaty z 15 
września 1894 1 15333 dla pozwanego dr. 
Mikołaja Fedorowicza przeznaczony kurato­
rowi dr. Kraśnickiemu,

Kołomyja, 3 listopada 1894.

L. 18012 (7626 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie firmy Th. Bredta fabryki 
wyrobów żelaznych w Otynii przeciw dr. 
Mikołajowi Fedorowiczowi o 509 zł. 98 ct. 
aw. z pn. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego dr. Mikołaja Fedorowicza 
kuratorem adw. dr. Kraśnikiego z substytu­
cyą adw. dr. Staubera i doręczył kuratorowi 
dr. Kraśnickiemu nakaz zapłaty z 15 wrze­
śnia 1894 1. 15332 dla dr. Mikołaja Fedorowi­
cza przeznaczony.

Kołomyja, 3 listopada 1894.

L. 13577 (7467 1 - 3 )
C. K Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, że na pozew Dawida Leiba 
Hordinera z praest. 31 października 1894
1. 13577 wydał uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. aw. 
z pn. i takowy doręcza w osobie adwokata 
dra Fiternika ze substytucyą adwokata dra 
Jirzyczka Maciejowskiego ustanowionemu 
kuratorowi.

Wzywa się zatem Salamona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił, lub innego zastępcę za­

mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne skut­
ki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 3 listopada 1894.

L. 13594 (7466 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Salamona Bluma, że na pozew Racheli Hesz- 
feld z praest 1 listopada 1894 1. 1359 wy­
dał uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz za­
płaty sumy wekslowej 140 zł. aw z pn. i 
takowy doręcza w osobie adwokata dra F i­
ternika ze substytucyą adwokata dra Jirzycz­
ka Maciejowskiego ustanowionemu kurato­
rowi-

Wzywa się zatem Salamona Bluma, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
fsrmacyę udzielił, lub innego zastępcę zamia­
nował i sądowi podał do wiadomości, ileże 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z 
zaniedbania wynikające własnej winie przy­
pisać musi.

Sambor, 3 listopada 1894.

L. 11071 (7469 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po ­

daje do wiadomości, że do spadku po śp. 
Iwaaie Fasolaku w Żyznoraierzu dnia 27 lu­
tego 1849 zmarłym, powołany jest między 
innymi syn tegoż Nykoła Fasolak.

Gdy miejsce pobytu Nykoły Fasolak 
sądowi nie jest znane, przeto wzywa się Ny- 
kołę Fasolak, by w ciągu roku od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu w sądzie tut. 
się zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, 
inaczej bowiem pertraktacya spadku prze­
prowadzoną będzie z innymi zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z jego kuratorem Ste­
fanem Luciów tus. uchwałą z 16 listopada 
1893 lb. 19854 ustanowionym.

Buczacz, 26 lipca 1894.

L. 55255 (7459 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej To­
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
przeciw Edmundowi Piotrowi 2 im. Gutte- 
rowi i Pawłowi Starzykowi o 100 zł. A d ­
wokata dra Bałabana ze zastępstwem przez 
adwokata dra H argasza kuratorem dla n ie­
znanego z miejsca pobytu pierwpozwanego 
Edmunda Piotra 2 im. Guttera i zawiadamia 
go z wezwaniem, aby temu kuratorowi po 
trzebną informacyę udzielił, do swej obrony 
służące kroki uczynił i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 3 listopada 1894.

L. 10435 (7485 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy zawiada­

mia Antoninę Okęcką w Nowym dworze w 
Rosyi zamieszkałą, że ustanowił dla niej 
adw. dra Staneckiego w Kałuszu kuratorem 
w sporze gminy Równi przeciw niej'o w łas­
ność pgr. 1065 w Równi i wzywa ją, by te­
muż kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
liła, lub innego zastępcę sądowi przedstawiła.

Kałusz, 28 sierpnia 1894.

L. 7315 (7432 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Tilię ze Stablów Werter, iż w sprawie ta ­
bularnej F iadli Jerichowej i Feigi Halpern 
o zaintabuiowanie ich za właścicielki ciała 
hip. objętego wyk. hip. 111 ks. gr. gm .kat. 
Borysław, ustanowiony dlań został kurator w 
osobie adw. dra p. Gelehrtera.

Wzywa się zatem p. Tilłę ze Stahlów 
Werter, by temuż kuratorowi potrzebne w 
tej sprawie informacyę udzieliła, lub też 
wskazała sądowi innego pełn. mocnika, gdyż 
inaczej sama sobie skutki swej opieszałości 
przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 maja 1894.

L. 14509 (7405)
Yom k. k. Kreis- ais Handelsgeriehłe 

in Stauislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es wurde unter Einem dem h. g. Register- 
fiihrer verordnet in dem Register ftir Gesell- 
schafsfirmen bei der Firm a „M. W. Suss- 
lak et E Kalmans Nachfolger“

I. Den bisherigen offenen Gesellscbaf- 
ter Izrael Susslak wegen seines Austrites 
zu lósehen und dagegen

II. Den Mozes Dawid zweier Namen 
Ohill ais offenen Gesellschafter einzutragen.

Stanislau, am 10 September 1894.

L. 11003 (7409 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzesko usta­

nowił celem doręczenia uchwały hipotecznej 
z dnia 28 stycznia 1894 i. 12501 dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Rozalii Lasko­
wej, Fraciszka Zborowskiego i Marcina Ł \-  
nochy kuratorem dr. Ludwika Parnego adw. 
w Brzesku.

O czem się Rozalię Laskową, Franci­
szka Zborowskiego i Marcina Łanochę celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy,
Brzesko, d. 11 października 1894.



Nowo otworzony magazyn „pod Batorym^
we Lwowie, uliua Batorego 1. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości

poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów modnych męskich i galanteryjnych, jakoto: bieliznę, 
kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, parasole an­
gielskie, kalosze amerykańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i francuską po 

jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła się franko odwrotną pocztą. 1169

Lepsze i zd ro w s ze  
ja k  koniak.

a  S

1-5 P h i
S k ł a d  w e  L w o w i e  w  h a n d l u

Edmunda Riedla pi. Maryacki 10.
1251

B I U R O

I K H I T A l t L i ;
uL W ałow a 1. 23 (483)

udziela wyjaśnień eo do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych

Ważne na sezon jesienny !
Księgarnia nakładowa

J. M. Himmelblaua
w Krakowie

pehca dla amatorów kwiatów dziełko

Kwiaty w  pokoju
ich wybór, sposób pielęgnowania etc. 

przez
M i e r o s z e w s k ą ,  

cena w oprawie 1 z ł.
Do nabycia w celniejszych księgarniach.

1156

Leonard Solecki
ni. Batorego 1. 2 we Lwowie. 

Znowu obniżyłem cenę cukru.
1 kl. cukru w g ło w ie ..............................32 et.

„ cukru częściow o ............................. 33 et.
„ w k o s tk a c h ...................................... 34 ct.
„ w m ączce .......................................... 34 et.
„ słoniny w ędzonej............................. 64 ct.
„ smalcu b e z w o n n e g o .................... 64 ct.
„ bryndzy znakomitej liptawskiej 72 et.
„ masła deserowego znakomitego 1 28 zł.
„ masła pysznego do potraw . . 1.— zł.
„ miodu p a t o k i ..................................64 et.

1 słoik konfitur każdego gatunku . . 50 ct. 
Szczególnie polecam herbatę „Meiange de

London “ aromatyczna dobrze naciąga­
jąca ...........................................i/, kl. 3 zł.

Znakomite kawy od . . . zł. 1.60 do 2.16.
Przy odbiorze 1 kl. opust 6 ct. Na pro- 

wineyę wysyłam w 5 kl. woreczkach bez 
opustu, franco do każdej stacyi pocztowej.

Drzewo bukowe
grube, łupane i suche, sag 4-metrowy pełnej miary 

zł. 14.50 z odstawą do domu.
Przypominam Szan. P- T. Publiczności, żc w 

niedzielę i święta mam eały dzień sklep zamknięty.
Polecając się łaskawym rozkazom, kreślę się 

1178 Z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki

250 zł. w  złocie
gdyby Crćme Grolich nie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe^ opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre- 
me Grolich" bo istnieją i nie niewarte na­
śladownictwa. Savon Grolich, mydło do tego 
40 ct.

Główny skład J. Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hiibńera, 

apt. S. Euekera i J. Beisera.
706

Ogłoszenie •  1278

Publiczna sprzedaż towarów kolo­
nialnych do masy konkursowej Bozy 
Slitzler należących, odbędzie się dnia 
27 listopada 1894 o godzinie 10 rano 
w Brodach w sklepie tejże firmy; bliż­
sze wiadomości udziela podpisany za­
rządca tej masy.

Maks Stryer.

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłem „SYRYUSZ" we Lwowie, Osso­
lińskich 1. 11., filia ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleca.

Najprzedniejsze KAWY
pół Ko zł. 1, 95 ct. i 90 ct.

Najlepsze HERBATY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

1U kilo od et. 90 do zł. 3.
Koniak czysty kuracyjny 

hut. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
W ina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­

ry i Lacriina Christi 
butelka 1-80 do zł. 2'50. 1215

Są do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga
P. REUSSNERA:

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się B E Z  A A IC Z Y C IL I.A  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
3 -c h  M IE SIĄ C A C H , po angielsku w 
2 4 -c h  I E K C T A C H . J i* :  metody nie­
mieckiej. Kurs I. 85 et. K u rW in ł^ ł .  S2h et. 
Komplet, (oba kursa) tylko 2 zł. 80 et. 
M E T O D A  AACJIEI.SKA z wymową. 
Kurs I, 1 zł. 07 ct. Kurs II. 1 zł. 70 ct. Kom­
plet oba kursa i P R Z E W O D N IK  D Ł A  
P O D R Ó Ż U JĄ C Y C H  D O  A M E R Y ­
K I  2 zł. 40 ct. N A J L E P S Z E  E L E ­
M E N T A R Z E  P O L S K O  - N IE M IE ­
C K IE  z wymową, i z wzorkami pisma po 

50, 28 i 14 ct.
Skład główny w księgarni

ptlaiuzwwH
we Lwowie, Rynek 24. 1206

Rozwiązanie Towarzystwa.
Uchwałą Zarządu podpisanego z d. 

28 września 1894 rozwiąząno koło miej 
scowe Stowarzyszenia pilnikarzy au- 
stryackich i ieh współpracowników w 
Krakowie z powodu braku członków. 

Za Zarząd Stowarzyszenia pilnikarzy 
Austryi i ich współpracowników. 

Ferdynand Riedler Karol Batz
I. sekretarz przełożony.

P H . M A Y F A H R T H  &  O.
ces. i król wył. uprzyw.

fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia 
W i e d e ń  I f f ,  T a b o r s t r a s s e  J f r .  7 6 ,

Założona 1872 600 robotników

H H H B H raS H ii

t c. I
parowa I

W yrabiają wedle najnowsze,1

Mlocarnie di»
ruchu ręcznego 

parowego 
kieratowego.

K i e r a t y
zaprzągnięcie 1—6 koni.na

Najnowsze młyny do czyszczenia zboża. 
Trieury, czyszczenia kukurydzy, 

P r a s y  n a  s ł o m ę  i s i a n o
dla 1 brotu ręcznego -stałe i ruchome.

870
konstrukeyi.

P ł u g i
1, 2, 3 i 4-bruzdowe.

Brony walce dla pól i łąk.
Sieczkarnie, 

Maszyny do krajania buraków  
Prasy na paszę

patent. Blunt.
Ruchome piece z kotłam i 

oszczędności
do parzenia paszy i czyszczenia wyrobów.
P r a Q V  na wsz®lk‘e ee ê! d° tłocze- JT I  d o j  nja wjna j owoeow.

M łyny owocowe ł  winogronowe, 
Suszarnie dla owoców i jarzyn. 

Automatyczne sikawki patentowane 
dla winogradu i roślin 

„Syphonia<(
Zastępców i odsprzedających poszukuję. 

Kaalogi i listy uznania bezpłatnie.

Królowie polscy
w obrazach i pieśniach.

Całe dzieło 7 zł., za egz. ozdob. opr. 9  zł. 
50 et. Można też prenum. w zeszytach mie­
sięcznie po 90 ct. Zeszytów będzie 7, każdy 
zawiera 6 pięknych rycin i tyleż prześlicznych 
poematów. Prospekta ze spisem wydawnictw 

na żądanie rozsyła franco 
K .  M o z ł o w s k i ,  w y d a w c a .

Poznań, u l. D ługa 8. 1254

Handel starożytności
(antyków)

Szymona Dornhelma
Lwów, ni. Akademicka I. 8

poleca
karabele i pasy staropolskie, starą 
broń, porcelanę, obrazy, makaty etc.

Powyższe artykuły kupuje i sprzedaje.
1154
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Skład obuwia
z fabryki Módlingskiej

we Lwowie
został całkowicie przeniesiony do 832

g ł ó v r n s g o  s k ł a d u
przy ulicy Sykstuskiej 1.6.

A P T E K A
pod „Złotem Jabłkiem"

(Apotheke zum „Goldenen 
Reichsapfelw)

J. P S E R H O F E R A I. Singerstrasse 15, 
Wiedeń

Pigułki krew przeczyszczające zasługują istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w których te pigułki 
znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze- 

przediem pigułkami uniwersalnymi zwane, chnione i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki te jako środek p rzeciw  złem u trawieniu i zatwardzeniu.

Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój

fg

6 pudełkami 1 zł. 5 et., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 et.
W  razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 

1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł. 2.30, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9 20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

Uprasza się żądać wyraźnie i. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających żać na
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone na 
przepisie używania nazwisko J. PSEKHÓFER, a to c z e r w o n e m  pismem.

Balsam na odmrożenia 40 ot‘ zprze‘
S n l r  7 w i p l h i a i  h a h l r i  tońezastej, przeciw katarowi, chrypce, 
IjUJA. L  W icJ.lA .lt5J U ctU lA i ka8zlovu kurczowemu etc. Flasz 50 et.

Amerykańska maść przeciw gośćcowirf- 120 
Proszek przeciw poceniu nóg ffąłkJocz°t.1r.z7p5rct 
Balsam przeciw wolom ?rakn°kn0 % 2 przesyłką poczt.

Angielski balsam cudowny szeczka 12 ct.
mała fla-

Esencya życia (praskie krople L%Xwi,zLpmute“a-
wieniu etc. flaszeczka 22 ct.

Proszek fiakierski * S'*k" 35’
Pomada Tannochininowa 
Plaster uniwersalny

z przesyłką franko 75 et.

Uniwersalna sól przeczyszczająca ^ £ n u ? ha
środek domowy 
pakiet 1 zł.

przeciw wszelkim skutkom złego trawienia,

1132
Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 

wszystkie w dziennikach austryaokich anonsowane krajowe i zagraniczne 
specjalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa­
dza się szybko i najtaniej.

Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze 
słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. "

Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze­
kazem pocztowym) wynosi porto znaeznie mniej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem.



1S
Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej.

J f o w a  s a l a  do z d ję ć  portretowych

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s t a ł  z n a c z n i e  p o - w i ę l s i s z o n ^ r .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Itiw na sala .została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakt.iii wykonywiye wszelkie zamówienia w zakres fotograflcny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do nataralnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, pn.jm uje zamówienia na cynkotypie, fotodraki, rysunki etc.

O d 8-tej rano  do 6-tej po południu, w Niedzielę i św ię ta  od 3-tej rano do l-szej 
w południe, u l. F red ry  N r. 7. 1029

Ludwika W Łsitt
Cóż może być pyszniejszego !

m i ó d  d e s e r o w y
dotychczas jeszcze w handlach niewidziany, pra­
wdziwy lipowy, jedyny przysmak do herbaty, słoik 
20 ct. sprzedaje także na wagę po cenach najniż­
szych tylko jedyny najtańszy handel towarów kolo­

nialnych 1262
Jana Baczyńskiego

Lwów, ul. Akademicka 3. 1262

Celem położenia t&my nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mara zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

! piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Wilhelm B reitm ayer, ulica Trybunalska 1 14, 
Józef E lirlic li, kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłowski, ulica Gródecka 1. 79,
Ja n  Ludw ig, ulica Krakowska 1. 7,
N arodna Torhow la, ulica Ormiańska,

, K aro l N iedźniecki, ulica Słowackiego 1. 8, 
j Antoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
! H  Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M ax W ixel, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldherg, ul. Batorego 18.

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza \Vixla i  Syna, ulica Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 1133
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon J49.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan Gotz,
browar w Okocimie.

i l p o h m e  o g / ł o s a s e n t a  
od wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy-

od budowę z ogrodem w objętości 
wadr. przy ul. Kurkowej 1. 55 doMealuośó

530 sążni
sprzedania. Wiadomość w Admmistracyi Gaz. Lw.

W ino znakomite, stołowe, czyste i naturalne, 
1 litr białego 50 ct., czerwonego 60 et., wy­

borne koniaki francuskie kuracyjne poleca najtaniej 
handel Wojciechowskiego, ul. Akademicka. 1255

P oszukuje się dzierżawy folwarku od pięćdziesięciu 
do dwustu morgów przestrzeni z domem mie­

szkalnym i zabudowaniami gospodarskiemi odpowie- 
dniemi, blisko kolei położonym. Dzierżawa powinna 
byó zaraz oddana do użytku. Oferty w biurze Plohna 
pod A. B. C. 12ti3

TOortepiany, pianina, harmonium, instrumonta 
mechaniczne, aristony etc. na raty. Stanisław 

Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 1171

D 1
p«
D

la  smakoszów. Sprzedaję rydze solone w 
dzieżeczkach po 5 kilo wraz z dzieżeczką i o- 

pakowaniem, 1 dzieżeczką zł. 1 ct. 50 loco staeya 
oczt. Sokołówka. Jaśnie Panom Hrabiom i Wielebn. 
uchowieństwu, którzy co roku rydze odemnie po­

ciągają i w tym roku zamówienia poczynili, tego ty 
godnia rydze rozesłane zostaną Łaskawe zamówienia 
wraz z zadatkiem 50 ct. per dzieżeczką przyjmuje 
niżej podpisany i polecając się łaskawym względom. 
Zostaję z głębokim szacunkiem i poważaniem Józef 
Rakowski w Sokołówce yia Ożydów. 1265

W yśm ienite piwo butelkowe z browaru 
Jana Kleina w Pohulance

nagrodzone na wszystkich wystawach krajowych 
poleca i przyjmuje zamówienia

handel Karola Bałłabana
Halicka Nr. 23 — Nr. Telefmu 185.

Rzetelni ajenci
w wszystkich miejscowościach znajdą zajęcie od 
dobrze fundowanego domu bankowego celem sprze­
daży ustawowo dozwolonych papierów państwowych 
przy łatwych warunkach spłaty. P rzy niejakiej 
pilności można miesięcznie od 100—300 zł. 
zarobić. Oferty pod adresem: B erna t Roszą Bu­

dapeszt, Marie Waleriegasse nr. 4. 1247

p a p ie ra c h* ■  w  w  listowych
stosowne na podarunki, ns9

Ramy do obrazów
poleca po um iarkonych cenach

F. IIŻAŁOWSKI, lw ów .
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Najświeższe nowości!
Wypożyczalnia bUtt i mt
Stanisława Kohlera

we Lwowie, ulica Batorego 1. 28. 
Abonament (3 tomy naraz) 40 ct. mie­
sięcznie. Kaucya 1 zł. Na prowincyę (10 
tomów naraz) abonament 1 zł. miesięcznie. 
Kaucya 5 zł. Najnowszy katalog właśnie 

opuścił prasę.
Zapisywać się można codziennie. 

Nuty 6 kawałków naraz 50 ct. miesięcznie. 
Kaucya 1 zł.

1276

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i m echanik „pod K opernikiem "

Lwów, plao ów. Ducha (604 
(ul. Teatralna 1. 6 naprzeciw głównego odwachu),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, dalekc- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotnie.

Bieliznę
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wyroby pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. Bałłabana Następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, pl. Marjacki I. 8.

W niedzielę i święta magazyn
zamknięty. 999

, |  Y t  Król. węg.

i j j j f  i Dyrekeya skarbowi
Okręg Budapeszt.

67602
“ x. 1 8 9 4  1)0 firmy

hr. Stefana Keglevicha nast.
prom ontorska fabryka koniaku, 

Budapeszt,
Na żądanie wystawionym zostaje wykaz wy­

robionej "ilości wina i ztąd zapłaconego po­
datku gorzelnianego w promontorskiej fabryce ko­
niaku w kampanii produkcyjnej 1893/4.

Budapeszt, 14 sierpnia 1894.
F i n a e z y  m. p.

W y k a z
w kampanii produkcyjnej 1893/4 w promontorskiej 
fabryce koniaku Następców hr. Stefana Keglevieha 

przerobionej ilości wina

suma 1,195.750 litrów
za to zapłacony podatek

suma 12 555 zł. 69 et.
Prom ontorski oddział król. wcg. 

straży skarbowej.
9 sierpnia 1894.

Rudolf Gurszki, respieyent.

Te urzędowe wykazy dotąd tylko przez nas 
do publicznej wiadomości podawane, dowodzą na 
nowo, że nasze produkta każdą inną markę co ao 
rzetelności przewyższają i że zaufanie, jakiem się 
nasze produkta cieszą, tern bardziej jest usprawie­
dliwione, że fabryka nasza, która w r. 1882 założoną 
została dopiero w latach

1885 i 1886 markę *

1888
1891

W incenty ' K u c z a b ih ś k i
Lw ów , ul. K aro la  Ludw ika 1. 3,

Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca teki 

dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach.
Również przyjmuje sio wszelkie roboty kaligrafiezno-rysownicze, jak- herby, dyplomy, adresa, laury itp.

G U B R Y N O W I C Z  & SCHMIDT WE L WO WI E
m  polecają największą w  kraju

I  7  Y T F I  M  i  F  P°ls^ >  francuską, niemiecką 
l a  s i  L  L  i i angielską ®

przeszło 6 6 .0 0 0  tomów tudzież

WYPOŻYCZALNIĘ, NUT 70.000 sztuk
- I  na fortepian i inne instrumenta i śpiew

przedtem KAftOLA WILDA stale uzupełniana nowościami.

Nakład studniarski
dla budowy studzień wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 85 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzor iwo wykonane roboty. 

LeopoSJa □ r m i n i k a  spadkobierców
studuinrstwo, Lwów, ul. Kośeiopalna 1. 1 . 1248

Tylko wyłącznie vr składzie nafty M
1 — W I K T O R A  i  Spółki §§

w  Przemyślu, ul. Franciszkańska I. I 0
otrzymać można jfaj

n a f t ę  b e z p i e c z e ń s t w a  0
po cenach ł -j

I l i t r  n afty  casarsk iej nłewyhuchowej . . 20 centów  ^
„ salonowej „ . 18 „ 0

„ „ salonowej I . „ . . 16 „ | ~ |
Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy znaczny rabat. _ i “ 2
Ponieważ wysyłka nafty keleją odbywać się może codziennie, przeto załatwiamy wszelkie j o  

zamówienia odwrotnie i bez zwłoki. 1279 ir«f

„Apollo
r

kreślimy się z poważaniem Z a r z ą d  s k ł a d u  n a R y  J .  W i k t o r a  i S p .

r a a i a H B B  e s e e e h e s ®)

Handel herbaty ehińsko-rossyjskiej
E i l U M l i  1 I 1 D Ł A

w e  L w o w ie , p la c  M a ry a c k i 10 ,
poleca

M E E 1 1 T Ę
zbioru majowego.

l/, kilo Congo . - zł- 1.60
„ Souchong czarna . „ 2.—
,, zfciór majowy . . „ 3 .—
„ Kaysow czarna . . » 4.—

Melango de Lond. 
Wysiewki herbaciane . 
Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

(101)poleca najlepsae gatunki
M  A W  W

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła fraako opłacone do każdejjsta- 
eyi 'pocztowej, 48/4 kilogr. w woreczka:

Opafcowanie nie liczy się.

Portorieo . 9.— I ') kl. —.90
Cuha grubo ziarnista 9.50 „ —.96
Ceylon zielona 10.— „ 1,—

, „ przednia 10.40 „ 1.04
1.30 « „ gruboziarn.10.75 „ 1.08

K „ perłowa 10.75 „ 1.08
1.60 Mocoa arabska arom. 10.75 „ 1.08

Jawa złota . 10.75 „ 1.08
Zamówienia z prow incyi wy sy ła  się odw rotną pocztą.

w handel wprowadziła.
Te okoliczności dowodzą z jaką wyjątkową 

rzetelnością nasza fabryka pracuje, dlatego też 
spodziewać się możemy, że każdy kto przywiązuje war­
tość do

rzetelnych i wyborowych
marek, wyłącznie zażąda dyplomami honorowymi od 
znaczony

Cognac 
Graf Keglevich lstvan.

Iłyrekcya prom ontorskiej fabryki ko­
niaku Następców hr. K cglericha, 

Budapeszt.

M a g a z y n  f u t e r  '

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają pO cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

1057

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca. Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J . Fijałkowskich.


